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Prowokacja przemysłu francus- 


= ladiera zwolnii setki tysięcy robo- 


l. W bardzo wielu miastach do- 


$Talazie, Nantes i Valenciennes, 


to 


siąca więzienia. 


W Hiszpanii bez zmian 


Komunikat barcetońskiega ml- 
misterium obrony donosi a bom- 
bardowaniu szeregu miejscowoś- 
€i przez lotnictwa gen. Franco na 
północnych wybrzeżach Katalaml 
Komunikat donosi również o strą- 
ceniu dwóch faszystowskich samo 
lotów bombowych. Na wszystkich 
frontach, wedlug komunikatu rzą 
dowego, zmiany żadne nie zaszły 


Komunikat kwatery głównej 
gen. Francz piątku potwierdza, 
że na wszystkich frontach nie za. 
szło nic godnego uwagi. Wczoraj 
lotnictwo bombardawała port Bar 
celony, a szczególnie nabrzeża i 
doki. Poza tym tolnictwo zbom- 
bardowało elektrownię w San Pa- 
blo i stację kolejówą w San Juan 
de Abadesas w Katalonii. 


Jeżow ustepuje? 


Gruzin Bar szefem 6.P.U. 


W moskiewskich kołach polity 
cznych kursuje ponownie pogłos- 
ka, o mającej. jakoby nastąpić w 
bliskiej przyszłości dymisji szefa 
GPU, Jeżowa. Pogłoska ta zysku 
je na prawdopodobieństwie wo. 
bec wiadomości o ciężkiej choro- 
Die płuczej Jeżowa, która uniemo 


żliwia mu rzekomo dalsze kierow | 


nictwa komisaristem spraw we- 
wnętrznych. Jako kandydata na 
miejsce Jeżowa wymieniają Gru- 
«na, nazwiskiem; Bar, który na- 
leży do mężów zźnfania Stalina. 

(ATE.]. 


toczą sie krwawe i zaciekłe walki 


Wedi donlesicń prasy japońskiej 
tetatnie walki na froncie Johow wyka. 
asly, że Chińczycy zdążyli skoncentra- 
wać smiczna sily na dragach wiodących 
da CrangSza i ża nmocnili anl tam swe 
Baaycje. Główna kwatera armii Koo- 
mlimo: została obeenie przeniesiona 
da miarteczka JuanLin w rachadniej 
ephel prawiucji Honan. Cały adcinek 
nad latłorem Tung-Tlng obsadzony am- 
» 


dytsnoszeć appiząra04t00209 


Ustawy pnryndentie 
w Gdańsku 


Na zasadzie ustawy 0 utracie 
Obywatelstwa, która weszla w ży 
cie w dniu | grudnia, wladze gdań 
skie pozbawiły obywatelstwa 
gdańskiego 6-ciu Żydów oraz ich 
rodziny. Pozostawiono im na zlik 
widowanie ich interesów i apusz- 
czenie Gdańska 3 dni (PAT.). 


wał przez świeka dywirje, które zastą- 
piły ademaralizowane już i słzho wal. 
czące oddziały chińskie. 

Według daniesień komunikatu chiń- 
skiego walki prowsdznne pod Kanto- 
nem przybrały ostatnio znacznie na zs- 
tiętnie. Przybycia do Kantonu posit 
ków Jepońskich, renwaliło Japańczy. 
kom ma podjęcie natarcia. prowadzone- 
go w klernnku północnym. Ofensywa 
ta trafia jodnek na silny apór wojsk 
chińskich. Obie strony poniosły dwie 
straty, cytnucja aś. ogółon mio niegła 
zasadniczym mmianom, slhawiem — we- 
dług komasikam — Chińczycy utrzy- 
mua ve oa swych pozycjach. 

W spreeczności z tymi danymi pozo- 
stają informacje ze Źródeł japońskich. 
które mówią e znacznych strslach Chiń- 
czyków. poniesionych w czasie asstnich 
walić Smma tych strat przekraczać ma 
20.000 zshitych ` ranu*ch, przy czym 
liczba jeńców, którzy dosuali zlę w re 
ca Tspończyków, jest rtosmkowa nie 
wielka, wynos! bowiem około 250. Pa. 
wwinie natomisnt hrzedźtawia się mate 
risl wojenny, zdobyty przes Japończy- 
ków. 


kiego, który za cichą zgodą p. Da- | miejscowego mera Carpeniter. Gdy 


ników za udział w strajku pow- 
izechnym wywołała burzę we Fran 


szła do nowych strajków, zajść i 
3 bójek. Według raportów urzędo- 
z wych da zażść doszła w Denain, w 


Z gdzie trwa jeszcze atrajk 30.000 ro 
tników w przemyśle metalurgi- 
znym Rząd usiłuje stosować re- 
iresje, ale Jedynie w stosunku 
la robotników. W Paryżu pewna 
lczba strajkujących -robotników 
zakładów Renault którzy zostali a- 
esztowani w dainu 24 listopada, za 
tala skazana wyrokiem sądowym 
na kary od 6 dni do jednego mie- 
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Pocziowa Przekazy Kozrathunkowa 


Pacztowy Warszawa | Kartoteka H, 140 


qr. 
Je | zacfarowanie pracy hezyłutnia 


W Marly golicja aresztowała hy władze nie zadośćuczyniły ich 


żądaniu. 


wiadomość o aresztowaniu roze- 
szla się merowie robotnicy ze wszy 
stkich miejscowości okręgu Valen- 
ciennes odbyli zebranie, na którym 
zażądali od w!adz natychmiastowe 
go zwolnienia z aresztu Carpen- 
tier'a. Zgromadzenie merów zagra 
zilo wspólną dymisją w razie gdy- 
UN aa 


W dniu strajku powszechnego 


— 40.000 POLICJANTÓW 


1 gwardzistów meere w i samym Paryżu 


bieg następujący: 


EITTIE TETTEY ' 


W dnin strajku powszechnego Rząd p. Daladiera 
zmobilizował w samym Paryżn 40.000 policjaniów 
i gwardzistów, nie licząc wojska. Na zdjęciu oddzia- 
ły policii w pełnym uzbrojeniu sprowadzone do Pa- 
ryża z prowincji. 


Naiwny taniec 
Rządu p. Daladiera z Eeriinem 


Prasa niemiecka adnos; się pozytywnie do podróży muistra 
Spraw zagranicznych von Ribben.ropa, który udaje się w ponie- 
dziaiek wieczorem z oficjalną wizytą do Paryża. „Voelkischer Beo. 
bachter“ pisze, że należy się spodziewać, iż pobyt mn. Ribbentra- 
pa w Paryżu nie tylko wprowadzi stosunki francusko . niemieckie 
na nowe tory, lecz przyczyni się również da poprawy łogólnej sy- 
tuacji w Europie, 

W związku z wizytą R'hbentropa socjalistyczny „Popułaire” pi- 
sze, że Francja powinna oprzeć Się Obcnie Silnie] również o Pol- 
skę I zaniechać naiwnego tańca z Berlinem,  Odstraszającego Od 
Francji zarówno Anglię, jak Polskę i Rumunię, a także i Moskwę. 


KIESZONKOWY 


KALENDARZ-INFORMATO 


NA ROK 1939 


o wymiarach 15 cm. X 10, em. i objętości 
200 stron ciexawego (TN usaże się dnia 
20 b. m. nakładem naszego Wydawnictwa. 


W Tuluzie zajścia miały prze- 
2.409 robolni- 
ków przemysia metalowego, nale- 
żących do 6-ej grupy związku za- 
wodowego robotników lotnictwa, 
do których przyłączyli się robotnI- 
cy zatrudnieni w iabryce tytania- 
wej, demonstrowali na ulicach prze 


Walka robotników francuskich z prowokacją przemysłu 


rwawe zajścia 


w Tuluzie, Nantes, Denain i okręgach górniczych 


ciwka rozplakatowanym przez wia: 
dze rozporządzeniom porządko 
wym. 

Okolo godz. 15-ej demonstranc 
doikliwie pobili dwóch dziennika 
rzy z miejscowej „Depeche“ i „La 
Petite Gironde” za to, że dzłenni. 
ki te napadaly na ruch robo:niczy. 
Następnie tium udal się pod fabry- 
kę samolotów Devoiline, gdzie usi 
tował wtargnaąć do biur fabryki 
Wówczas oddziaty policji i gwai 
dii ruchomej szarżowały na tium 
Demonstranci zostać ostateczni: 
rozproszeni, przyczym jednak pa- 
do kilkudziesięciu rannych. Polic] 
aresztowa!'a wielu z pośród mani 
festantów, a m. in. sekretarz: 
związku robotników metalowych ig 


związku. 


Ustawa o „ochronie rasy” we 
Wioszech m. in. zabrania żydow- 
skim rodzinom utrzymywać wał 
bę chrześcijańską. W związku 
powyższym zarządzeniem, ERO: 
dzącym obecnie w życie, w sa- 


| Ze względu na antysemickie za 
rządzenia rżądu wloskiego daje 
się zauważyć w Stanach Zjedno- 
czonych bojkot towarów, pocho- 
dzących z tego: kraju, Bojkot ten 


Premier Chamberlain i minister 
spraw zagranicznych, lord Hali- 
fax zostaną w czasie Swej hylna- 
ści w. Rzymie przyjęci na audien* 
leji przez Ojca Świętege. W angel 
skich kołach politycznych podkre 


sekretarza sekcji lotniczej tegoż 


Jak Anglicy 
|| 


PALESTYNIE NA 
”- SKRZYŻOWA” 


W CAŁEJ 
WSZYSTKICH 
NIACH DROG WYBUDOWAŃG 
SPECJALNE WAROWNIE Z CE. 
MENTU W KTORYCH STRA% 


MOŻE NATYCHMIAST INTER- 
Š WENIOWAO W RAZIE ATAKU 
T TERRORYSTÓW ARABSKICH, 


Skutki obłędu rasowego 


„mym Mediolanie pozostanie bez 
| zajecia przeszło 3.000 slużby d0= 


mowej meskiej 1 żeńskiej, która 
| bedzie musiała być zastąpiona 
przez cudzoziemską. (PAT). 


Bojkot towarów włoskich 


jest narazie samorzutny i niezore 
ganizowany, jednakże firmy ames 
rykańskie, importujące towary 
włoskie, obawiają się, że ruch ten 
może się rozwinąć. 


Chamberlain ałży wile Papieżowi 


ślają w związku z tym, że brytyj 
scy mężowie stanu w Czasje po- 
bytu swego w stolicy Włoch, tra- 
dycyjnie składają Papiekowi wizy 
tę kurtuazyjną, 


Debata żydowska 


w parlamencie holenderskim 


W purlamencie holenderskim od- 
byla się w piątek, wielka debata w 
|sprawie żydowskiej. Odpowiadając 
[na interpelację. żądającą „zezwolenia 
jna wjazd większej, ilości emigran- 
tów żydowskich do Holandii, pre- 
mier Collljn podkreślił, że Holandia 
wpuścila na swe terytorium znacz- 
ną ilość zydów i że rząd nie może 
zmienić swego stanowiaka w tej 

sprawie, albowiem dalsza imigracja 
żydów połączońaby była ze szkodą 
dia Interesów narodu holenderskiego 
W ciągu dyskusji, jako właściwy te 
ren osiedlenia Żydów proponowano 
brytyjską, franeuską i holenderską 
Guyanę na północno - wschodnim 
wybrzeżu Ameryki Południowej. — 
Obszar ten mający akoło 590 tysię- 
cy km. kw., może pomieścić wszyst 
kich Żydów z całego świata. Mów- 
cy powcływali się przy tym na pre. 

miera Chamberlaina, który równicż 
wysuwał te terytoria jako nadająco 


sie dla osledleńczej akcji żydowa 
akiej. 


uLiBRIEBEIEBEROSRABZEESZZIUDEEŚCJREĘ 


Przesilenie 

Dzięki asobłstej  interwsncji 
króla Leopolda I udaió się umk 
nąć oczekiwanego powszechdiè 
przesilenia gab netoweżo. Belgii: 
ski minisier skarbu Berard, który 
w ciągu 3-godzinnego posiedzenia 
gabitetu, usowal bezskuteczne 
przekonać Rząd o słuszności swe 
|go stanowiska, zgłosił jednak: w 
f piatek póżnym _ wieczorem swą 
dymisję- 


mee gy, 2 ameme 


Wicepremier Kwiatkowski obutiete i inwestycjach Przeciw prowokacyjnym wybrykom Wlochów 


protestuje cała Francja 


(Dskonrzenie expose na plenum Sejmu) 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia w Sejmie w dniu 2 b. m. 
wiceminister Kwiatkowski omó- 
wit sprawy komunikacyjne z u- 
wzźględnieniem działalności Gdyni i 
Gdnńska, po czym przeszedł do 
reasymcji. 


REKAPITULACJA 

„Rekapituluję. Oba bilanse Pań 
stwa Polsklego, biłans 20-lecla 
niepodległości | bilans ostatniega 
3-lecia, zamykają się niewątpliwie 
saldem dodatnim. W ciągu 20 lat 
cyfrę dzieci w szkołach powszech 
nych zdolaliśmy dźwignąć z 3 mi- 
lianów na 5 milionów w r. 2937— 
38. Analfabetyzm w granicach wie 
ku 10 — 14 lat spzdi z 30 proe. 
ponlżej 7 proc. Ludność miast wzra 
ała o 3 I pół miliona. Podwolliśmy 
długość linii telegraficznych, po- 
trolliśmy długość linii telefonicz- 
nych międzymiastowych, dobudo- 
waliśrny 2 tys. km. nowych linii 
kolejowych. zwiększyliśmy obszar 
uprawy pad 4-ma zbożami oraz 
ziemniakami i burakami cukrowy- 
mi z 113 mil. ha na 17,2 miliona 
ha. Obszar gruniów scalonych wy 
nosi w tym okresłe okr. 5 milia- 
nów ha. W ostatnim 5-leciu liczba 
rozpoczynznych budowli miesz- 
kalnych wzrosła dwukrotnie, kuba 
tura tych domów trzykrotnie. 

Ponadto gospodarstwo nasze 
zdołaliśmy w pewnej mierze unie. 
zaleźnić od Iniekcji rynków zagra 
ilcznych. Wskaźnik produkcji 
dóbr inwestycyjnych, wyskakujący 
od 56,6 (1928—100) w r. 1932 na 
138,6 w okresie 8 mies. w r. 1935, 
wskazuje jak wielką rolę odgrywa 
dla podtrzymania naszej wewnętrz 
nej konjunktury plan inwestycyj- 
ny. Rozrost zatrudnienia i lekki 
wzrast zarobków jednostkowych 
oddziałał ożywczo na konsumcję 
Pieniądz stal się tańszy i nieco da 
stępniejszy. Rentowność w proce- 
mach produkcji | wymiany wzrosła 
rentowność kapitałów martwych 
zmniejszyła się. 

Nie mniej stwłerdza istnienie 
trzech newralgicznych punktów. 
Są to względne przeludnienia pa 
łowy Polski, niskie ceny zboża i 
zbył słaba ekspansja naszego wy- 
wozu. 

REALNY I ZRÓWNOWAŻONY 

BUDŻET. 

Dalszy cląg swego przemówle- 
ula, które z krótką przerwą trwa- 
ło trzy godziny, p. wicepremier | 
min. Skarbu Kwiatkowski paświę 
cił budżetowi, podnosząc koniecz- 
ność równowagi ł realności budże 
fu. Analizując wykonanie tegora- 
cznego budżetu za 7 mlesęcy, 
stwierdza braki w różnych pozy- 
cjach dochodowych. Braki te nad- 
roblone zostały przez przyśpiesze 
nie wpłat I podniesienie docha- 
dów monopolawych. Pozwoliło to 
na zamknięcie dotychczasowego 
okresu budżetowego małym nle- 
doborem 6.200 tys. zł. 

Dochody budżetowe, zbliżają 
się da swej maksymalnej granicy, 
chyba, że zdecydujemy się wzo- 
rem kilku państw zachodnich, ale 
ze szkodą dla rozwoju gospodar- 
stwa, na nowe b. poważne obcią- 
żenia podatkowe. Niektóre ważne 
pozycje dochadowe stopniawa za 
nikają lub muszą ulegać redukcji. 
Nierealny budżet i delicyt budże- 
towy uderzają w pozycje najważ- 
niejsze, bo przewracają plan inwe 
stycyjny i zmuszają największego 
nawet spolecznika do obniżenia 
poborów mas urzędniczych. Dla- 
tego p. wicepremier wypowiada 
się już teraz za realizmem i rów. 
nowagą budżetową, za położe- 
niem nacisku na obsługę długów 
jako na konsekwencji inwestycji 
oraz za spełnieniem kilku podsta- 
wowych celów programowych — 
Jak obrona Państwa 1 oświata, a 
więc przeciwka rozbudowie wy- 
datków personalnych, ponad naj- 
niezbędniejsze granice i przeciw. 
ko wszelkiemu dalszemu „dohro- 
dzlejstwu”, realizowanemu z bu- 
dżetu | Kasy Skarbowej. 


INWESTYCJE. 

Nakłady wszystkich publicznych 
inwestycji w ostatnim czteroteciu 
przekroczyły kwotę 2.300 milio. 
nów zł, z tym ,że w r. 1937-38 wy 
dano dwa razy więcej na inwe- 
stycje, niż w r. 1935-36. Z sumy 
tej na inwestycje podstawowe t. |. 
energetyczne t przemysłowe obron 
ne przypadła suma 732 mll. zł., na 
koleje 445 mil. zf, na drogi i mo- 
sty prawie 450 mil. zł, na meljora 
cje i regulacje rzek prawle 164 
milionów, na kredyty hudowlane 
141 mil. zł, na budownictwo 
szkolne 104 mil. zł. i na inwesty- 
cje pocztowe i teletechniczne pra- 
wie 100 mil. zł. 

Przy zagadnieniu Inwestycji nle 
można oczywiście zapominać © 
drugiej, nieco mniej przyjemnej 
stronie medalu. Inwestycje, gdy są 
dobrze zaplanowane, sumiennie, 
energicznie | oszczędnie wykona- 
ne, są wielklm osiągnięciem pañ- 
stwowym. Ale w budżecie na dłu- 
gie dzlesięciolecia pozostałe po 
nich ciężki ślad: konieczność oh- 
sługi długów. Narastanie dlugów 
i możność ich amortyzacji | abslu 
gl, oto największa sztuka w zakre 
Sie współczesnych finansów publi 
cznych. 

Odpowładając zwolennikom na 
kręcania koniunktury według przy 
kladów Niemiec i Włoch, p. wlce- 
premier podnosi, iż nle ma szabla 
nów, które by można przenosić z 
Jednego kraju do drugiego. 

Jeśli zaś zestawi się sumiennie 
wszystkie polskie mażliwoścl, 
wszystkie aktywa płynne 1 rucho- 
me, wszelką akumulację kapitalo- 
wą | porówna się wysiłek obecnej 
Palski, choćby z poprzednim 10- 
letnim planem ltalii, albo z plana- 
mi Niemiec, to okaże się, że w 
skali względnej posuwamy się nie 
zmiernie prawie bezprzykła- 
dnie — szybko naprzód, Pad góry 
można Iść krokiem mocnym i wiel 
kim, ale nie należy biec | skakać, 
Szczególnie gdy droga do celu 
ostatecznego jest daleka, kamie- 
nistra i stroma. Taką wlaśnie po- 
litykę równego marszu prowadz: 
Polska obecnie i przy maim współ 
udzlałe z drogi tej nie zejdzie. 
Plan nasz będzie coraz pełniejszy 
1 realny. 


CZŁOWIEK NA PIERWSZYM 
MIEJSCU. 

Na czołowym miejscu w pro- 
gramie polskim musimy postawić 
człowieka, 

Nie możemy górować nad wie- 
loma innymi narodami ani produk 
cja węgla. nalty, stali, czy cukru. 
an! nawet produkcją zbożową 
Gdy chcemy jakikolwiek z tych 
produktów w  śwlecle sprzedać, 
musimy najczęściej do tego dopła 
cać. Dopiero, gdy z materialem 
swiążemy najwyższą sumę pracy 
ludzkiej, stajemy się konkurencyj- 
nl wobec calego śwlata, nawrt 
wówczas gdy w siosunku da wa- 
runków polskich b. dobrze zapła- 
cimy za pracę. Mamy frapniące 
przykłady takich zjawisk w osta- 
tnich miesiącach. Niedoli indywidn 
alnych człowieka w Polsce jes: 
bezmiar. Rozpraszając się na szcze 
góly, nle ruszymy sprawy z miej- 
sca. Mustmy atakować całość te- 
go zagadnienia. Pragniemy innej 
pozycji materialnej i Społecznej 
dla czlowieka pracującego, Ale w 


pracy wszystko znaczy kwallfika. |: 


cja. Więc też wlelkością w naro- 
dzle | społeczeństwie ma się stać 
nie dyletant, ale fachowiec, rolnik, 
robociarz, inteligent. 

P. wicepremier przytacza cyfry, 
Ilustrujące o ile dochód świata 
pracy wzrósł w r. b. w porówna- 
nlu z r. ub. 

Obsżernie omawia mówca po- 
wstanie I osiągnięcia C, O. P. oraz 
zapowiada nowy plan inwestycy|- 
ny na 15 lat. 

P, wicepremier 
następuje: 

W czasie wycieczki Inwestycyj- 
nej w r. b. — wszyscy bez różni- 


zakończył, Jak 


W Palestyn 


W czwartek po południu nastą- 
pio na północny - zachód od He- 
bronu starcie między żałnierzami 
brytyjskimi a aktywistami arab- 
skimi. 7 Arabów zostało zabitych, 
ń wziętych do niewoli. W utarcz- 


ce brał udział po stronie hrytyj- 
skiej samolot. W okolicy Haity 
wywiązala się walka patrolu bry- 
tyjskiego z oddzialem arabskim. 
4 Arabów zostało zabitych, a 17 
rannych. 


cy poglądów politycznych i przy 
należności pariyinych patrzyliśmy 
z padzłwem jak się mnoży nowy 
gaiunek ludz! w Polsce, ludzi ze 
Stalowej Woli. 

A możemy ich spotkać | w Gdy. 
ni, i na Śląsku, nad Gopłem, i w 
"Turniszkach, w Dębicy i w Miel- 
cu, w Mościcach | w Rożnowie, 
w Radomiu | w Starachowicach, 
w Rzeszowie i w Majdanie, 1 
wśród robotników, | wśród chło 
pów i wśród inżynierów, i wśród | 
kierowników fabryk. 

Onl tworzą naprawdę nową i 
potężną Polskę. 

My usuńmy wszystkie zawa- 
dy, zmobillzujmy wszystkie mo- 
żliwości, otwórzmy wszysikie za- 
pory, by w Polsce powstała wiel- 
kie życie w imię wielkich i real- 
nych celów. 


Minister spraw zagr. Ciano przy 
jal w piątek wieczorem ambasado 
ra francusklego posla Francois 
Poncet. Kola francuskie oświad- 
czają, że Francois Poncet dokona: 
demarche w związku z manifesia- 
cją, która się odbyla w Izbie po 
mowle min. Ciano. Podczas tej ma 
mifestacji, deputowani wznosili 0- 
krzyki żądające dla Wloch Tunisu 
t Korsyki. 

Francois Poncet zwrócić się młal 
do hr. Ciana o wyjaśnienie, ca o- 
znaczać miała ta manifestacja. 

Sprawa tych manifestacyj w 
parlamencie wioskim jest przed- 
miotem rozważań całej prasy pa- 


rysklej, która bez względu na o- 
rientację poliiyczną zakiada uro- 
czysty protest przeciwko lego ro- 
dzalu demonstracjam. 
Przygrywką dła tej kampanii 
prasy francuskiej jest akcja dypio- 
matyczna ministra Bonnet, który 
w czwariek wieczorem wezwał na 
Quai d'Orsay nowego ambasado- 
ra wtoskiega w Paryżu Quariligia. 
Minister Bonnet wyraził wobec 
ambasadora wioskiego zdziwienie 
swego Rządu z powodu demon- 
stracyj w parlamencie włoskim. I 
jednocześnie powiadomił, że Rząd 
francuski przesłał ambasadorowi 
Francois Poncet instrukcje, celem 
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teletoe 3.0332 


dwet reakcji francuskiej 
za strajk powszechny 30 listopada 


W czasie konferencji międzymi | wsirzyimana pobory aż do indywi| wrze, Nantes, Bordeaux i w Mar- 


nisteriakiej, która odbyła się pad 
przewodnictwem premiera Dala- 
diera, Rząd zdecydawa! pociągnąć 
da odpowiedzialności zarówno 
przewódców akcji strajkowej w in 
stytucjach, objętych nakazem mi- 
litaryzacji, jak również tych pra- 
cowników, którzy nie adpowie- 
dzieli na apel pawolujący ich do 
pracy. 

Rząd zdecydowal się uderzyć 
osobiście w przewódców General- 
nej Koniederacji Pracy (C. Q. T.) 
Sekreiarz C. G. T. taw. Jouhaux 
został pozbawiony funkcyj dele- 
gata do rady naczelnej Banku 
Francji, da Naczeinej Rady Pracy 
i Naczelne] Rady Gospodarczej, 
Jak również stanowiska delegaia 
francuskiego do Międzynarodowe 
go Biura Pracy. 

Trzech kierowników ayndykatu 
kolejarzy została pozbawionych 
mandatów delega:'ów do Naczelne 
go Towarzystwa Kolei Pańsiwo- 
wych. Wybitny dzialacz zawodo- 
wy, sekretarz syndykatu nauczy- 
cieli państwowych, Delmas pozba 
wiony zosiał mandatu delegata 
do Naczelnej Rady Nauczania Pu- 
hiicznego. 

O ile chodzi o tych, k:órzy mima 
militaryzacji nle stawili się do pra 
cy. to zarządzenia rządowe prze- 
widują zwolnienie z pracy oko!a 
12 urzędników administracji cen- 
tralnej w Paryżu, którzy zastraj- 
kowali w dn. 30 listopada. Zawie 
szono następnie okolo tysiąca nau 
czyciell i pocz'owców, którym 


dualnego za!'atwienia ostatecznego 
ich spraw. Ostatnia kategoria do- 
tknięiych sankcjam| obejmuje pra 
cawników użyteczności publicznej, 
jek pracowników filtrów, szpital, 
elek:rowni, paryskiej kolejki pod- 
ziemnej, autobusów | t. d. Sank- 
cje te przewidują w tym wypadku 
postępowanie sądowe z możliwo- 
ścią kar pieniężnych od 16 Iran- 
ków do 5000 franków, a nawet na 
karę więzienia od 6 dni do 5 lat. 

Jednocześnie minister lotniczwa 
zdecydowal zamknąć szereg upań 
stwowionych fabryk loinictwa, w 
których roboinicy przystąpili da 
strajku. Wszyscy robotnicy muszą 
na nowa zgłosić podanie 0 przyję- 
cia, które będzie traktowane indy 
widualnie.. 

Z akcji represyjnej Rządu w sta 
sunku do uczes.mików sirajku sko 
rzyśta:o w szeregu wypadkach 
wielu pracodawców, aby usunąć 
ze swoich zakładów elementy re- 
wolucyjne. Na całym obszarze 
Francji, sygnalizowane są wypad 
ki zamykania przez pracodawców 
fabryk | zwalniania robo.ników. 

Ta akcja pracodawców przy- 
brala tak szerokie rozmiary, iż po 
czyna wywo!ywać reakcję nie tyl- 
ko w części opinii umiarkowanej, 
lecz nawet na lamach dzienników 
prawicy, nawo'ujących da za- 
przestania wzajemnych represji I 
pojednania spoiecznego, przedt 
wszystkim zaś w masach robotni- 
czych, które w niekiórych okrę- 
gach organizują nową akcję straj 
kową, tym razem celem zaprate- 
siowania przeciwko masowym 
zwolnieniom. 

W okręgu przemysiowym Pary 
ża nie wszystkie fabryki zosiały 
uruchomione po strajku 30 lisio- 
pada. Część zakladów jest zam- 
knięta, a robo.nicy poddani pona 


To samo ma miejsce i w ośrod- 
kach przemysiowych w departa- 
mencach północnych oraz w Ha- 


Nowy poseł Chin w Polsce 


W dmu I0 grudma b, r. przyby: 
wa do Warszawy howonnanowa- 
ny poseł Chin, dr. Wang_King-Ky. 
Dotychczasowym postem Chn w 
Warszawie byl p. Wei. 

Nowy poseł Chin, dr. Wang- 
King-Ky urodził się w 1885 r. w 
mieście Fu-Czou, prowincji Fu- 
kien. Po ukończeniu studiów, wstą 
pil do służby dyplomatycznej chiń: * 


skiej. Jest on doktorem uniwersyte- 
tu Louvain w Belgii, a poza tym 
studiował na uniwersytecie oxfordz 
kim. Dr. Wang-King-Ky piastował 
dotychczas Stanowisko posła pel- 
nomocnego Chin w Belgii, rektora 
Uniwersytetu Pracy w Szanghaju 
i posla pelnomocnega Chin w kra- 
Jach skandynawskich, 


Hitler „utrąca” Innitzera 


Kardynał Innitzer złoży swój 
urząd najpóźniej po świętach 8c- 
żega Narodzenia — twlerdzi pona 
wnie i kategorycznie „Angriff“, 
komentując ostatnie wydane w tej 
sprawie dementi w Rzymie i w 
Wiedniu. 

Dziennik zaznacza, że podana 
przezeń przed kilku dniami wia- 
domość opiera się na Informa- 


cjach pochodzących z dobrze po- 
informowanych katolickich kd! 
Berlina, które „utrzymują najbliż 
szy koniakt z berlińską kurią bi- 
skupią". Odwołanie arcybiskupa 
wledeńskiego kardynała Innitzera 
wedlug dzienników nastąpl w dra 
dze rozporządzenia nuncjatury 


sylli. 

Generalna Konfederacja Pracy 
zamierza zorganizować  konirak- 
cję przeciw temu stanowi rzeczy 


poczynienia oficjalnej demarche 
w tej sprawie. 

Dzienniki paryskle w swych 
komentarzach do wystąpień wło- 
skich zarzucają przede wszysikim 
czynnikom wlaskim świadome zor 
ganizowanie wspomnianych mani 
festacyj. 

Wed ug doniesień koresponden 
tów dzienników paryskich z Rzy- 
ma, na pierwszy ogień rewindyka 
cyj wloskich pójść ma sprawa Tu 
nisu, od k:órej załatwiema rząd 
wioski uzależnić ma normalizację 
stosunków między Paryżem i Rzy 
mem. Żądania te zasadniczo nie 
będą obejmowały sprawy przylą 
czenia Tunisu do Wloch, lecz sze 
roką autonomię dla tamtejszej lud 
ności wiaskiej. 

Rownolege ze sprawą Tunisu 
ma być podniesiona — wedle ko- 
respondeniów francuskich — -spra 
wa Dzibutń, Sabaudii i Korsyki. 

O ile chodzi o Dzibutti, to kores 
pondemi „Łe Jaur” donosi, że Rzym 
domagać się będzie od Rządu fran 
cuskiega ogloszenia deklaracji, 
nadającej Dzibutti ten sam stat 
prawny, co Tanzerowi. 

Prasa paryska nie ukrywa, że 
problem siosunków francusko-wia 
skich, posiawiony na porządkńy 
dziennym przez demonstrację de- 
putowanych w:oskich, nabiera cha 
rakieru pierwszoplanowege zagad 
nienia polityki francuskiej I że bę- 
dzie to mialo poważne konsekwen 
cje, jeśli chodzi o najbliższe roz- 
grywki dyplamatyczne na terenie 
Europy. 


Niebywała okazja! 


DYWANY RĘCZNE 
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Tylka krótki czas! 
MASKE PLASKIE) 


Zielna 11 m4 


spwiaty 


Nie bedzie zmiany Rządu 


w beigii 


Mające nastąpić przesilenie ga- 
binetowe zosta: zażegnane ptzez 
ustąpienie ministra finansów Ge- 
rarda, Gerard nie mógł pogodzic 
swych poglądów gospodarczych 
ze sianowiskiem kolegów gabine- 
*owych. 

Premier Spaak udzieli izble w 
tej sprawie wyjaśnień w dn. 6 bm. 

Najważniejszą przyczyną dymi- 
sji min. Gerarda byl rozdźwięk, 
panujący między ministrem finan- 
sów i ministrem spraw ekonemicz 
nych, którego polizyka utrudnila 


SPUDN.E 


W związku z niepogodą, panu- 


wem awa 000 0 
smaki. Glan MA komi 


przerwała 


sytuację finansową 1 spowodowa= 
la, że minister finansów sprzeci- 
wil się ubezpieczeniom od bezro- 
bocia ku niezadowoleniu lewicy. 
Poza tym opuszczenie piaców= 
ki brukselskiej przez amabasado- 
ra Republiki Hiszpańskiej, który 
przed odjazdem ziożyl jedynie bi- 
let wizytowy w ministerstwie spr. 
zagranicznych oraz odwolanie 
przedstawiciela dyplomatycznego 
Belgii z Barcelony sprawilo, że 
przez pewien czas przesilenie ga- 
bineiowe wisiała w powietrzu. 


KACHEN 


walki 


Jedynie latniciwo przejawia pew 


DORTY] 
ta mait 


jącą od diuższego czasu, działa- | ną dzia:alność, 


ria wojenne na wszystkich Iron- 
tach hiszpańskich, zamariy niema! 
calkowicie. 


W ciągu dnia wczorajszego sa 
mołoty faszystowskie zbombardo- 
waly zakłady amunicyjne otar 
składy wojskowe w Tarrega. 


MEMES AE Grzydowsia 83:31E% 
i a a ka 


„Historyczna poprawka” 


do hitłerowskiej bibiii 


Jak wynika z oglaszonych w 
Paryżu Informacji, Rząd francuski 
pragnie nadać uroczysty charak- 
ter wizycie p. Ribbentropa, kióza 
nastąpi we wtorek, ażeby podkre- 
Ślić wolę obu pańsiw współpracy 
sąsiedzkiej. 

Wed'ug krążących w Paryżu 
pogłosek, p. Ribbentrop wygłosić 
ma w Paryżu mowę transmifowa- 
ną przez radio, w której zapewni, 
że „da stronnicy 699 „Men 
Kampf" Hulera, mówiącej o Fran. 
cji, wprowadzona zostanie obec- 
nie historyczna poprawka". 


Przenośne 


oraz kurii biskupiej w Berlinie. 


PIECYKI 


katlowe 


W czasie swego pobytu w Pa- 
ryżu p. Ribbentrop będzie przyję- 
ty przez prezydenta Lebrun na 
uroczyste] audiencji w Pałacu EE 
zejskim. 

W związku z pobytem p. Rib- 
bentrapa we Francji zarządzana 
będzie surowa kontrola cudzo- 
zlemeów.  Najostrzejsze środki 
ostrożności przewidziane są w cza 
sie uroczystości zloženia przez p. 
Ribbeniropa wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz pod- 
czas jega przejazdów przez mia- 
sto, 


l. 


M. Dollgt Eetoraina s 


pozóstamie my mh ! 


Mały felieton 


Analogie 


Sa rzeczy i są ludzie, którzy 
pomimo odmiennych pozorów 
mają niektóra wspólne cechy. 

Co mogą mieć wspólnego wło- 
sy z końmi? A jednak jedne i 
drugie stają dęba. 

Co może mieć wspólnego urzę- 
dnik z gołębiem i śledziem? 

A jednak może, ba każdy z 
nich może być pocztowym. Jest 
urzędnik pocztowy, jest gołąb po- 


Fabryka: LWÓW, Janowska 24. 


ROTO ZZOZ 
cztawy i jest śledź pocztowy. Nie 
musi, ale może być pocztotcy. 

Co mogą mieć wspólnego po- 
słowie z Żydami? 

Ano, jedni i drudzy twierdzą, 
ża są wybranym narodem. 

Jak twierdzą, Żydom jui ten 
przywilej mocno sig sprzykrzył i, 
modląc się trzy razy dziennie do 
Jehowy, błagają Go następujący: 
mi słowy: „Boże Wszechmogący! 
Cztery tysiące lat jesteśmy Twoim 
wybrahym narodem. Użycz nam 
ieruz urlopu zdrowotnego i wy- 
bierz sobie inny naród na zaszczy- 
tne, ale nie mniej przeto ciężkie 
atanowiska narodu wybranego”. 

Posłom natomiast rola narodu 
wybranego jeszcze się nie uprzy- 
krzyła. Dumni są z tego, że są wy- 
branym narodem i ża tak wielką 
liczbą ważnych głosów wybrani 
zostali. 

Mawy oczywiście nie ma, by jak 
Żydzi tysiące lai chcieli trwać ja- 
ko wybrany naród. Tempo dzie- 
jów jost dziś znacznie szybsze, a 
Przemiany w ciągu jednego dzie- 
sięciolecie są dziś większe, ani- 
Reli dawniej w ciągu kilku stw 


leci, sam zaś najgłośniejszy współ 
czesny Fährer w najśmielszych 
swoich snach nie marzy o prze- 
trwaniu stworzonego przezeń u- 
stroju więcej, niż przez jedno ty- 
siąclecie. 

Nowy wybrany naród marzy co- 
najwyżej o przetrwaniu jednega 
pięciolecia oraz a stworzenie so- 
bie możliwości wejścia do drugiej 
pięcialatki. 

Ma ten wybrany naród doniosłą 
misję da spełnienia, misję, która 
mu z góry nakreślona zestała. 

Jeśli spełni on tę misję zgodnie 
4 wolą Tego, który mu misję tę 
polecił, to podzieli los pierwszego 
Fikrero, pierwszego wybranego 
narodu b. p. Mojżesza, któremu 
powiedziane było: „Zdala ujrzysz 
tę ziemię, ale do niej nie wni} 
dei”. 

Cóż wonczas uczynił ten Fū- 
hrer? Wodził swój naród czter- 
dzieści lat po pustyni, pragnąc 
iaknajdłużej zachować swoje wo- 
dzostwo, które musiało się skoń- 
aa a o Ga JAGEŚ WC: 
nej. 

Dzisiejszy nowa wybrany naród 
będzi» usiłował taką stworzyć or- 
dynację wyborczą. by sam rów 
nież mógł wkroczyć da ziemi o- 
biacnnej przyszłego Sejmu, gdy 
zaś tn się nie uda, będzie przez 
pełnych pięć lat wodził swój lud 
wyborczy po dzisiejszej pustyni. 

Natchnienie czerpie się z histo- 
ri. W braku innej można nawet 
x historii Żydów, bowiem każda 
bez różnicy historia jest miatrzy- 
nią życia. ULTIMUS. 


Z 


żędajcte wszędzie obuwia 
gumowego marki 


| 


WzrostwkładówP.K.0 


W porównania ze stanem wkładów 
4 początku października b. r. wkłady 
mi dzień I zrudmie b. r., jak również 
iczba ozzczędzajęcych w P. K. O., wy- 
kazują dalszy wzrost. 

Stan wkładów w tym okresie zwięk- 
-zył się o 164 miła. złotych i wynosił 
na koniec listopada b. r. 9793 miln. zło- 
10h, z ezega na wkładach oszczędnaćcio. 
wych T51Żmiln. złotych, a na rachum- 
kach czrkowych 226.1 miln. złotych. 

W tym czasie wydała P. K. O. 88.258 
nowych księierzek  oszczędnościowych. 
Liczba czynnych książeczek oszerędnoś- 
ciowych w P. K. O. wynosiła na dzień 
30X1 b. r. ogółem 3,376.525. 


REFLEKSJE 


Qd przeszło dziesięcit lat sły- 
szymy ten sam hymn o WSPÓŁ. 
NE] IDEOLOGH, o DOBRU PU- 
BLICZNYM i o SPRAWIEDLI. 
WOŚCI SPOŁECZNEJ. 

Śpiewali go w zgoduym takcie 
i na jednakową melodię pp. pułk. 
Sławek i proj. Makowski i min. 
Prystor i pułk. Miedziński i p. Kle- 
szczyński i p. Tomaszkiewicz.. 

Jako bojownicy za wspólną 
„IDEOLOGIĘ", roztrmieli oni wszy 
scy jednakowo pojęcie „dobra pu- 
blicznego* — : jednakowo wy- 
obrażali sobie „sprawiedliwość 
społeczną". Wspólnie uważali, że 
działają „dla dobra Polskf*, pro- 
wadząc i popierając  deflacyj- 
ną politykę skarbową, która 
koszłówała skarb Państwa prze- 
szło miliard złotych — i przyrze- 
kali brać za nią „pełaą odpowie- 
dzialność".., 

W imię orzeczywistnienia poj- 
mowanej przez siebie „SPRA WIE. 
DLIWOŚCI SPOŁECZNEJ" p. 
Prystor, jako minister pracy, i je- 
go następca p. Hubicki, oraz cały 
Klub B.B.W.R., wśród którego nie 
brakawała p. Makowskiego, pad. 
kreślającega dziś spzcjalnie to za- 
danie — uznali za wyraz „Spra- 
wiedłiwości społecznej“ zniesienie 
walnej soboty i przedłużenie cza- 
su pracy o 2 godziny w tygodniu, 
pogorszenie urłopów; ograniczenie 
zabezpieczenie dla bezrobotnych 
ł pomocy dla chorych: ustanowie- 
į nie na robotach publicznych za- 


ŚWIADECTWO MILIONÓW... 


Ponad trzy miliony stałych klientów 
PKO stwierdza: PKO stoi zawsze na stra- 
ży naszych interesów, pomnaża nasz do- 
bytek i chroni od wszelkiego niebezpie- 


czeństwa. 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE PRO 


N 


Jest niedobrze. 

Jest nawet bardzó niedobrze... 

Już myślałem, że opozycja liczy 
zaledcie 6% mieszkańców Polski. 
Zgrzybiali starcy i niemowlęta, 
igrejące na matek łonie. Pozasta- 
łe miliony obdarzyły zaufaniem 
całkowitym „Gazetę Polskę" i 
„Kurier Poranny". 1 mamy taką 
„IZBĘ NIEZASTĄPIONĄ”. jak 
mawiat król Karol Burboński, je- 
dnalitą i „karnie - demokratycz- 
ną”, Nie Izba, a malowanie... 

AŻ iu raptem usłyszałem głos 
surowy: 

„icelnego panie kochany! 
ostrożniej na zakrętach!” 

Co jest? Myślę sobie... 

Głos, oczywiście, miarodajny — 
|SAMEGO „KURIERA PORAN- 
| NEGO“. 

Nie pora — powiada „Kurier 
Poranny“ — na optymizm prze- 
ES Tych posłów w tym na- 
wym Sejmie, — ta trzeba jeszcze 
podzielić na dwie kategorie. Jednt 
będą 


„pozytywnie pracowali 
rzecz dobra zbiorowego”, 
a inni 
„ograniczą się do „niezałeż- 
nego* przeszkadzania“. 

Ładna historia! Ledwo otrabio- 
no zwycięsiwo, i już ktoś zamie- 
rza przeszkadzać, i w dodatku — 
„niezałeżnie”1... 


na 


PHILIPSA 4 


W „INTERESIE POLSKI“ 
slangl oni wszyscy na stanowisku, 
że trzeba „poprawić* ciała usta- 
wodawcze i wprowadzić nawą or- 
dynację wyborczą. Po dokonania 
łego dzieła p. marsz. Miedziński, 
jako redaktor „Qażety Polskiej" 
wiłał entuzjastycznie w swym pi- 
śmie nowo wybrane Izby pp. Pry- 
stora i Sławka — tak samo, jak 
dziś entuzjastycznie witał nowy 
Senat, jako jego marszałek. 

Ale zgoda i harmonia PRYSŁY... 

Wprawdzie jeszcze wszyscy oni 
śpizwają tę samą pieśń o WSPÓL- 
NE] IDEOLOGII, o DOBRU PU. 
BLICZNYM o SPRAWIEDLI- 
WOŚC! SPOŁECZNEJ, — lecz we 
wspólną pieśń wkradła się jakaś 
dysharmonia na skulek.. różnicy 
faktu i odmiennej melodii. To, co 
łutcznie i wesoło Śpiewają pp. Ws 
szałkowie Makowski i Miedziński 
— żałośnie i przeciągłe zawodzą 
pp. Sławek i Prystor, co daje stu- 
chaczom wrażenie poskudnej KA- 
KAFONII... 

Jeżeli bie grupy Śpiewają te 
same stawa, to dlaczego... na róż- 
ną melodię i bez taktu? A może 
to już inna pieśń, z odmiennym 
tekstem? 

To też wszyscy chcemy wie: 
dzieć, jak brzmią te NOWE SŁO- 
WA, — po co je zmieniono — P 
jakie są różnice w tekstach, śpie- 
wanych przez dwie grupy mar- 
Szałków: byłych i obecnych, któ- 


| robków, które za 3 dni pracy W| rzy przecież wspólnie służyć mają 


| sięgają nieraz 10 zł. w tygodniu— 
ji podcięcie prawa wolności koali- 


| cji- 


JEDNE] „IDEOLOGI* - JEDNE- 
| MU... DOBRU SPOŁECZNEMU 
art 


ŻARÓWKI 


Spojrzałem w przyszłość” 
Ciemno wszędzie. 
Głucha wszędzie. 
co to będzie? 
co to bedzie?“ 

Bo proszę pomyśleć. 

Skoro gen. Żeligowski ma panu 
Hrabykowi z „Kuriera Poranne 
„niezależnie“, to 
istnieją gwarancje, że nie 
zacznie panu Hrabykowi przeszka 
dzać niebawem i drugi generał 
wileński — p. gen. Skwarczyńaki? 

Powiedziane jest albowiem, że 
swazystko na świecie dąży do swe- 
go końca logicznego. Muzułmanie 
podlegali zboczeniom i złudze- 
niom demo-liberulnym. Głosili, że 
jeden jest Allah i — OPRÓCZ 
TEGO —- jest jeszcze prorok. To- 
talizm „Kuriera Porannego” nie 
zna ani zboczeń, ani słabości. Ab 
lak jest Allah, i NIE POTRZE- 
BA PIECE] NIKOGO. Kropka. 


Jest „Kurier Poranny“. Z jego 
szpali niby z krzaka ognistego 
grzmia PRAWDY OBJAWIONE. 
Wszystko inne -- „przeszkadza“. 


Ale... 


„Cały w tym ambaras, 
Żeby Polska chciała naraz. 
dmbaras — wcale poważny... 


i ARCHIWISTA 


mem 


DEKALUMENOWE : | 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO, 


„Ale W Grenadzie -- Misi ki 


Lwiqzhi Metalowifu 


Pomimo oszczerczej kampanii 
przeciw Związkowi Robotników 
Przemysłu Metalowego w Polsce, 
jake prowadził w Chorzowie ZZP., 
organizacja nasza, dzięki zdecydo- 
wanej postawie swych członków i 
pełnej owocnych wysiłków pracy 
członków Rady Zakładowej, od- 
niosła zwycięstwo w wyborach da 
Rady Zakładowej. Robotnicy nie 
ulękli się terroru, gróźb i 0sz- 


cukierki ~ 
Z] MLEKO 
SŁÓD 


Z 
najlepszy cukierek zzmamasa 


czerstw, lecz głosowali masown na 
Zw. Rob. Przem. Metalowego. 
Związek Klasowy otrzymał 626 
glosów, t. zn, 4 mąndaty i jeden u, 
zupełmający. Z. Z. P. 542 i 3 man 
daty., ZZZ (Kapuściński) 323 gia- . 
sów i 2 mandaty, R. R. U 282 gł! 
2 mandaty. 

Sukces Klasowego Związku w 
Państwowej Fabryce Azotów w 
<horzowie jest niezbitym dowo- 
dem, że robotnicy wbrew rozbijac- 
kim metodom różnych „działaczy” 
flihrerów“ zdecydowanie i otwar- 
cie bromią swej organizacji, jako 
jedynej niezależnej reprezentacji 
robotników. 


List do VI Zjazdu 


Drodzy Towarzysze. — 

Niestety, nie jestem w Stanie 
wziąć udziału w Waszym Kongre- 
sie. Przesyłam Wam więc tylko 
| serdeczne pozdrowienła i życzenia, 
byście w tym ciężkim dla Was, dla 
proletariatu Polski | boda} dla ca- 
łego świata momencie sprostali 
swym wielkim zadaniom — i BY- 
ŚCIE POTRAFILI WYTRWAĆ 
PRZY NASZYCH WSPÓLNYCH 
IDEAŁACH WALKI O WYZWO- 
LENIE, Pamiętajcie, że żaden 
wróg uie jest groźny dla proleta- 
riatu, jeśli tylko umie on być sofi- 
darnym i ofiarnym. 

Chcialbym Was wszystkich prze 
poić głeboką wiarą, która przenika 
mnie, że NIEWOLA I FASZYZM 
TO TYLKO CHWILOWE CIĘŻ 
KIE ZMORY, PO KTÓRYCH MU- 
SI PRZYJŚĆ ZWYCIĘSTWO IDEI 
| I 
PRZY ZAZIĘRIENIU 
ZIOŁA PRZECIW CIERPIENIOM 

PŁUCRYM 
znane ogólnie jako „HERBATA 
PUHLMANNA" nómierzają kaszel. 


Do nabycia w aptekach I drogeriach. 
Čena za paczkę 1.65 22, 


„RYGAWA R" 


xa,eiększy wybór w 


F.CENTROGUM 


1 


WOLNOŚCI I SPRAWIEDLIWO- 
ŚCI. 
Z serdecznym socjalistycznym 
pozdrowieniem 
ZYGMUNT ŻUŁAWSKI- 


sy ZA 
już? BEZ- 
l; 


CEN 


Z powodu dużego zapasu książek 
afiarujamy Czytelnikom „Robotni- 
ka" 5 cennych Malążek za zi. 3.85. 
Oto one: L Adwokat i doradca dor 
mowy. Wzory odwołań podatkowych, 
skarg sądowysh, podań do władz i 
urzędów. Sprawy egzekucyjne, ma- 
jatkawe, eksmisyjne, rolne, budowla- 
me, spadkowe, wekslowe, kredytowe, 
wojskowe, małżeńskie. Wzory umów 
dzierżawnych, ofert, podań o pracę 
it. p. 2. Polski sekretarz dla wszyste 
kich. Wzory Hstów prywatnych, o 
fert, powinszowań i t. p. 3. Zwyczaje 
i formy towarzyskie. Kodaka o do- 
brych obyczajach według wymagań 
życia. 4. „O zdradzie i niewierności 
małżeńskiej" o czym każdy wiedzieć 
powinien. 5. „Kobiete i kobietka" 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten aroyciekawy zbiór myśli. Cały 
xamplet 3.95. Wysyłamy na listowne 
zamówienie. Płaci się przy odbiorze 
Adrea: Praktyczne Kalążki Palakle, 

Warszawa — Leszna 60, 17 R. 


muł 


ŚNIEGÓWCE KALOSZE 


S. A. 
firmie 


PŁ. ŻEL. BRAMY 11 


TEL, 834.28 
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Kierowana „kultura” 


Rezohrcje Rady Naczefnej O. Z. 
AS-u w.sprawie kultury są znane. 
Przypominamy najważniejszy 
punkt VIl-myz 

„Za względu na wagę zagad- 
nień kultury, OZN. uważa za 

wskazane skwpianie oalości (1) 

spraw kulturalnych w jednym o- 

śgodku dyspozycyjnym oraz za- 

bezpieczenie Państ:u należytego 
wpływu w dziedzinach o szczegól 
nej doniosłości -wychownawczej". 

Jest ta fantastyczny plan a cha- 
raktarze niewąfpliwie totalnym. 
Prasa niezależna (od OZON-n) 
ostra. skrytykawała te pomysty— 
tak, jak przed tym pomysły p. W. 
Hulewicza (w „Kurierze Poran- 
nym”) na temat zorganizowanej 
„kultury”+- Zapewne po tym hucz- 
ku wielu myślało, że szkodliwe po 
mysy O©ZN-w zostały pogrzebane; 
że tendencja zapewne została, ale 
konkretne zamiary zostały zanie- 
chane. 

Otóż niet*Eeży-przed' nami ksią 
Żżka, wydana przez OZN. („biuro 
studiów i planowania“) p. t: „Pro 
blem upowszechnienia wartości 
kulturalnych", Poszczególne roz- 
działy przedstawiają (w tabelach, 
wykresach, mapkach)  rozpow= 
szechnienie w” Polsce bibliołek, a- 
paratów radiowych, kin, gazet i 
t. d. Te materiały są nawet dość 
ciekawe. Ale chodzi nie o materia 
ły. Chodzi o to, do jaklega celu 
mają służyć. Ten cel omawiany 
jest w obszernym wstępie, który 
(częściowo!) odsłania zamiary O. 
Z, N-u. Kto pisał ów wstęp— nie 
wiemy. Może p. inż. Julian Piasec 
ki, który na pierwszej strontcy 
dziękuje wybitnym „przedstawicie- 
lom naszej twórczości kultural- 
nej” (7) za łaskawą pomoc. 

Autor wstępu fest ostrożny, — 
Zapewne uwzględnia niechęć na- 
szego społeczeństwa do totalnych 
pomysłów w sprawie kultury 1 
pamięta krytyczne głosy prasy. 
"To też mniej mówi o „zglajchszal 
towaniu* kultury, więcej o jej „u- 
powszechnianiu”, Ale zamiary gor 
liwych „planistów* wyłażą, jak 
szydło z worka... 

„Upowszechnianie kultury... 
Cóż, to myśł bardzo sympatyczna. 
Autor (czy autorzy) zabierają się 
do swych planów od strony naj- 
sympatyczniejszej: obliczają, ile 
jest w Polsce bibliotek, kin, punk 
łów radiowych i t p., pokazują 
mam tabelarycznie, jak tego wszy 
stkiego jest mało — w porówna- 
miu z zagranicą. Trzeba „upow- 
szechniać" kulturę! — woła. Istot 
nie — trzeba. 

Ale gdy teza konieczności „tt 
powszechńienia" jest (mniej wię- 
cej) udowodniona, autor ostraż- 
nie, dyskretnie infiliruje nowy 
czynnik — opanowania kiermnku. 
Czytamy np. (str 16): „Państwo 
jest wszechstronnie zainteresowa* 
ne w należytym postawieniu pro- 
blemu rozpowszechnienia kultury. 
Nie są mu obojętne jego linie roz 
wajowe, jego kierunki i tendencje, 
z którymi wiążą się niejednokrot- 
nie jego ważne sprawy”. 

W ten sposób już chodzić za- 
czyną nie tylka a „upowszechnie- 
nle” kultury, lecz także o „kieran 
Ki“ tej kultury. Rzecz się rozsze- 
rza, poglebla. Chodzi nie o to tyl- 
ko, by biednemu człowiekowi u- 
dostępnić (starannie oczywiście 
pod względem Ideologicznym ©- 
cenzrrowane) kino czy radio! 


Chódzi a coś większego. OZN.- 


chce wkroczyć na teren ideologi- 
czqy, kierunkowy. 

Jak widzimy, autor wstępu w 
formie b. ostrożnej podąża za cy- 
towamą, powyżej rezolucją Rady 
Naczelnej OZON_u. 

Powstaje więc wiełkie niebez- 
płeczeństwa. 

Dopóki autor wstępu oblicza, 
na jak niskim poziomie znajduje- 
my się pod względem urządzeń 
kulturalnych, — jest w porządku. 
Oblicza np, 2e w Polsce 1 kino 
przypada na 46 tys. fudzi, a w 
Czechosłowacji — na Í tys. lu- 
dzi, w Szwecii — na 3 tys. ludzi. 
To ciekawe. Oblicza, że przecięt- 
ny nakład książki naukowej w r. 
1937 wynosił u nas 400 egz., po- 
wieści 2,000 egz., podręcznika 4 
tys* egzemplarzy. Na 34 mil. miesz 
kanców liczba czytelników w bi- 


bliotekach oświatowych wynosi- 
ła 917 tys.; wynika stąd, że zale- 
dwie co 40-sty obywatel, korzy- 
stał z tych księgozbiorów i t. d. 
(str. 7). 

Cyfry ciekawe Gdy po tych ze 
stawienłach cyfrowych autor mč- 
wi o konieczności „upowszechnie 
nia” urządzeń oświatowych, jest 
również w porządku. Ale już przy 
metodzie „upowszechniania bu- 
dzą się pewne wątpliwości. Wy- 
dawnictwa? blblioteki? filmy? A- 
le kta to będzie robił? Autor ow- 
szem,. napomyka coś a samorzą- 
dach i siłach społecznych, ale wi- 
dać, że przed jego oczyma maja- 
Czy jakieś biurakratyczno - mono- 
partyjny jedyny „ośrodek", który 
wszystko załatwi! I książki wyda 
(ale jakie?j, i filmy nakręci (ale 
jakie?) 1 biblioteki zorganizuje (z 
jaklch książek złożone?), Nałural 
nie, istnieje u nas ostra cenzura 
książek, filmów I t. d. Ałe nawet 
w granicach cenzury możliwy jest 
rozmaity wybór. 

Metoda budzi wątpliwości. Ale 
najgorsza — gdy autor wyrażnie 
(jak widzieliśmy) mówi o kierun- 
kach 1 tendencjach. Państwa—po- 
wiada — państwo!.. A myśli 0- 


czywiście © rządzie 1 okreśfonej 
partii I w- ten sposób zamiast 


„upowszechnienia* kultury, po- 
wstaje upartyjnienie tejże kultu- 
ry. 


Tak pod sympatyczną flagą mw 
powszechnienia przemyca się nie 
tyle kulłurę, ile zgoła mny to- 
Waf. 

„Więc jak mamy postąpić? — 
zawoła rozgoryczony autor — czy 
panowie (socjaliści) nie przyzna- 
ja państwu żadnej poważniejszeł 
roli w dziedzinie oświaty i kultu- 
ry? 

Owszem, odpowiemy, natural- 
nie przyznajemy. Zwłaszcza w 
dzledzinie oświaty (szkoła). Ale 
co Się tyczy kultury w szerszym 
tego słowa znaczenin, problem 
kultury łączy się z kwestią ustra- 
ju państwa. Demokratyczny ustrój 
pozwala na szersze traktowanie 
roli państwa. A  monopartyjne 
państwo tworzy tylko monopartyj- 
ną „kulturę 

W Polsce naturalnie na szczę- 
ście tak daleko nie zaszliśmy. — 
Chodzi jednak o tendencje! O 
OZON-owe tendencje! 


K CZAPIŃSKŁ 


Deklaracja porozumienia 


Francusko - niemiecka dekla- 
racja, którą ma podpisać min. 
von Ribbentrop podczas swej wi 
zyty w Paryżu, obejmuje trzy 
punkty: 

1] uznanie obecnych granic 
francusko - niemieckich, 2) obo- 
wiązek porozumiewania się w ra 
zie sporu między obydwoma kra- 
jami, 3) wyrzeczenie się nowych 
pretensyj z jednej lub drugiej 
strony. 

Półurzędowy „Temps“ wska- 


Na Św. Mikołaja 


Lalka Ma - Ma jest naj. 
mę 
W lep. gat. LALKA CHODZĄCA 
dowym stroju, mówiąca, tylko z3. | | 
zabawek: WALERIA OBORSKA, 


podziw į zachwyt dziec- 
trojo- 


może stać oraz siedzieć! 
Mówi głośno i wyraź- 


|| odpowiedniejszym po- 
pory darkiem, gdyż wzbudza 
klamowa wraz z pudłem zł. 4.75. 
— NOWOSC!! w pięknym naro- 
6.80. Płaci się przy odbiorze. SKŁ | 
Dz. A. Warszawa I, ul. Święto. f; 
krzyska 27. 


Górnicy polscy w Belgii 


oglądani okiem socjalisty belgijskiego 


W centralnym organie socjali- 
stów belgijskich „Peuple“, w nu- 
merze z 28-go listopada, znajduje- 
my opis z życia górników polskich, 
pióra zdolnego publicysty i re- 
portera Osc. De Swaef. Ze wzglę- 
du na doniosłość pornszonych 
spraw. podajemy ten opis w ob- 
szernym skrócie. 

Polacy — pisze na wstępie au- 
tor — dostarczają najliczniejsze- 
go kontyngentu endzoziemców, za 
trndnionych w naszym kr 
Jest ich z 3000 w zagłębiu Cam- 
Dine. Byliśmy gośćmi u wielu z 


pośród nich, mieszkających w ko- | tradności, jakie oni napotykają w 


frzymywaniu paszportów i zniżek 
kolejowych. 

Kierownicy tych towarzystw © 
wiedzają swych rodaków i zape- 
wniają ich, że wszystkie ich inte- 
resy znajdnją obronę w tych to 
warzystwach. Kiedy stwierdzili, że 
licmi Polacy należą do związków 


Stanowisko te może się słać przy- 
czyną ruchu wrogiego cudzoziem 
com, którego nie ma jeszcze, ale 
który może się narodzić wśród 
klasy robotniczej. By uniknąć 
[iadesi ksenofohi: 


przedstawi- 
ciele krajów emigracji powinni 


sprzyjać kontaktowi swych roda 


belgijskich, rozpuścili słuchy, że | ków na emigracji z ludnością miej 
one prowadzą akcję przeciw wy- |scową, a nie izolować ich w orga- 
chodźcom. W istacie, chrześcijań- | nizacjach nacjonalistycznych. Re- 
ski związek zawodowy sprzeciwił | zultat jest opłakany, gdy w orga- 
się przyjęcin Polaków w atym | nizacjach tych robi się propagan 
1937 r. Usiłowali również wyzy- de przeciw części ludności miej- 


skać przeciw »wiązkom klasowym 


palnianych miastach — ogrodach. | sprawie przyznania górnikom pol 


Prawie wszyscy byli małego wzra- | skim emerytury na starość. W 


stu i słabowici, nawykli do biedy 
i nie cołający się przed twardą 
pracą, jakiej się od nich wymaga. 
Niektórzy przybyli wraz z rodzi. 
nami, często licznymi. Kobiety 
mają twarze szerokie, a uśmiech 
zmęczony i zrezygnowany. Dzieci 
są drobne a żywym spojrzeniu. 

Władze polskie za pośrednie- 
iwem poselstwa i konsulów stwo- 
rzyły w naszym krajn szeraką oT- 
ganizację we wezysikich naszych 
strefach przemysłowych. Stowa- 
rzyszenia polskie w Belgii są po- 
łączone w obszerną Centralę, po- 
dzielone na sekcje prowimejonal- 
ne i lokalne. Grupy lokalne są re- 
prezentowane przez komitet lo- 
kalny, odpowiedzialny przed Cen- 
tralų. Większość tych grup ma 
charakter nacjonalistyczny, a na- 
wet militarny, Dzieci i młodzi 
są wcielone do szeregów ekautów, 
sukołów i „Strzelał, organizacji 
przysposobienia wojskowego. Wie 
lu ojców należy do organizac; 
kombatantów, patranującej ura- 
czystościom palskim 

„„Ale wszystkie wysiłki władz pol 
skich dążą do odciągnięcie swych 
rodzków ad zawodowych organi- 
zacji belgijskich. „Monitor“ z 6 
maja r. b. ogłosił statut helgijsko- 
polskiego towarzystwa ubezpiecze- 


nmiowego, przeznaczonego dla m- 
hezpieczenia od wypadków wy- 
chodźców polskich w Belgii. Acz- 
kolwiek  etowarzyszenia polskie, 
założone w Belgii, zwłaszcza w o- 
kręgu górniczym Limhowrg, nie 
mają charakteru faczystowakiego 
organizacji niemieckich i włos: 
kieh, to jednak są nawskroś na- 
cjonslistyczne. Wyzyskują one u- 
czucie narodowe, które jest har- 
dza żywe u wszystkich prawie Po- 
laków: Spekulują na ta uczucie, 
maé Polaków od organizacji 
gi jskich. 
Niedawno jedna z pism pol- 
skich zawiadomiło, że wychodzey. 
którzy nie przystąpią de towa- 
rzystu, polskich, powiuni być u- 
ważani za straconych dla Polski i 
że hędą mieli trudności przy o- 


łali rezolucję da Rządu polskie. 
po. Postali delegację do win. pra- 
cy Delattre. Wielką przeszkodą, 
na którą natrafiają przedstawie: 
ie emigracji polskiej w sprawie 
dwustronnego układu o rentach 
starczych, jest fakt, że są tysiące 
robotników polskich w Belgii, ałe 
nie ma rohofników belgijskich w 
Polsce. Nie chodziłoby więc o u- 
kład wzajemny, lecz — jednostron 
my. Nie jest winą związków bel- 
gijskich, że Polacy ma taką na- 
iknęli się przeszkadę. Związki na- 
sze nie robią różnicy między Beł- 

em a endzoziemcem, kiedy cho- 
dzi o warumki pracy. 

Stanowisko kierowników towa- 
rzystw polskich, popieranych 
przez placówki dyplomatyczne, 
kryje w sobie niebezpieczeństwa. 


NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE 


huder 
SIX- SIX 


JAJE CERZE WIECZNĄ MŁODOŚĆ 


$ 


a ciężar przygniata piersi, to znak, znak. ochr. „Pulmosa”, zawierające 
m płuca 1 drogi oddechowe nie dama | niezmiernie rzaką roślinę chińską 
gaja. Kaszel, chrypka, zaflegmienie, | Schin - Schen, 
nieżyt oskrzeli, duszność — oto dal | płucne i uodparniają organizm. Wy- 
sze objawy. Zioła magistra Wolskie- | twórnia: 

go przeciw cierpieniom płucnym 


ciati 


is 


scowej, alba nawet przeciw kra- 
jowi, który składa dowody wiel- 
kiej gościnnaści wobec imigram 
| tów. Ótóż to właśnie się dzieje w 
towarzystwach polskich, które je- 
dnak nie mają żadnego powodu 
skarżyć się na Belgię. Reakcyjni 
kierownicy tych towarzystw zwal- 
czają podstępnie nasze związki. 
Czasami krytykują nasz Rząd. Ale 
z drugiej strony usiłują ani nirzy- 
mywać najlepsze stosmnki z dy- 
rektorami kopalń, których stara- 
ją się pozyskać adzmskami honora 
wymi, by otrzymać ad nich ko- 
rzyści, zwłaszcza w postaci loka- 
li szkolnych f żłobków. 
Wyrażamy życzenie, ky robot- 
nicy cudzoziemscy, pracujący u 
nas, mieli choć tyle wolności, aby 
wstąpić do naszych wolnych zwią. 
zków i bronić tam wespół z towa- 
rzyszami belgijskimi prawa do 
życia i do godziwych warunków 
pracy. 


łagodzą cierpienia 


Magister Wolski, Warszawa, 
ul. Złota 14, 


aki 


zuje, że najważniejszy punkt do- 
tyczy uznania obecnych granic 
między Niemcami a Francją, że 
to uznanie jest wyrażone w doku 
mencie dyplomatycznym i że 
Niemcy wyrzekają się nowych 
prełensyj. Deklaracja nie jest ża 
dnym paktem nie napadania ani 
żadnym traktatem. Jest wyrazem 
dobrej woli i ma znaczenie mo- 
ralne. Nawiązuje do analogicznej 
deklaracji, podpisanej w Mona- 
chium dn. 30 września przez p.p. 
Chamberlaina i Hitlera. 

Podczas wizyty z min. Halifa- 
xem w Paryżu oświadczył p. 
Chamberlain wobec prasy-w spra 
wie francusko - niemieckiej de- 
klaracji: 

„Szczególnie byliśmy uradowa 
ni że Francja mogła zawrzeć tę 
umowę z Niemcami, ponieważ wi 
dzimy w niej dalszy krok dla a- 
siągnięcia tego samego celu, któ- 
ry miałem na oku, podpisując n- 
mowę monachijską”. 

W stosunku do Niemiec oba 
rządy, angielski 1 francuski są 
zgodne, iż należy kontynuować 
politykę, wszczętą w Monachium. 
„Konferencja monachijska — 

p. Sauerwein w „Paris 
Soir” — zaczyna przynosić swe 
owoce. Lecz ta deklaracja (fran- 
cuska - niemiecka] nie ma być u- 
ważana jako zakończenie, Przeci 
wnie jest ona zweriurą. Stara 
się stworzyć atmosferę, w której 
wielkie zagadnienia gospodarcze, 
walułowe i polityczne mogą być 
rozważane z wiekszą łatwością”. 

P. Sauerwein pisze to z wpra- 
wą nabytą w okresie briandyz- 
mu, gdy nuci trele lokarneń- 
skie. 

„Nie trzeba się oddawać zbyt 
wielkim złudzeniom — przestrze 
gał prawicowy „Journal des De- 


Cierpiącym na nogi 
Obuwie na wszelkie dolegli- 
wości nóg l zhoczeń nierażą- 
ce zewnętrznej estetyki 
Wykonywa specjalista 
A. BIERNACKI 
W-a, Elektoralna 7, m. 45 


bats" — co do wartości takiego 
papieru, któremu nie przysługuje 
ani znaczenie trakialu lokarneń- 
skiego ani paktu Kellogga. Rzecz 
główna, pozosłać czujnym i nie 
dać się uśpić”. 

„Umowa francusko - niemiec- 
ka — pisał Leon Blum — będzie 
dobra lub zła, a ile służyć będzie 
uregulowaniu ogólnego zagadnie 
nia europejskiego i przyczyni się 
da powszechnego ojenia, 

Tymczasem „Republique“, re- 
prezentująca prawe skrzydło par 

radykalnej, widzi w deklara- 
eji drogę wiodącą cziery wielkie 
mocarstwa zachodnie do wspólne 
go stołu i do „jedności“ Europy. 

Jakia tendencje ukrywają się 
poza francusko - niemiecką de- 
klaracją? 

Ostateczny tekst nie jest jesz- 
cze znany, Są jednak podstawy 
do przypuszczenia, że deklaracja 
nie narusza zobowiązań Niemiec 
wobec osi Berlin - Rzym ani do- 
tychczasowych zobowiązań Fran 
cji wobec państw trzecich. „Deut 
sche Allgemeine Zeitung" twier. 
dzi jednak, że zastrzeżenia fran- 
cuskie co do nienaruszalności 
francuskich sojuszów z Polską i 
Rosją sowiecką mają znaczenie 
„czysło akademickie" i że oba te 
pakty siraciły już większą część 
swej wartości. 

A zatym dyskretna wskazów- 
ka, że porozumienie Niemiec hi- 
tlerowskich z Francją ożywione 
jest pragnieniem otrzymania wał 
nych rąk w środkowej i wschod- 
niej Europie. Nic nowego, bo tak 
było już przy zawieraniu paktu 
w Locarno w 1925 r, 

„Times”, zachwałając deklara- 
cję pokoju na granicy francusko- 
niemieckiej, uważa za właściwe 
podpowiedzieć na użytek Berlina 
i Paryża, że w stosunkach angiel- 
sko - francuskich silne niezada- 
wolenie dopóty było nieunik- 
nione, póki Francja miała we 
wschodniej Europie  zobowiąza- 
nia, w których W. Brytania nie 


ani? 
zk SB 


Ss 


mogła brać udziału, 
A więc zachęta do zlikwidowa- 


nia i przekreślenia Irancuskich 


sojuszów twe wschodniej Enro. 
pie! 

Poza tym z lodowatym chło 
dem przyjęła ogromna większość 
prasy anglosaskiej to porozumie 
nie między Francją a Trzecią 
Rzeszą. „Wrogi stosunek wobec 
reżimu hitlerowskiego, spotęga- 
wany od Monachium i od 104. 
stopada — doniosła agencja Ha. 
vasa z Waszyngtonu — wyraża 
się uczuciem nieufności przeciw 
wszelkiej próbie zbliżenia do 
Trzeciej Rzeszy, której obecni 
kierownicy są wważani jako lu- 
dzie „poza prawem” („hora la 
loi")", 

Wrażenie deklaracji francus- 
ko -~ niemieckiej w niczym nie 
przypomina „Locarna”, które zna 
lazło pełne poparcie opinii anglo- 
saskiej i miliardowe anglosaskie 
kredyty dla „dobrych“ Niemiec 
stresemannowskich. 

A jak odnoszą się Włochy do 
flirtu niemiecko - francuskiego? 

„Żaden francuski mąż stanu— 
pisały oficjalne „Relazioni Inter 
nationali" — żadna deklaracja, 
podpisana przez oba kraje nie po 
trafi zmniejszyć francuskiej po- 
dejrzliwości i nieufności wobec 
pokojowych czynów i wobec du 
chowego odrodzenia Niemiec... 
Jest konieczne, żeby rząd francu 
ski przycisnął swą opinię publi- 
czną do ściany i zmusił ją do wyż 
szego poglądu na interesy euro- 
pejskie. Nie uspakaja się Euros 
py. jeżeli się odmawia Niemcom 
kolonij.. Oš może swą pracę kon- 
tynuować także bez Francji.. Wła 
sko - angielskie porozumienie tt- 
zupełnia nową równowagę, odpo- 
wiadającą koniecznościom nasze 
go kontynentu. Tymi dwoma sys 
lemami może Europa poświęcić 
się rozwojowi owych prac, poko- 
abyś 

A więc wystarczy — według 
miarodajnej opinii włoskiej — 
oś Berlin - Rzym, uzupełniona 
porozumieniem z Londynem. 
Francji wolno być czwartym ko- 
łem trójkołowego welocypedu. 
Włochy wolą, żeby Niemcy anga 
żowały się nie przede wszystkim 
we wschodniej Europie, lecz ra- 
zem z nimi w zdobyciu kołdnij a- 
trykańskich i w faszystowskim 
rozwiązaniu sprawy hiszpań. 
skiej. 

Co nas jednak — poza tenden 
cjami kilku wielkich mocarstw 
— w szczególności i z nałury rza 
czy najbliżej obchodzi, to wpływ, 
jaki deklaracja francuska - mie- 
miecka może wywrzeć na stosu- 
nek Francji do Pulski. Jest ta 
sprawa, która wymaga osobnega 
omówienia na He pomanachijskia 
ga zwrotu, dokonanego we fras- 
enskiej polityce zagranicznej. Da 
klaracja francusko - niemiecka, 
zbadana tylko pod względem 
brzmienia formalnego 1 w oder« 
waniu od całości stosunków, pra 
wie nie nie mówi. 

BENEDYKT ELMER, 
TSA 


Raburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


tą Brzyczyną powuiawanie réid 
mych tharób, adbiarają a 
twarzą złą pczemieną m 
Należy dkad a normalna fum 
kejonowania żołądka 1 klazab 
przez regularne wypróżhiania 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 

słasują sią przy ob 

narmują ieawienia, 

godnie I bezboleani 

driclają tworzeniu 

wydalają substaneja gnilni 

ale wywolują grzyzwyczajania 

Stosawane sa również skulacze 
ch DEL 

A 


ZIOŁA Z GÓR HARC 
Dra LAUERA 


SU. 5 


Wystawa zbiorowa | 


prac Teodora Ziomka w warsza 


Jest rzeczą doprawdy zastana. 
iaje, jak łatwa dostały się do 
nas w drugiej połowie ub. stulecia, 
friee oparie na naukowo-doświad- 
ezalnym na świat poglądzie w ma- 
łarstwie | literaturze. Grunt był tu 
wprawdzie odpowiednio przygoto- 
wany w całkowicie odwróconym 
stosunku do życia polskiego spo- 

" łeczeństwa — kiedy po upadku pa 
wrstanla styczniowego, hasło pracy 
erganicznej nle było tylko samą 
reakcją przeciw romantyzmowi lat 
trzydziestych, lecz zarazem ko- 
niecznym njściem dla zgnębionej 
ostatnią klęską  kuliurotwórczej 
energii narodu. I kiedy we Francji 
nastąpił pewien rozdźwięk między 
wojującym podówczas naturaliz- 
mem w filozofii i literaturze, a 
sztukami plastycznymi, które zaw- 
sze dążyły zdradziecko do włas- 
nych celów (impresjonizm Claude 
Moneta i tow.) — twórczość ma- 
łarska w Polsce (z małymi wyjąt- 
kami) uległa naturalistycznemu 
zakłamaniu. Zasada powrotu da 
natury, do „prawdy“ w przyrodzie 
znadazła u nas wielu entuzjastycz- 
nych zwolenników — a wśród nich 
wielu wybitniejszych malarzy, któ- 
rzy idąc Śladami Che»mońsklego, 
dali się przez czas |akiś uwieść tej 
naturalistycznej herezji. 

"Rówmocześnie działał w Krako- 
wie znany pejzażysta i prof. tamt. 
Akademii Szt. P. — Jan Stanisław 
ski. Jego sztuka rozwijająca stę 


FEODOR ZIOMEK 


Portret własny 


pod wpływem rosyjskich „piere- 
dwiżników“ z ich rozlewną nastro- 
jowością w malarstwie pejzażo- 
wym, miała u nas w tych czasach 
wielu wielbicieli i naśladowców. 
Uczniowie Stanisławskiego poszli 
przeważnie drogą wskazaną przez 
mistrza, łącząc jego doświadcze- 
nia z wdzierającym się coraz bar- 
dziej do sztuki impresjonizmem 
1 naluralizmem. W ten sposób po- 
wstało malarstwo krajobrazowe ò 
dość nlewyrażźnym obliczu ideo. 
wym, biernie ustosunkowane do 
tworzącego się współcześnie stylu 
— ale dzięki swej łatwości asymi- 
lacyjnej i braku poważniejszych 
zagadnień, dostępne nawet dla nie 
wyrobionej w sztuce publiczności. 

Miało jednak to malarstwa pew- 
ne zalety, których nie można lek- 
ceważyć. Stanowiąc pewien etap 
w rozwoju formy malarskiej %% 


wskiej Zachęcie 


| smomr: Nie ma wprawdzie na 
tej wystawie żadnych malarskich 
rewelacji — ale też nie ma tam 
fałszn i błyskotliwego szychu ta- 
nich efektów i pospolitości wczuć 
1 myśli. Szczerość malarskiego 
przeżycia wyczuwa się tam na każ 
dym kroku — gdzie „prawdę na- 
tury" podniesiono do godności rze- 
telnej „prawdy sztuki“. Nie wszy- 
stkie prace Ziomka są na jednako- 
wym poziomie, — są i takie, gdzie 
trudne warimki życiowe i walka o 
byt, obniżyły lot artysty — ale są 
tam i takle, które swą śŚcisłością 
obserwacji i głębszym zrozumie- 
niem istoty prawdy, zastanawiają 
niewprzedzonego widza. Jestem te- 
go pewny, że ś. p. Ziomek dobrze 
zasłużył się małarstwu swych cza- 
sów. 

Teodor Ziomek (ur. w 1874 r. 
w Skierniewicach) był wczniem 
Stanisławskiego. Swe studia ma- 
larskie wkończył w Krakowie w r. 
1900 — poczym wyjechał do Drez- 
na, później zaś kilkakrotnie do 
Włoch, Niemiec i Austrii. Odbył 
również podróż po Krymie. W Pa- 
ryżu podobno nie był. Wystawiał 
w Salonie Krywulta, w warsz. Za- 
chęcie i Tow. Szt. Pięknych w Kra 
kowie. Zdobył w czasie swej arty- 
stycznej kariery liczne odznącze- 
nia i medale. Zmar! po krótkiej 
chorobie 27 stycznia 1937 r. 

Obok wystawy Š. p. Ziomka, naj 
bardziej godną uwagi jest kolek- 
cja prac Jadw. Buharewtcz-Hewel- 
ke. W swych rozsłonecznionych 
krajobrazach z Kazimierza, daje 
malarka dobre wyobrażenie © swym 
Instynkcie budowy 1 wrażliwości 
na kolor. 

K. Winkler. 


Jan Parandowski. „Trzy znaki 


Zodiaku", Warszawa, „Rój”, 1938; 
str. 248. 

'W przedmowie do tego zbioru 
opowiadań, autor tłumaczy osobli- 
wy nieco tytuł książki w sposób 


naszym gruncie, jako wstęp do 
sztuki bardziej skomplikowanej 

opartej na jakiejś zdecydowanej 
myśli kierrnkowej — nie było ona 
czasami pozbawione szczerości i 
bezpośredniości malarskich prze- 
żyć. Oglądając wystawę pośmiert- 
ną prac $. p. Teodora Ziomka w 
dwóch sałach Zachęty — nie moż- 
na oprzeć się wrażenłu, iż dzieło 
jego rąk, mózgu i serca, to szcze- 
ry wysiłek artysty o duszy czułej 
i wrażliwej na piękno przyrody — 
artysty zamiłowanego w swym za- 
wodzie, który traktował z prostotą 


Wczesna wiosna 


ROZ OO EO 


powstają wskutek złego funkcjona- 
wania. wątroby. Wątroba. jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczone krew mo- 
że powodować szereg rozmaitych do 
leglilwości (bóle artretyczne, łama- 
nie w kościach, bóle głowy, pode- 
nerwowanie, wzdęcia, odbijanie, bóle 
w wątrobie, nlesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenia skóry, sklonność 
do obstrukcji, plamy 1 wyrzuty na 
skórze, sklonność do tycia, mdłości, 
jezyk obłożony). Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm 


| pryztyizaaaju starość. Racjonalna 


ŻÓŁCIOWE 


wą 4 naturą kuracją jest normo 
wanie czynności wątroby i nerek. 
Dwnudziestoletnie doświadczenie wy- 
kazało, ża w chorobach na tla złej 
przemiany materii, chronicznego za. 
parcia, kamieniach żółciowych, żół- 
łaczce, otyłości, artretyzmie mają 
zastosowanie zioła lecznicze „Chale- 
kinaza“ H. Niemojewskiego. Bree 
szury bezpłatnie wysyła labor. fiz.. 
chem. „Cholekinaza" H. Nlemojew- 
skiego, Warszawa, Nowy Świat 5 
oraz apteki 1 składy apteczne, 


RADIO-KORONA „CELIMP* itry; +: 


W O a IM—Ė 


KOSMETYCZN 


44 M. 9 tel. 627-13. Pielęgnowanie 
twarzy najnowaz. aparatami, farbo- 


mm wiców, Bezpowrotna usuwanie owłosienia, kurzejek, brodawek, 


; plegim. Lampa 


KWAITOWEJ 


Benedykt Hertz 


Zmiana 


BAJKA. 
Że Jastrząb nadużywał swej władzy i siły, 
ptaki na rządy jego bardzo się ska rżyły. 
Daniny płacić — owszem, nikt się nie wykręca, 
skoro tego wymaga ustawa ksią żęca, 
W tej myśli uchwalona nawet SO fidarnie 


składać dziesięcinę w ziarnie, 
jako też część łowionych gąsienic 


A gdyby się zwiększyła książęca rodzina, 


do kołyski dla delfina 
naród obiecaj własny oddać puch. 
Lecz Jego Jastrzębia Mość 
uważaj, że to nie dość 


ł żądał, by lud ptasi składał mu podatek 


z rodzonych dziatek — 


Wśród 


następujący: „Kładąc na karcie 
tytułowej trzy symboliczne znaki 
niebłeskiego Zwierzyńca, pragnę- 
liśmy zacieśnić więzy między na- 
szym wiekiem a każdym z tych 
czterdziestu, w których tacy sami 
ludzie na tej samej ziemi rodzili 
stę } mijali pod nieśmiertelnymi 
gwiazdami”... Nie powiem, że ten 
zamiar „zacieśnienia więzów" z0- 
stał całkowicie i przekonywająco 
wprowadzony tutaj w czyn. Po- 
między dwudziestoma czterema 
utworami, składającymi się na ca. 
łość tomu, nie ma właściwie żad- 
mej istotnej włęzi treściowej. my- 


władcy 


i much. 


piskląt jnż odchowanych, utuczon ych z trudem 


Ha! ; jeszcze grymasij: a to mi 
# to nielańne, to waży za mało... 


za chude, 


Aż w końcu społeczeństwo dosyć tego miało 


| zamiast wymaganych ustawicznie 
zrobilo bunt. 


fund — 


— Precz! — wolano. — Dość tego! Zdzierca! Tyran! woni 
Chcemy, aby łaskawszy książę Zajął tron! 


A że akurat na połów 


Kobuz wyleciał z rodziny Sokołów, 


Zapyfano go uprzejmie, 


czy pomóc rewolucji on się nie podejmie. 


Przystał odrazu, dał do boju sy znał — 


Jastrzęnia wygnał 
Płaki za ten czyn 


wspaniały 
zwycięzcy Oczywiście tron Ofiarowały. 
Wdzięczny zaś Sokół zaczął rządy nowe 
od tego, że ogłosił ulgi podatko we. 
Zrzeki się więc much, gąsienic I Z ziarn dziesięciny, 
nie wymaga też puchu na żadne pierzyny, 
a co Się tyczy piskląt, to jako flberał, 


nle będzie zbytnio przebiera 
małe, duże, ładne, brzydkie, 
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tron zostawia nie zmieniony, 


tylko na nim osoby sadza coraz inne — 


często w obawie deszczy chuj sig god rymy, 
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šlowej ani artystycznej. Zasada 
konieczności chronologicznej, %. 
trzymanej w książce, jest kwestią 
czysto zewnętrzną, formalną — ! 
dlatego nie może stać się czynni- 
kiem jakiegoś przymierza „między 
dawnymi a nowymi laty". 

Pomijając kwestię chronologii, 
utwory w książce tu omawianej 
zebrane, różnią się bardzo charak 
terem, zawartością treściową, spo- 
sobem opracowania, Nie brak więc 
= wbrew intencjom autorskim nie 
jako — elementćw podziału i nie. 
jednolitości, co samo w sobie nie 
jest, oczywiście, i nie może być je- 
SZCZE błędem ani grzechem. Od 
opisów zamierzchłej cywilizacji 
kreteńskiej do religijnych wzru- 
szeń Teofila Gwiazdonią w obli- 
czu błogosławiącego ilumom Piu- 
sa XI — droga daleka, nierówna. 
pełna dziejowych zakrętów, wynio- 
słości i spadków. W granicach 
<zferdziestu wieków, które ogarnia 
wola twórcza į — erudycja autora, 
spoczywa  dzłejowy materiał bo- 
gaty, nieprzebrany, zapładniający 
nieustannie wyobraźnię artysłów 
1 myślicieli. Nie jest obowiązkiem 
pierwszych tak dobierać sprawy 
i fakty, by tworzyły one w przed- 
stawieniu pisarskim łańcuch ciągły 
1 jednolity; to zadanie przypada 
uczonym, dziejopisom, filozofom. 
Atrybutem tworzenia artystyczne- 
go jest — dowolność, możność wy 
boru i selekcji, swoboda w posłu- 
giwaniu się surowcem współczes- 
nych bądż historycznych realiów, 
Parandowski więc miał wszelkie 
prawo obrać drogę, po której w 
danym razie podąży!. 

Wśród utworów, a których tu 
piszemy, dadzą się jednak wyod- 
rębnić pewne rodzaje: są więc 
szkice niema] naukowe (np. 
igu“) opracowane z surnienno- 
ścią i znawstwem erudyty; są obraz 
ki historyczne z różnych epok i 
środowisk; są opowiadania z ży- 
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cia wielkich ludzi (Dante, Koper- 
nik), niekiedy może trochę sztucz- 
ne w pomyśle; są wreszcie okru- 
chy literackie 1 — trudne do zakla- 
syfikowania „drobiazgi, powstate 
z czystej inwencji autora („Msza 
św.- Stanisława"), nie pozbawione 
iednak pewnych uzasadnień real- 
nych co do tła i klimatu dziejo- 
wegó. 

Jest wszakże jedna cecha, wszy- 
stkim tym utworom wspólna t na- 
dająca im charakter literacko od- 
rębny; to — mianowicie — świet- 
ność prozy Parandowskiego, polor, 
gładkość i potoczysłtość stylistycz- 
na, zupełne opanowanie materiału 
językowego, który pod piórem te- 
go pisarza mabiera pełni barw i 
wyrazistości. Wysoki kumszt pro- 
zatorski znajdzie tu oparcie w roz 
ległej wiedzy historycznej, w zna- 
jomości kultury obyczajów różnych 
epok i zbiorowości ludzkich i od- 
twórca prawdy wieków przaszłych 
— porusza się z równą swobodą 
w obrębie każdego dziejowego od- 
cinka. Zwłaszcza jeśli chodzi o 
czasy greckiego antyku, już nie 
tylka erudycja ale i głębokie umi- 
łowanie tej epaki przemawiają 
z każdej zapisanej przez Paran- 
dowskiego karty,  wskrzeszając 
przed oczyma czytelnika słoneczny 
Świat piękna, harmonii i radości 
życia. lnne dziś są czasy, inne 
obyczaje, inne kryteria wartości 
życiowych; ale przepastna różnica 
między owym.bytem dawnym a 
rzeczywistością. dzisiejszą — ta 
właśnie główna przyczyna, ze tak 
ochotnie i z taką satysfakcją cofa- 
my się nieraz myślą w dawność 
czarem zamierzchłyfh owianą, aby 
znaleźć wytchnienie i ucieczkę od 
zbyt jut dokuczliwych aktualności. 
W „takiej wędrówce powrotnej, 
w giąb dziejów minionych, Paran- 
dowski jest nieocaniotym prze- 
wodnikiem. 

Bolesław Dudziński. 
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Blaski i cienie budżetu Warszawy) Przeł wyborami miejskimi w Poznaniu 


Budżet bez równowagi choć zrównoważony 


Ocena gospodarki Państwa, 
gminy, czy instytucji o charakte- 
rze gospodarczym musi mieć za 
podstawę.. budżet. Zdawałoby 
Się, że jest to prawda, nie ulega- 
jąca wątpliwości. Jednakże, w oce- 
nie 5-cia letniej działalności Zarzą 
słów komisarycznych m. Warsza- 
wy, najmniej się mówi o budże- 
cie. 

Tymczasem, rozpatrzenie pozy- 
cyj budżetowych miasta, porów- 
manie jch z latami dawnymi, da- 
piero może coś powiedzieć o zało- 
żeniach tej gospodarki, jej płanach 
d celach. A przecież, 0 poznanie 
tych założeń chodzi. Piękny może 
być efekt z przeprowadzenia tej 
czy owej alei ładne mogą być 
eweninalne widoki z jakiejś no- 
wej autostrady, jednak obywatela 
miasta obchodzi również dzień co- 
dzienny jego bytu, perspektywy ro 
zwoju tramwajów, gazowni, elek- 
trowni, stam szpitalnictwa, opieki 
spolecznej, budownictwa mieszka- 
niowego, stan oświaty. Perspekty 
wy rozwaju tych działów życia 
miasta i ich stan w chwili obec- 
nej — to są zagadnienia, które są 
równie ważne dla obywatela, jak 


przebijanie nowych wic, czy zabu 
dowanie skarpy nadwiślańskiej 

Istnieje więc pytanie, jak 5-cia 
letnia gospodarka komisaryczna 
rozstrzygała całość zagadnień miej 
Bkich i jaki wyraz to Znalazło w 
budżecie miasta, 

Jak wiemy, budżet zwyczajny 
na rok 1938/39 obejmuje w docha- 
dach i rozchodach siinę 101.9 mll. 
zł Zgodnie z danymi ściśle ofi- 
cjalnymi, przyrost jego w stosun- 
ku do budżetu z r. 1934/35 wynosi 
18.5 milj. zi. 

Rozpatrzenie, jakie dzłały budże 


towe pochłonęły ów przyrost, bę-| 


dzie jednym ze sposobów pozna- 
nia tendencyj gospodarczych | spo 
decznych Zarządu miasta za ten 
okres. 

Budżet wydatków miasta skła- 
da się z kilkunastu pozycyj. Po- 
szukując wspomnianego przyro- 
Stu, zwracamy się do oświaty. Wy 
datkł zwyczajne na oświatę wyno- 
sity: w r. 1934/35 — 10.7 milj. zł.; 
w następnych latach 8.8 milj, zł., a 
na rok 1938/39 zostały prelimina- 
wane w wysokości 10.1 milj. zł. 


Więc... redukcja budżetowa oświa- 
ty! ] to w ciągu calego czasu frwa 
nia rządów komisarycznych. 

Pokrewne działowi „Ośwlaty” 
są dwa działy: „Kultury 1 sztuki” 
oraz „szkolnictwa zawodowego”. 
Pierwszy z nich wykazuje wzrost 
o 1.1 mi}. zł, z 12 milj (rok 
1934/38) na 13 mij. zł. (na rok 
1837/38). Drugi wzrósł również 
00.1 milj. zł., z 1-2 milj. (1934/35) 
na 13 milj. (pretiminowane na rok 
1938/39). 

W  „Sprawozdaniu z r. 1938" 
pana Siarzyńskiego czytamy, że 
rozpatrując łącznie 3 wspomniane 
działy, „stwierdzamy, że prelimi- 
narz na r. 1938/39 jest większy od 
wydatków poniesionych w roku 
1934/35 o 560 tys. zł”. Łącznie 
więc znaleźliśmy przyrost budże- 
tów oświaty, kultury i sztuki oraz 
szkolnictwa zawodowego o 05 
mitj. zł. za okres lat 5-ciu; ale to 
w preliminarzu, czy w wykonaniu 
budżetu za rok 1938/39 ostoi się 
fen przyrost — tego nie wiemy. 

Przechodzimy da drugiej grupy 
wydatków: „Opieka społeczna i 
zdrowie publiczne“ Wydatki na 
opiekę spoleczną wynosiły w roku 
1934/35 zł. 10.9 milj; w następ- 
nych latach 9.5 milj. i 9.7 milj, na 
tok 1938/39 preliminowano je w 
wysokości 10.2 milj. zł Redukcja 
budżetu Oplekl Spolecznej wynosi 
0.7 milj. zi. 

Wydatki działu szpitalnictwa 
wynosiły 12.9 milj zł. (1934/35) 
ina rok 1938/39... 14.0 mill. zł; 
znajdujemy więc przyrost w wyso 
kości 1.1 milj. zŁ Łącznie te dwa 
działy dają przyrost 0.4 milj. zł za 
5 latt Jest to przyrost budżeto- 
wy. Według oświadczeń komisa- 
rycznego prezydenta p. Starzyń- 
skiego, rzeczowo biorąc, wydatki 
tych działów były większe: „bu- 
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dżetowe ramy działów Zdrowia i 
Opieki Społecznej — jak mówi p. 
Starzyński — zostały rozszerzone 
a około 1.4 milj. zł". Dla poró- 
wnania obydwu budżetów nie ma 
to jednak większego znaczenia, 
gdyż trzebaby dowiedzieć się, 
czy również budżetu z r. 1934/35 
nie możnaby podobnie wyinterpre 
tować. 

Z przyrostu 18.5 milj. zł. brak 
nam jeszcze 17.6 milj. zł. Znajdu- 
jemy je w budżecie „Pomiary i 
rozbudowa miasta oraz drogi ì pla 
ce publiczne" o 4.8 milj. zi, z 6.4 
milj. w r. 1934/35 na 11.2 miij. zł. 
w r. 1938/39, a wreszcie w olbrzy- 
mim przyroście „Emerytury, ren- 
ty, odprawy i pomoc lekarska dla 
pracowników“ z 12.8 milj zł. w 
r. 1934/35 do 18.2 mij. w roku 
1938/39, więc o 5.4 milj. zł.1 

Pozostała suma rozkłada się ró 
wnomiernie na różne działy jak 
administracja, zyski z majątków 
gminy, spłata długów i inne, nie 
wzbudzają żadnych trwag. 

Jeżeli nas zastanawia tak duży 
przyrast wydatków na emerylury, 
renty i odprawy, oraz pomoc le- 
karska dla pracowników, ra trze- 
ba jednak dodać, że wydatki tego 
działu w ciągu kolejnych lai roz- 
kładały się w następujący sposób: 
r. 1934/35 — 128 milj. zł; rok 
1935/36 — 14.1 m 
1936/37 — 18.6 milj. zł.; w roku 
1937/38 — 17.7 milj. zł. i na rok 
bieżący są preliminowane w wy- 
sokości 18.2 milj. zł. Nie wzrasta- 
ły więc one równomiernie, co jesz 
cze zwiększą rolę tego działu w 
zużyciu dochodów miasta. Nie 
chcę interpretować bliżej wydat- 
ków na „emerytury, renty, odpra- 
wy ii d“ „gdyż niewątpliwie zro- 
bią to czyniki, które się wważają... 
za bardziej w tych sprawach kom 
petentne i uczynią to niewątpliwie 
odemnie... lepiej. 

Zestawiając wymienione liczby, 
musimy dojść do wniosku, że © 
równowadze w budżecie zwykłym 
kamisarycznym m „Warszawy mó- 
wić serlo nie można! Poza olbrzy 
mim wzrosiem wydatków na eme- 
rytury i odprawy, mámy uprzęćwi- 
lejowany dzlał dróg i placów pu- 
bficznych, oraz brak zainteresowa 
nla ze strony Zarządu miejskiego 
działami taklej doniosłości dla mie 
szkańców, jak opieka społeczna, 
szpiłainictwo, zdrowie, szkolni- 
ctwo 1 oświata; wszystkie te dzia- 
ty razem, obejmujące wydafki w 
wysokości 38.9 mili. zł. wzrosły 
za lat 5 o... 0.9 milj. 2.1 Niewt- 
pliwie, żeby nie wiem jak płodne 
były w skutkach zarządzone wy- 
czyny reorgznizacyjne w tych dzia 
łach, 'stan ich nle sprostał nawet 
normalnemu przyrostowi potrzeb 
w tym zakresie w ciągu lat 5-ciu. 
Zresztą, podobną opinię ø działał 
ności komisarycznego Zarządu 
miasta w zakresie opieki społecz- 
nej i szpitalnictwa wypowiedzieli 
już przyjaciele obecnego režima. 

Drugim żródłem, charakteryzu- 
jącym ze stanowiska bnudżetowe- 
go działalność Zarządu młasta jest 
budżet inwestycyjny. Wyniósł on, 
po za elektrownią, mającą swój 
własny budżet, jak wykaznią cyfry 
oficjalne za 5 tat 100.5 milj. zł. Z 
sumy tej, poza przedsiębiorstwami 
miejskimi, dla których irwestycje 
są clągłą i nieodłączną potrzebą i 
które pochłonęły 44.1 miij. zi, 
dział „drogi i place publiczne" po- 
chłoną? 27.1 miij. zi. Z pozostałej 
sumy Oświata, czyli hudowa szkół 
powszechnych zużyła 8.7 milj. zi, 
Kultura i Sztuka (Muzeum Naro- 
dowe, Biblioteka Publiczna i t. p.) 
29 milj, Zdrowie (szpitalnictwa) 
i Opieka Społeczna razem 4.2 milj. 
zł. Wszystkie te wymienione dzia- 
ły zużyły razem z sum inwestycyj- 
nych przez 5 lat.. 15.8 milj. zt, 
czyll razem 3.16 milj. zł, a w tem 
wydalek aa budowę szkół wynosił 
rocznie przeciętnie t.7 milj. zł.1 

Budżet inwestycyjny wskazuje 
na te same tendencje w gospodar- 
ce miejskiej, co budżet zwyłdy. 
Sumy, wydatkowane na inwesty- 
cje szpiłalne, niczem nie wpłynęły 


na zażegnanie klęski hraku łóżek, 
których jest 7.326 a potrzeba się- 
ga 13.000 budowa nawych szkół 
niczem nie zmieniła faktu, że nie 
wszystkie dzieci w Warszawie mo 
gą się pomieścić w szkołach pow- 
szechnych publicznych, a z isini 
jących oddziałów 38 proc. pobie- 
ra naukę „w drugiej i trzeciej 
zmianie”. 

Inwestycje w kanalizacji i wo- 
dociągach nie zmieniły w niczym 
faktu, gdy w r. 1935, jak podaje p. 
Starzy „ „wody nie posiadala 
1/3 częś jeruchomości, a kana- 
dów 2/3 nieruchomości”, ta w 
1938, również opierając się na 
samym źródle „brak wodociąg 
w 275% nieruchomości, a 
w dziedzinie kanalizacji, niestety, 
nawet w 60 proc. nieruchomości” 

Brak inicjatywy w zakresie bu- 
downictwa mieszkaniowego dopro 
wadził do tego, że w Warszawie 
robotnik i pracownik umysłowy.. 
nie ma gdzie mieszkać! Według 


również oficjalnych danych w Wa: | 


szawie 35 proc. ludności mieszka 
po 2—4 osoby w I izbie; 15 proc. 
ludności po 4—6 osób w izbie, a 
8 proc. powyżej 6 osób w izbie: 
Razem 58 proc, ludności mieszka 
po 2 osoby i więcej na ję, a w 
tym prawie polowa gnieździ się 
po 4 i więcej osób na izbę! 

Możnaby szeroko pisać o upo- 
śledzeniach miasta w najistotniej 
szych dla niego dziedzinach. 

Chodzi o to, ‚czy gospodarka ie 
go rodzaju, uprzywilująca pewne 
interesy miasta z pominięciem in- 
nych, odpowiada najistotniejszym 
jego potrzebom. 

Być może, że nz taką politykę 
może sobie pozwolić miasto, w 
którym główne potrzeby ży: 
mieszkńców są przynajmi 


Do wyborów do Rady Miejskiej 
w Poznaniu stanęły również te u- 
grupowania, które dotychczas w 
Poznaniu rządziły, które siłą faktu 
biorą na siebie odpowiedzialność 
za dotychczasowa gospodarkę mia 
sta. 

Mamy na myśli endecję, która 
niepodzielnie rządziła Poznaniem 
cały szereg lat oraz „sanację”. Ta 
ostatnia musi brać odpowiedzial- 
ność na siebie za komisarycznę 
rządy miastem. Że tak jest świad 
czy o tym m. in. fakt kandydowa- 
mia na liście „Ozonu*, który i- 
dzie do wyborów pod nazwą „Na- 
- nE maya 
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|| PESOU I 
| radowego Obozu Pracy Samorzą- 
| dowej“ byłego  komisarycznego 
prezydenta Poznania a obecnie dy- 
rektora fabryki H. Cegielskiego w 
Poznaniu, p. Erwina Więckow- 
skiego. 

Komisaryczne rządy na ratuszu 
poznańskim datują się od roku 
1935, t j. od czasu, kiedy została 
rozwiązana rada miejska mająca 
wiekszość endecką, į trwają aż po 
dzień dzisiejszy. Przed tym nie- 
podzielnie rządziła endecja. 

My socjaliści poza ośmioosoba- 
wą reprezentacją w kadencji 
1924 28 roku nie mieliśmy mo- 
źliwości wspótrządzemia miastem. 


stopniu zaspo 
Berlinie 5 proc. ludności mieszka 
powyżej 2 osób na izbę, w Paryżu 
53 proc, w Londynie 5.4 prac.). 

W naszych warunkach, przy tak 
niskim poziomie kultury ogólnej, 
przy istniejącym  analiabetyzmie, 
szerzeniu się gruźlicy i chorób e- 
pidemłcznych, przy nędzy miesz- 
kaniowej, bezgranicznym zanied- 
bantu odleglejszych przedmieść 
1 t d. — zagadnienia zdrowia pu- 
blicznego, opieki społecznej, oświa 
ty, budownictwa mieszkaniowega 
nie mogą być spychane na plan dru 
gorzędny. Naodwrót, ze względu 
na interes miasta i państwa, nmi- 
szą one stanowić pierwszą i naj- 
ważnieszą sprawę demokratycznej 
gospodarki miejskiej. 

Budżet miasta musi być nie 
tylko formalnie zrównoważony; 
musi on mieć wewnętrzną równo- 
wagę; musi być wyrazem zrozu- 
mienia wszelkich potrzeb miasta, 
bo wszystkie one dotyczą zarówno 
interesów ludności, jak i Warsza- 
wy. jaka stolicy Państwa. 

HENRYK RAABE. 
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raęskie, jesienne zimowe 


KOSTIUMY NARCIARSKIE 


meskie i damskie 


sojiszów czy porozumień, 

z kimś do spółki rządzić. 
Wszystkie zabiegi naszych rad- 

nych na terenie rady miejsklej © 


wej na Inne, dia klasy robotniczej 
korzystniejsze tory—zostały zaw- 
sze przez reakcyjną większość ra- 
dy miejskiej odrzucane. 

Na dowód tego przytoczymy 
chociażby wniosek postawiony 
przez radnych socjalistycznych na 
posiedzeniu rady miejskiej w koń- 
cu stycznia 1930 roku, ażeby dla 
ówczesnej przeszło siedmiotysięcz 
nej masy bezrobotnych wyasygno- 
wać 250 tysięcy złotych, lako do- 
raźną pomoc. Endecja wówczas 
odrzuciła ten wniosek Panom en 
dekom możemy więcej przypom- 
nieć takich wypadków. 

Dotychczasowi gospodarze mia- 
sta, t.j. endecja (ta szczególniej 
j komisaryczni prezydencj mierzą 
rozwój młasta Poznania mierni- 
kiem rozwału głównych arterii 
miasta, t. }. Placu Wolności, ulicą 
27 Grudnia, czy też Parklem Wil- 


„WARBIN* 


0 
Gr: zzna 13 m. ł 
tel. 6.80-67, l-sze piętro. trast 


Komunikat 


W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po- 
wiatowych — nakładem Centralnego Wydziału Samorządowego 
P. P. S. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 

1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 


MIEJSKICH“ cena 15 gr. 


2. INSTRUKCJA DŁA MĘŻÓW ZAUFANIA P. P. S. I KLASO- 
WYCH ZW. ZAW. W WYBORACH DQ RAD MIEJSKICH — cena 


„ 10 gr. 


Przy zamówieniach od 100 — 200 egz. obydwie broszury liczyć się 


będzie — 20 gr. 
Przy zamówieniach ponad 200 
broszury — 15 gr. 


egz. liczyć się będzie za obydwie 


3. „OBJAŚNIENIA USTAWY O WYBORZE RADNYCH GRO- 
MADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH". Cena 10 gr. za egz. 
Przy zamówieniach ponad 20 egz. organizacje otrzymują po 7 gr. 


Ta aklualna I bardzo ważna dla 


każdego działacza wiejskiego bro- 


sona wraz z palmiarnią oraz tron- 
tonów wielkich kamienic przy tych 
arteriach. 

Oczywiście, że i my socjaliści 
chcielibyśmy ażeby centrum mia- 
sta wyglądało jak najlepiej. Ale 
czyż to może być miernikiem go- 
brej gospodarki władz miejskich? 

Należy popatrzeć jedynie na tyl- 
ne kondygnacje tych wspaniałych 
domów frontowych przy głów- 
nych arteriach miasta, gdzie pa- 
nuje niepodzielnie grużlica a wów 
czas dostaniemy Zupełnie inny 
miernik gospodarki miejskiej mia- 
sta Poznania, 

Nalezy się przejść po peryie- 
riach miasta i zobaczyć stałych la 
katorów fortów, pozostałości je- 
szcze za niemieckich rządów zli- 
kwidowanych, dawniejszych 
twierdz poznańskich. Albo należy 
zobaczyć setki zamieszkałych w 
szałasach ogrodów działkowych 
obywateli oraz tych barakowców 
wiecznie zamieszkujących w po- 
rozrzucanych po wszystkich kran 
cach miasta barakach. 

Należy to wszystko zsumować, 
a wówczas dopiero otrzymamy 
właściwy miernik, którym powin- 
niśmy mierzyć i oceniać dotychcza 
sową gospodarkę miejską i wyda- 
wać świadectwo tym, kiórzy biorą 
odpowiedzialność za dotychczaso 
wą gospodarkę. Ocena napewno- 
wypadnie bardzo ujemnie, 

Doplero po zsumowaniu calej 
tej gospodarki okaże się w jakie 
łożysko została skierowana go- 
spodarka endecji i rządzących mia 
stem komisarzy. 


Jak wvglądała dotychczasowa gospodarka 


Gospodarka dotychczasowa wło 
darzy miasta nie szła pa iluf inte- 
resów klasy pracującej. A tym cza 
sem miasto posiada olbrzymie dłu 
gi. Zadłużenie miasta — na dzień 
1 kwietnia b. r. wynosiło aż 72 i 
pól miliona złotych długów din- 
goterminawych 1 okolo 140 tysię- 
cy złotych długów krótka-termina 
nych. 

Sama obsługa tych dlugów wy 
niosła w roku sprawozdawczym 
1937/8 przeszła cztery i pół milio- 
na złotych. Qirube tysiące i miliony 
zlotych zostały wpakawane w in- 
wesłycje, z których klasa robotni- 
cza nie ma najmniejszych korzy- 
ści i które dzisiaj nie przedstawia 
ją zbyt wielkiej wartości a przy- 
najmniej takiej, jaką wynosił swe- 
go czasu koszi. 

Czyż Stadion, który został pra- 
wie rozwałony zupełnie przedsta- 
wia wartość trzy i pół miliona zła 
tych? Chyba niel Takich objek- 
tów mamy więcej. 

Nie mają się więc czym chełpic 
dotychczasowi gospodarze miasta 
a szczególnie endecja. Ta najgo- 
rzej gospodarowała, gdyż nozosta 
wila po sobie niesłychaną nędzę 
mas pracujących z jednej a ol- 
brzymie zadłużenie mlasta z dm- 
glej strony. 

Prawda, rosły olbrzymie fortu- 
ny niektórych uprzywilejowanych 
za jej rządów, ale hidność pagrą- 
żona była w ubóstwie. 

Niechże więc każdy wyborca za 
słanowi się dobrze, na kogo ma 
głosować w dniu 18 grudnia b. r. 


L-cz. 


T O U 
KORONA RADIO DLA CIEBIE! 


Model 


Wyjątkowo selektywna anparheterodyna. 


1838 roku. 7 obwodów. 5 lamp 
aszczędnościowych. 


Plerwsza rata płatna po 


NOWYM ROKU 


Dla wszystkich dogodny długoterminowy sy- 
stem ratalny. Na tsiefonizza wezwania (334-28) 


wysylamy przedsta wicali 


RADIO = SALON 


AUTORYZOWANY PUNKT SPRZEDAŻY APARATÓW 


NA“ kami 3 


ROZRYWKI 


ZADANIE NR. 86 
KONIKOWKA 
u. Ikar, Łódź. 


di 
AKOSA Juki) 


Posuwając się ruchem konika sza- 
chawego od kratki oznaczonej adczy 
tač razwiązanie. 

Nagroda: książka. 

ZADANIE Nr. 87 
LOGOGRYF 
w. E. B., Kasr. 


423456789v1 


W powyższą figure wpisać plono- 


szora, jest zarazem niezasiąpionym przewodnikiem w wyborach | wo 11 wyrazów 5-cio literowych o 


wiejskich. 


podanym znaczeniu i wspólnej lite- 


Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- | rze końcowej. Początkowe litery od 
TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P. P. S. WARSZAWA |, | czytane poziomo dadzą aktualne roz 
UL. WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174. 


SEKRETARIAT GENERALNY 
C. K. W. P. P. S. 


zz RADIOSTY 


wiązanie, które należy nadesłać bez 
wyrazów pomocniczych. 
Znaczenie wyrazów: 1. Część cia- 


UMYSŁOWE 


ła. 2. Przychylność, łaskawość. 4. 
Niepokój. 4. Posiedzenie. 5. Gwałto- 
wny deszcz. 6. Drzewo iglasta T. 
Wiedza. 8. Działanie, czynność, 0. 
Stolica Czechosłowacji 10, Kawał 
chleba. 11. Nazwa zakładów produ- 
kujących broń. 

Nagroda: książka. 

Rozwiązanie zadania Nr. 84: Wy- 
bory samorządowe — najważniej- 
szym zagadnieniem. Zadanie Nr. 85: 
faszyzm, ta wojna. 

Nagrody wylosowali: 

L Danuta Tomczakówna, Warsza 
wa. II, ul. Leszno 128. 

2 Radomski A. E., 
Fłońska 8. 

Nagrodę pocieszenia wyłosowala: 
Laura Ossowska, Zalesie, ul Trau- 
gutta 

Rozwiązania zadań z tego n-ru 
należy nadsyłać do dnia 713 b. r. 
na adres naszej warszawskiej Re- 
dakcji (Warecka 7). 

Odpowiedzi Działu R. U.: E. Wi. 
nawer. Otwock. Zadania pójdą. 


żoliborz, w. 


REWELAGA! NOWOŚĆ 
Detektar na głośnik hez baterii, 
akumulatora i prądu. Doskonały, 


czysty odbiór. Całość w efektownej 
skrzynce zł 44, czternłetnia gwa- 
raneja. Produkujemy. wszelkie Inne 
typy radioodbiorników z dwuletnią 
gwarancją. Na żądanie wysyłamy 
bezpłatnie ilustrowane cennlki-proa- 
pekty. Schematy budowy detektora 
na głośnik zł. 110 (przekazem poez- 
towym) Zakłady  Radiotechniczne 
„RADIOFONIA* Michał Niewiński, 
Warszawa, Moniuszki 6—22, 


SANOL 


WARSZAWA ŻELAZNA 72, tal. 229-45 poleca najnowsza 
modale radlnodbiorników na 
SOLI 


k 19393.  Naļdagodnl 
A — FACHOWA QBSEU 


EEEE] Str. 


Nauka Rumunii Posiedzenie Sejmu 


Dyskusja ogólna. Mowa szefa „Ozonu” 


Kilka dni temu padł od kul 
żandarmów rumuńskich C. Z. 
Codreanu, szef t. zw. Żelaznej 
Gwardii. Niema żadnej kwestii! 
to był zwyczajny mord. Legenda 
a „próbie ucieczki” jest legendą 
tragiczną i śmieszną zarazem; 
Europa nowoczesna dostarczyła 
nam w tej dziedzinie tysiące i ły 
siące przykładów. W fym punk- 
cie zgadzam się najzupełniej z 
oceną prasy obozu „narodowe- 


go” Polski. 


Chodzi mi wszakże o sprawę 
inną. 


„Żelazna Gwardia" reprezen- 
towala w Rumunii prąd typu ła- 
szystowskiego, związany ideowo 
i finansowo, jak twierdzi zdaje 
się słusznie, kierownictwo dzi- 
siejszego rumuńskiego systemu 
rządzenia, z „Trzecią“ Rzeszą, a 
przynajmniej z niemiecką 
parlią narodowa - „sacjalistycz- 
nq". Z punktu widzenia rumuń- 
skich kół rządowych — „Żelaz- 
na Gwardia" była poprosiu „ob- 
cą ageniurą". 


Dzisiejszy rumuński system 
rządzenia należy tak samo % 
kategorii prądów typu łaszyslow 
skiego. Jeżeli porównać ze sobą 
deklaracje Rządu i deklaracje 
„Żelaznej Gwardii", — różnice 
ideowe byłyby raczej ilościa- 
we, nie jakościowe, — i byłyby 
też różnice orjentacyjne w zakre! 
sie polityki zagranicznej. Te ta 
właśnie różnice wewnętrzne prą- 
du faszystowskiego w Rumunii 
„rozstrzyga”, jak się okazuje,” 
mord; mord obustronny, bo obie 
strony stosawały metadę terro- 
ru. 

Czy to jest przypadek? 

Nie sądzę. 

Przecie i w Austrii kule rewol 
werowe „rozstrzygały” w spo- 
rach „orientacyjnych“ pomiędzy 
zwolennikami faszyzmu  hitle: 
rowskiego a zwolennikami „za: 
plecza" italskiego. 

Bo o cóż chodzi? 


Chodzi o rzecz właściwie bar- 
dzo prostą, 

Skoro prąd łaszystowski opa- 
nował cały kraj, skora znikły 
chwilowo wielkie spory idewe, a 
pozostały tylko spary personal. 
ne i „orieniacyjne”, — wiedy 
„wkracza na scenę” — rewolwer 
albo karabin żandarma, kierowa 
ny dłonią nierzadko obcą, gdy 
rienlacyj” na obce „za. 
przekraczają poczucie 
własnej dumy narodowej i wła- 
snej narodowej samodzielności. 

Tu tkwi sens tragedii. 


„Międzynarodówka“ faszy- 
stowska nie jest współpracą 
grup równarzędnych w narodach 
rozmaitych. _ „Międzynaradów- 
ka" faszystowska przeobraża się 
bardzo często (nawet wbrew woli 
ofiar) w rozkazodawsiwa mo- 
carstw obcych. 


Taka jest nauka Rumunii. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


WYMIANA DEPESZ. 

Przed przys:ąpleniem do porząd 
ku dziennego marszalek Sejmu za 
wiadomit Izbę o wymianie depesz 
pomiędzy prezydium Sejmu a prze 
wadniczącym węgierskiej Izby De 
putowanych Juliuszem Karnisem. 


DEKRETY. 


Następnie odczytano dekrety, 
które Rząd wydał w okresie przed 
zwałaniem sesji sejmowej. 


Dyskusja nad budżetem 
MOWA 

GEN. SKWARCZYŃSKIEGO. 
Pierwszy w dyskusji zabral glos 

szef O. Z. N. pos. Skwarczyński, 

QOdżegnawszy się na wstępie od 
„demoliberalizmu*, kłóremu kres 
połażyła podobno nawa Konstytu- 
cja z 23 kwie.ma 1035 r, która to 
Konstytucja wyposażyła p. Prezy- 
denta w decydującą wiadzę, mów- 
ca stwierdza, że O. Z. N. mający 
zdecydowaną większość w lzbach, 
ponosi odpowiedzialność za ich 
pracę. 

Pos. Skwarczyński w następują- 
cy sposób okreśia zadania parla- 
mentu: 

-Wykonywać bedziemy 
„funkcje ustewolawcze i kontrolę 
nad dzirłalnością Raądu*. Rząd jest 
władzy wykonawczą, jest głównym 
realizatorem praw państwowych, pa- 
trzea  dążcń indności. 

Naszym obowiązkiem w czasie sesji 
Iah Ustawodawczych jest 1) reprezew 
tować prądy, troski i sluszne postula- 
ty wszystkich warstw spałecznych, 
przykłaćzjąg da nich kryteria dobra 
powieechnego, 4) dawać im wyraz w 
naszej pracy matawadawczej i w ke 
troli nad działalnością Rzędn* 


ORDYNACJA WYBORCZA. 


© zmianie ordynacji wyborczej 
mówca powiedział co następuje: 
„Joa rzerzą jamg, ie OZN, mok 
mie u intencjami Glowy Państwa 
przystąpi da prac nad problemem 
dynacji wyborczej a całą powagą | w 
poczuciu jega doniosłości. Ordynacja 
wyborcza ma na osła nadanie formy 
prawrej w wykonywaniu praw | oba- 
więsków ahywatelskich najszertzych 
warste społeszeństwa. Chodzi więe 
a to, hy krzmienię jej pmepisów od- 
dawało gło: tym prądom, kióre 14 
wyrazem rasnęcego pocmreis aho- 


rzetelnie 


PRZEĆIW 
GRYPIE. 
PRZEZIĘBIENIU 


STOSUJE SIĘ TABLETKI 


Układ zbiorowy 


W Warszawie podpisano ogól- 
nopolski układ zbiorowy pracy dla 
hut butelkowych, 

Rokowania między Związkiem 
Hut Szklanych w Polsce i Zrzesze 
niem Robolniczym Hut z jednej 
strony a Centralnym Związkiem 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.- 


AIR FRANCE 


Informacje: 
Warszawa, larozalimskia 33. 
Tel 85813, BO86Q 
1 wszystkie biura podróży. 


Robotników Przemystu Chemicz- 


szklanych 


nego R. P. — z drugiej tawały od 
6 pażdziernika. 


mgka wobec Państwa, kiórs obja- 
wiają młodą i konstraktywną żywot 
ność Narodu i którym przewodzą idee 
zmierzająca w przyszłość, rgodnie 1 
zasadniczymi wskazaniami  słarmuło- 
wanymi przes Naczelnege Wodza, 
Marszałka Śmigłego - Rydza. 

Ustawy wyborcze hędą mieć za za. 
danie posmnęś Bietarycany rozwój 
mango Państwa na dobrej drodae 
naprzóć — a nie cofnąć go Wetecz”- 


EMIGRACJA ŻYDÓW, 


Q sprawie żydowskiej mówca 
pówiedział: 

„Naglącg sprawą polityki międrz- 
naradowej jost kwesia normalniej- 
mege podziała ludnaśc: żydawikiej 
między krajami źwiała. Problem len 
moża znaleść racjonalna rozwiązanie 
wiedy, gdy państwa, ponladzjące tere- 
my słabe zaludnione, zdobędą się na 
odważną decyzję epnsaczenia da 
nich emigracji łydowskiej. Byłoby 


przyszła zapóźno. W lej zaś sprawie, 
wadzimy że państwa, która makłyby | 
tutaj zealnie pomóc, jakby świadomie 
zamykały uczy na wagg tej sprawy. 
Ze stony Polak" Jest i będzie 1wra- 
tara konsekwentule uwage na islote 
tego problemu“. | 
W dziedzinie ideologicznej — 
stwierdza dalej mówca — już do- 
konaliśmy dzieła konsolidacji na- 
rodu. Żaden z pośród przeciwni. 
ków polilycznych Q- Z. N. nie 
przeciwstawia ideologii O. Z. N, 
nic isiatnego. W tym przekona- 
niu utrzymuje mówcę bczny © 
dział głosujących oraz wynik © 
statnich wyborów. 
KWESTIA ŻYDOWSKA. 


Mówca jeszcze raz powraca da 
kwesti] żydowskiej | powiada: 

„W uchwałach O. Z. N. mwarzy- 
limy sarya pragraron dzisłama | wy- 
kyczne dla pałtyki pańswowej w ss- 
Besge problemu żydowskiego. Stwier- 
dzismy, że „óswiązanie kwesiji iye 
dawsklej w Polsce maże hyć asiąg- 
niste przede wuzystkiem przez jak naj 
bsrdziej wydatna smmiejszenie Ży- 
dów w Państwie Polskim (oklaski). 
Istniejące wiród Żydów temdc-cje da 
emigracji winny = powyższych wzglę- 
sów apotkać się x jak najdalej wiącą 
pomocą me strony władz państwe- 
mych W innych punktach waks- 
liśmy na konieczność usatmodzielnie- 
nie gospodarezego polskiej ludności 
wi | miast, stwierdziliśmy, że wyso- 
ki udział Żydów w niektórych zawo- 
dreh winien aoc redukcji i wska- 
Dámy na potrzebę uniezależnienia 
polskiej knitnry ed wpływów obcej 
peychiki żydowskiej (oklaski). Wszyste 
kia te ogólne zady słanowić będą 
dla naa również | wytyćzną w zakre- 
sle naszych prae parlamentarnych @- 
rac łnlejstywy nalawodawrzej. 

Alo mówiąc a kwestii żydowskiej, 
mie możemy nia dotknąć innej strony 
tego problemn  Kuestig żydowska 
stoja się dla pewnych czynników œ 
Polso instrumantem wałki partyjnej 
pomiędzy Palakami 1 zarzewiem anar- 
chizowania polskiego życia państwo- 
wego. Przeciw iemm sposobowi trak- 
towania sprawy tym bardziej groźne- 
mu, żę powoduje demornlizacją mlo- 
dzieży i godzi w najpiękniejsze tro- 
dycje naszego ducha rycersklego, wy- 
siępujemy x całą mtanowczaścią (okle- 


ski). 

W Imieniu kola parlamentarne. | 
go O. Z. N. przemawiali jeszcze 
pos Sowiński (o budżecie) i pos 
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my naszej struktury gospodarczej 
nie dokona się bez szerszego zje 
dnoczenia. 

MOWA GEN. ŻELIGOWSKIEGO. 

Kolejno zabiera głos poseł gen. 
Żeligowski, który wyraża zadowa 
lene, że przy odzyskaniu Zaolzia 
nie było starcia zbrojnega z Cze- 
chaml, bo nie byloby w zgodzie z 
rycerską tradycją narodu polskie- 
go atakować czlowieka, który le- 
ży. Gen. Żeligowski przypuszczał, 
że równocześnie z budżetem pro- 
wadzona będzie praca nad ordyna 
cją wyborczą. Niestety, spotkalo 
go rozczarowanie, 

PRZEMÓWIENIE 

POSŁA DUDZIŃSKIEGO, 

P. Dudziński przyznaje, że przy 
lączenie Zaolzia sprawiło, iż 1u- 
dzie chętni szli da urny, ale był 
feszcze inny czynnik: 

„Rząd fabrykował parlament, 
który ma nad nim sprawować kon 
trelę (przerywania). To demerali 
zuje administrację. Najjaskraw- 
sze rzeczy działy się w V-tym O- 
kręgu w Warszawie, gdzie kan- 


dydował pulk. Sławek. życiorys 
puk Sławka by zatrzymany w 
drukarni. Trzeba była dopiero in- 
terweniować u p. premiera, a, 
kiedy ukazał mię na mieście, zor- 
ganizowane bojówki, rabowacy go. 
Policja nle interweniowala w spo 
sób dostatecznie energiczny. Bpi- 
sywala protokóły. których dalszy 
bieg jest nieznany (przerywania) 
W tym samym okręgu kandyda- 
tawi Szuyskiemu wojewoda Jaro 
szewicz dał słowa honoru, ża ad- 
ministracja będzie dbać, żeby nie 
szkalowano kandydatów, ża akcja 
wyborcza odbywać się będzie we 
właściwej atmosferze. Zamiast te- 
go, był terror 1 fałszywa informa- 
cje..." 

Pos. Dudziński 

rze: 

„Gdzież są dowody szczerej 
współpracy Rządu z Sejmem? — 
Czy świadczą o niej dekrety, jak 
dekret prasowy, zmiana regula- 
minu Sejmu, regulamin O. Z. N.1 
Daleko jesteśmy od hame? wspól- 
pracy”, 


zapytuje jesz- 


Gdy xmwntyta plarwna ostr 
Md ubaiy źwiażaści cary - nia 
Amarażaj się! Frans odpowied- 
nla pialąrnowania twiażeść ca- 


Bla cary powinne hyć mydła 
tectatowe. kidrym eodzisń sią 
myjez. Mydła lealato: 
Majda przywraca cer 
A wiażcść, gdyś zawiera skład 
niki odłymcza niaskądna dą od- 
budowy ikonki akómej. Skóra 
Srzyrwcja ja lak szybko, ża rae 
milim daje sia khi pa 


Zawsze wierni ideałom Niepodległości i Socjalizmu 


Otwarcie VI Zjazdu Krajowego 


Związku Pracowników Komunalnych 
na Ratuszu Warszawskim 


W sobote na Ratuszu Warszaw 
skim odbyło się otwarcie VI Zjaz- 
du Krajowego Zwlązku Pracow- 
ników Komunalnych i Instytucji 
Użyteczności Publicznej w Polsce 
przy udzlale delegatów, władz 
Związku, Kcznie zebranych pra. 
cowników Zarządu Miejskiego 
stolicy i przedstawiaeli bratnich 
organizacji. 

Po odegraniu przez orkiestrę 
Oddziału IM (Elektrownia) Czer- 
wonega Sztandaru otworzył ô 
rady przewodniczący Związku — 
tow. Stanisław Wojdan, który 
stwierdził, że Związek obchodzi 
dzisiaj dwudziestolecie pracy | 
walki w Niepodległej Polsce. 

Tow. Wojdan złażył hołd pa- 
mięci bohaterów walk o Niepodle 
głość i Socjalizm. 


a, | 


à N 
"A 


7 obwodowy, 4 lampady, 
Supar z „Magiczną Skalą” 


Damonstracja | sprzedaż na 
dogodna raty w łirmia: 


Mocą ukladu robotnicy uzyskali: | Lepecki (o biurze planowania O.| WARSZAWA, Graniczna nr. $$ 


1) ma butelkach 4% podwyżki, 

2) dla dniówki — 5% podwyż- 
ki, 

3) na setkach — 6g podwyżki, 

4) samotni i utrzymujący rodzi- 
nę bez względu na miejsce zamie- 
czkania, otrzymują dodatek miesz | 
kaniowy i opal. 

5) W czasie choroty otrzymują 
huinicy dodaiek mieszkaniowy 
opał przez 4 tygodnie. 

Wszystkie umowy lokalne ko- 
rzysiniejsze dla robotników, poza 
stają nadal w mocy. 

Uk ad został zawarty na 15 mie 
sięcy do dnia 6 kwletnia 1940 r. 


Z. N.) 


„OPOZYCJA”. 
Pos. Stoch wyglosił mowę apo” 
zycyjną w stosunku do wicepre- 
miera Kwiatkowskiego. Zawiódł 


slę na p. wicepremierze. Pan wi- 2 


cepremler uzyskał kredyt u „mas” 
na podstawie swoich poprzednich 
przemówień w sprawie żydow- 
skii 
handlu i t. p P- wicepremier prze 
szed na linę O. Z. N. 1 
rozczarowane. 

Mówca ofiaruje p. wicepremie- 
1owi wspólpracę „mas“, mówiąc, 
te wielkiego zagadnienia przemia 


MATERIALY BIELSKIE 


NA WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. %% 
e—a 


CENY 


CIALE 
WIELKI WYBOR KUPONÓW 


BITTER, BIELAŃSKA 21 * 


FABRYCZNE 


11 63.19 
at 


Er AD 
Me Plesy midre body w 
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„masy są |*" 


Telefon 2681-05. 


Pokwitowania 
Na uckadźców Żydów z Niemiec. 
Personel Fmy „Explanada” zł. 
1. 


Na glodne dzieci Hiszpanii. 
Rohutnicy Hat Szklanych pro- 


i w sprawie unarodowienia|drkujęcych butelki dla Pañetwo- 


wego Monopolu Spirytusowego 


H. K. sł. 2. 
Inżynier X. rt. 10. 


najlepszą gwiazdką 


dia biednych dziec | 


Zebrani manifestują swoje przy 
wiązanie do sztandaru P. P, S. 
przez powstanie. 

Klasowy Związek Pracowników 
Komunalnych ma poza sobą tra- 
dycję walki wspólnej dla wszyst- 
kich ludzi pracy w Polsce. Po 
przez walkę podziemną, po przez 
walkę prowadzoną w Niepodle- 
glej już Polsce wyszliśmy moral- 
nie i organizacyjnie wzmocnieni. 
Wiemi idealom bojowników 0 
Niepadlegiość į Socjalizm jesteś- 
my gotowi do dalszej wałki a na. 
sze prawa, które są wspólne dla 
calego proletariatu w Polsce. Do 
tychczasowe wyniki — z dumą 
stwierdza tow. Wojdan — napa- 
wają nas przekonaniem, że dzięki 
nam ogół pracowników komunal- 
nych posiada swoje prawa: Pro- 
wadzimy ij nada] walkę o Ich roz- 
szerzenie, o polepszenie bytu pra 
cowników, solidaryzując się zaw- 
sze z akcją polityczną o wolność 
i socjalizm, widząc w niej zapew- 
nienie zwycięstwa postulatów pra 
cowników- 

Na przewodniczącego Zjazdu 
tow. Wojdan proponuje tow. Ka- 
rola Neubauera, kióry obejmując 
przewodnictwo, wita m. ln. przed 
stawiciełi Komisji Centralnej Zwią 
zków Zawodowych, C. K. W. P. 
P. S, Międzynarodówki Użytecz- 
naści Publicznej, Warszawskiego 
OKR., TUR., Związku Pracowni- 
ków Samorządowych i t. d. oraz 
zaprasza do prezyd'um tow- tow. 
Weszczyńską, Markowskiego, Ko 
walskiego, Kartona, Hoffmanna, 
Jaraszka, Bema i wzywa do ucz- 
czenia pamięci zmarłych człon- 
ków Związku. 


W imieniu CKW. PPS. wita 
Zjazd — serdecznie przyjęty 
tow. Tomasz Arciszewski. Stwier 
dza, że dwudziestolecie walki 
Związku Jest ściśle złączone z 
walką PPS. Jesteśmy zjednocze- 
ni wspólną walką o wolność czlo- 
wieka, swabody polityczne i po- 
prawę bytu. Nasz stosunek do » 
deałów, które przyświecaly paka 
leniom — nie zmienil się, Wy- 
trwamy | zdobędziemy sobie lep- 
szą przyszłość. 


Tow. Jan Kwapiński w Imieniu 
Komisji Centralnej Związków Za 
wodowych serdecznie pozdrawia 
Zjazd. Ostatnie dwudziestolecie 
nie było usłane różami. Walka jest 
bardzo ciężka. Ale nikt | niczym 
nie jest zdołny zabić ducha pro- 
letariatu i jego tesknoty do wy- 
zwolenia. Omawiając ostatnie 
dekrety tow  Kwapiński stwier- 
dza, że pomimo coraz ostrzej- 
szych nakazów i zakazów, ogół 


pracowników mie zaprzestania 
walki o umowy zbiorowe, która 
są także wyrazem prawa. 

Tow. „Zygmunt Żulawski, nie 
mogąc osobiście uczestniczyć w 
obradach, nadesłał z Krakowa list 
do delegatów. List ten dajemy na 
stronie 3-ej. 

Tow. Laurent wita zjazd w imig 
niu Międzynarodówki Użyteczno- 
ści Publicznej liczącej około milio- 
na członków 1 Francuskich Zw. 
Użyt. Publiczn. Tow. Laurent skła 
da życzenia, aby przedstawiciele 
robotników na Ratuszu Warszaw 
skim nie byli tylko gośćmi na kil. 
ka godzin, jak dzisiaj, ale by 
Czerwony Sztandar stale tutaj 
triumiowai. Tow. Laurent infor- 
muje zebranych a przebiegu ostat 
nich wypadków we Francji, za- 
pewniając, iż w ludzie francuskim 
prowadzącym dzisiaj tak ciężką 
walkę o swoje prawa tkwią iak- 
najżywsze sympatie dla prole- 
tariatu Polski, a łch żródła sięga- 
ją zawsze wspólnych walk o naj- 
większe ideały ludowe, 

Przemówienie tow. Laurent, 
przetłumaczone przez tow. Jana 
Dąbrowskiego, zostało przyjęte 
żywłojową  demonsłracją zebra- 
nych. Rozbrzmiewają dźwięki 
„Międzynarodówki“. 

Następnie imieniem T.U.R. prze 
mawiał tow. Zygmunt Piotrowski, 
podkreślając znaczenie pracy kul. 
turajno-oświatowej w walce o 
wyzwolenie, Wspomina tow. lg- 
nacego Daszyńskiego, który w tej 
sali przed 15 laty przemawial w 
związku z założeniem TUR. Kiedy 
mówiąc o wiecznej walce postępu 
z reakcją, tow. Piotrowski wspa- 
mina wojnę w Hiszpanii | w Chi- 
nach — na sali zrywa się burza 
okrzyków na cześć Republikań- 
skiej Hiszpanli i walki o niepad- 
ległość w Chinach. 


Imieniem Związku Robotfni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych 
wita Zjazd (ow. Kazimierz Domo- 
sławski. 


Imieniem Związku Pracowników 
Samorządowych ob. Feliks Ja- 
rzembówski sklada życzenia jak- 
najrychiejszego połączenia wyzsił- 
ków pracowników fizycznych i 
umysłowych w walce a ogólne 
cele. 

Tow. Wiktor Alter wita Zjazd 
imieniem „Bundu”. 

Od Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przemówił tow. 
Edward Osóbka, 

Koncert orkiestry Oddziału 1I 
Elektrowni, zakończył pierwszą 
część obrad Zjazdu. Dalsze obra 
dy przeniesiona do sali ZZK. 

Delegacja Zjazdu udała się w. 
międzyczasie do Cytadeli | złoży 
ła wieniec na Miejscu Straceń. 
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—Jak wydobyto Rad 


TM czterech lat nadludzkiej pracy małżonków Curie w drewnianej szopie ] 


MARIA 
SKŁODOWSKA - CURIE 
Z CÓRKĄ IRENĄ. 


Jak jnż podaliśmy *) Marla i 
Piotr Curie po odkryciu radu 
musieli jeszcze pracować przez 
cztery lata, aby len rad wyło- 
być w stanie czystym i w ten 
sposób udowodnić uczr. m, że 
rad naprawdę is nieje. Ogrom- 
ną trudnością był fakt, że w naj 
najsilniej  promieniotwórczych 
związkach, jakie im się udało 
otrzymać, znajdowały się led- 
wo uchwytne ślady tych pier- 
wiastków. Piatr i Maria już wie 
dzą, jaką drogą wyodrębnić 
„polon“ i „rad”. Ale do tega 
potrzeba im ogromnych ilości 
surowca I teraz powstają trzy 
niepokojące pytania, zasadni- 
czej wagi. s 

1] Skąd wziąć potrzebną ilość 
rudy. 

2) Gdzie wykonać prace. 

3) Jak znaleźć środki na po- 
krycie jej kosz'ów 

Smólka uranowa, w której u- 
krywa się „polon“ i „rad”, jest 
materialem dość kosztownym. 
Wydobywała się ją wówczas je- 


na instytucja nie chciala bo- 
wiem słyszeć nawet a slinansa- 
waniu podobnych „nierealnych | 
badań 

O wiele trudniej było ze zna- 
lezieniem miejsca pracy. Wszy- 
stkie starania, aby uzyskać po- 
mieszczenie w którymś z licz- 
nych budynków Sorbony pary- 
skioj nie dały żadnego wyniku. 
„Jedynym ratunkiem jest szkoła 
fizyczna, w k'órej Piotr wykła- 
da. Ale ta szkoła nie ma żad- 
nego lokaln, Chociaż i owszem. 
Znalazł się jeden „lokal“ wal- 
ny: słara drewniana szopa w 
podwórzu, z cementową nodło- 
gą I dziurawym dachem. Swoje- 
go czasu rchiono tam sekcje. 
Oddawna jednak nznano, że 
nawet na ten cel się nie nadaje, 
szopa zatym stała bezczynnie. 
Państwo Curie zóadzają się za 
jąć tę szopę, zwłaszcza, że ma 
ona newien walor nie do pogar- 
dzenia. Jest w takim stanie, że 
nikt im nigdy nie odmówi wol- 


nego wstępu do niej, ani też nie 
ma obawy, że im ją kio edkie- 
rze. Szopa na ulicy L'homond 
jest kwintensencją wszelkich 
możliwych niewygód. W lecie 
gorąca lam jak w cieplarni, a 
w zimie niewiadomo czego się 


= 


WŁASNYM 


RAD SFOTOGRAFOWANY W CIEMNOŚCI PRZY SWOIM 


bardziej obawiać: mrozu czy 
deszczu, Gdy pada deszcz, kro- 
ple spływają z głuchym nieznoś 
nym płuskiem na podłogę i na 
stały. Pictr i Maria starannie 
oznaczają te mie'sca, gdzie dach 
Jest dziurawy, aby nigdy tam 


ŚWIETLE 


nie postawić żadnego przjrzą: 
du. Kiedy przychodzi mróz ko- 
stnieje się i nle ma na to żad- 
nego sposobu. Rozpalony do 
czerwoncści piecyk wydziela 
clepło jedynie w promieniu kil. 
ku kroków, dalej już można za- 
marznąć. 

W takich to warunkach pra- 
cować będą państwo Curie od 
roku 1894 do 1902. Przez pierw- 
szy rok zajmują się wspólnie 
chemicznym wydzielaniem radu 
i polonn oraz kadnniem promie: 
niotwórczości stopniowo otrzy: 
mywanych coraz ak'ywniejszych 
związków. Wkrótce jednak u- 
znają, że bardziej celowe bę- 
dzie rozdzielenie zakresu dzia- 
łań. Piotr dąży da ścisłego okre- 
ślenia właściwości radu i do bliż 
szega wniknięcia w jego istotę. 
Maria kontynuuje prace chemi- 
czne, które mają deprowa- 
dzić do otrzymywania czystych 
soli radn. Praktycznie wygląda 
ta w ten sposób, że Maria nz 


Rad zabija badaczy - radioleogów 


Doświadczalne eksperymenty w dziedzinie radu pochłonęły 
ogromną liczbę ofiar 


Uroczystości ku czej Marii Sklo. 
dowskiej-Curie, w czasie których 
hold zasługom genialnej Polki zła- 
żyły dwie jej Ojczyzny — Francja 
i Polska, dały asumpt do przyla 
czenia interesujących szczegółów 
z życia wielkich uczonych, bada- 
| czy i odkrywców. O bohatersiwie 

ji poświęceniu życia przez naukow. 


trzebowaj „ludzkiego materiału 
doświadozalnego* dla ustalenia 
wpływu zepsutego powietrza %8 
organizm. Niezwłocznie tylo 
się kilku Studentów - medyków. 


blofce, tak szczelnej, że świeże po- 
wietrze nie mogła do nich przenik- 
naé. Po upływie kliku godzin, gdy 
powietrze w gablotce została zu- 
żyte, młodzieńcy poczęli s'ę dusic, 


Umieszczono ich w szklanej ga- |znosząc niesamowite męki, pod- 


dynie w Jachymkowie w Cze- | Ców mało na ogół wiemy, a samo 
chach. Koszt kilku ton emółki,luż Określenie „bohater“ niezbyt 


bylby ogromny. O wicłe za dn-| S:€ nam kojarzy z cichą 1 skromną 


Najdroższy pierwiastek świata 


ży na możliwości finansowe 
państwa Curie. 

Ala ed czegóż pomysłowość? 
Piotr i Maria przypuszcza'ą, że 
w odpadkach po wydobyciu u 
ranm, powinny pozostać skład. 
niki zewieralące „rad“ 1 „po- 
lon", Smółka wprawdzie jest 
droga, ale odpadki nie meją pra 
wie żadnej wartości Czyżby 
więc nie ndzło się nahyć w Ja- 
chymkowie kilka ton po jaklejś 
możliwej cenie? 

Za pośrednictwem jednego 
ze znajomych fizyków austríac- 
kich pańs'wa Curie rozpoczy- 
= starania w tym kiernnkn. 

ak się okazało szczęśliwym 
trafem, nie wvrzucono odpad- 
ków z ostatnich nartii przerabia 
nej smólki I ASAI e=rry mel 


interwenc'i wied-ńskiej akade-, 


mli umieietności Rząd austriac- 
ki, do któreśo należała konal- 
nia, ofiarowuje mał'onkom Cu- 
rie bezn!atniz tonne odpadków 
i przyrzeka rdstąnić im dalsze 
par'le no nn'niższej cenie. Pań- 
stwa Curie mnszą nokryć kosz- 
ty z własnych funduszów, żad- 
©) Szczegóły te padajemy 1 książki 
wy Corie, wvdskej w Polsce 
dem księgsrni Przewc rek 


postacią pracownika laboratorium. 


Te momenty podkreślili w swo- 
ich przemów eniach radiowych Pre 
zydenci Polski i Francji, mówiąc a 
zastugach masżonków Curie, Z gra| 
py radiologów bodaj najwięcej] by- 
ło męczenników nauki, a doświad- 
czaine eksperymenty w dziedzinie 
radiolog'i najwięcej pochłonęty o- 
far Znany np. jest fakt, jak to 
|Piote Curie, badając działanie ciał 

radioaktywnych na skórę i orga- 
nizm ludzki, ohnażał wsasne ramię 
1 na n'm ohserwował skuteczność 
fal rad'owych, nle zważając, że ©- 
parzeliny pramieniami radiowymi 
są bnlesne | zabójcze dla organiz- 
a 

Angielski nczony, dr. Pawler, 
przy doświadczeniach laboratory]. 
nych nad prom'eniami radu postra 
dał prawą rękę. Ale to tylko jeden 
, przykład z legionu uczonych, któ- 
rzy w walce z wrogami ludzkości 
„narażają się na kalectwa, a nieraz 
| nawet na utratę życia. 


| Wśród mężów nauki n'gi je 
brako achotników, gotowych u- 
feye z siebie ofary, byle tylko 
=przyczyniė się do ulżenis cierpień 


Èh. ludzkości, Niedawno w jednym ze 


į szp:tall ewangelickich badacze po 


MARIA CURIE - SKŁODOWSKA W SWOJEJ PRACOWNI 


jest procesem niebywale zawiłym 


Niemcy zajmując górzyste tei] 


pograniczne Czechosiawacji weszli 
jómwzm az w pommianwe shara m 
<w o Ferry may wą my 
złóża rudy uranowo-radowej ™ 3e. 
chhnawie {Joachimstal). Wprawdzie 
minernły zawierające rad występują 
|" pe tym w Soksonli—Korn 
walli (poł. Anglia). Portugalii 1 Nor 
wegii, nle nle nz *w% tak 
przeważnie nie «misją słę do eks- 
plentnejl W ten sposób Niemcy sia 
ły się najpowniniejszym 1 niemal 
Jedynym producentem radn w Eura- 
z 


Produkcja rudn jest procesem nie 
sęp mety | a 444 mw 
say mrziię w powere sia. 
pnin «4 minerału, z którega się go 
wydobywa. Istnieje prawidłowość w 
=yw.pemyaą ra wii rain 
+ miłą premkaiotekmęceć. Eak 
który skutkiem swego Intensywne, 
ga promienicwania przemienia salę 
stopniowa | beznstannie w mny pier 
mw irah sam wake po. 
waj ma drodze  przekaztałcenin 
romienłotwórczego z uranu (po em- 
szeregu przemłan pośrednich) 
Ostatnim ogniwem tych przeksztal- 
eeń jest olów, nie pramieniujący I 
«x zmieniający już swej Istoty che 
micznej. Rud jest, jak mówią fizy- 
ey, czlonkiem „rodziny“ promienia. 
twórczej; Jej ojcem jest nran, a osta 
tnim, bezpiudnym potomkiem 
ołów. Nie więc dziwnego, że w wÈ 
neralach urznawych wyntępuje 
sza mieszanina wszystkich ogniw 
średnich rodziny radlosktywnej. 
W minerale amerykańskim, zwa- 
nym karnaktstem, znajduje się 14% 
uranu m 000000377 radn. W blen- 
dzie uranawe| z Jachimowa na W% 
uranu przypada 0.000015%  radn. 
Pierwiastek palon, odkryty również 
przez Marię Skłodowska.Curte | na- 
zwany tak din aweęa pramieniawa- 
nia © wiele potężniejszego od pro- 
mienlowania radu — występują w 


FAGOSOLU zmniejsza się kaszel, 


CHORZY NA PŁUCA 


i Każdy. kto cierpi na kaszel, bronzhit, chrypkę, zaflegmienie płuc, 
if oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym ši 
'|klem na choroby plucze okazał się preparat FAGASOL. Przy użycii 
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Bisi główny: apteka H. ROZENSTADTA — PL. GRZYBOWSKI 10. 


rudach uranowych w Hościach jesz- 
cza mniejszych | wprost nieuchwyt- 
nych. 

Nie trndno sable wyobrazić, jak 
żmudnym 1 nlewdzięcznym świa. 
nlem jest wydobycie radu z minera- 
łu, w Którym znajduje się am (I to 
tylko tearetycznie) w ilości jednego 
grama na 7 tys. kg. W praktyce wy. 
dajność jest daleko mniejsza, a z € 
tam najlepszej blendy nranawej uzy- 
skuje sle zaledwie 0,1 grama radu. 
Reszta wymyka się  nienchwytnie 
podczas słkomplikawanych | niezli- 
czonych manipulacy] chemicznych. 

Sposób wydzielania radu z rudy 
uranowej w przemyśle oplera się 
dotychczas na tych samych mete 
dach I reakelach chemicznych, Jakie 
stosowała jeszcze Marla Sklodow- 
ska - Curie podczaa swych plerw- 
szych prac cdkrywczych. 

Do czasu wykuchu wojny Świata. 
wej ledynymi produeentemi rada 
| była Austria (do niej należał wów. 
czas dachhnów), Francja, Niemcy I 
Anglia. Od roku 1915 poczęla na 
pierwsze mlejsce w produkcji radu 
wysuwać się Ameryka. W raku 1922 
już 4:5 ogólnego wydobycia radu 
hsleżala da Sfandw Zjednoczonych. 
W tym czasie odkryta w środkowej 
Afryce — w miejscowości Katanga 
(Kongo Belgijskie) znpełuie nawa I 
nadzwyczaj bagate złaża radla-akty 
wnej rudy uranowej. Wkrótce po- 
watala w Belgil tawarzystwa nkcy]- 
ne a wielkim kapitale „Unian Mi 
nière du Hent Katanga" dla ekspla. 
atacji tych bogactw, a afrykańska 
produkcja radu wysunęła się nieba- 
wem na Jedno z pierwszych mlejse 
1 oslągneln wydohyele  10-krotnie 
większe od ca'e| produkcji enropej-i 
side, Rak 1922-gi byl też rokiem 
nmwałtownegn spadku ceny radu, 
Która obniżyła się a bliska poławę. 
Qheenie Amerrka sprzedaje rad po 
cenie. która waha się od 166 sw 
150 tysłęcy zł. za 4 grem 


FAGASOL dostać można we wszys 


czas, gdy profesorowie, ohserwu- 
łac ich reakcję, uzyskiwali ważne 
dane, bez których prace ich nie 
moglyby się posunąć naprzód, 

W wielu wypadkach sam uczony 
poddaje się okrutnym eksperymen- 
tom, wobec których biedną okrap- 
ności inkwizycji. Prof. Haldane z 
Cambridge zadawal sobie różnego 
rodzaju tortury, gdy prace doświad 
czalne tego wymagały. Kazal się 
np. pewnego razu zamknąć w ko- 
morze o bardzo wysokiej tempe 
raturze, gdzie piek! się żywcem, a 
po wyjściu z celi skóra uczonego 
opadała z ciala płatami, 


Inny znowu uczony, zajmując się 
problemem „zmęczenia fizyczne. 
go", skonstruował hicyki, jakiego 
używają cykliści podczas zimowe- 
go treningu na sali. Na bicyklu 
tym uczony ów Jeździt aż do osta- 
tecznega wyczerpania sił, podczas 
gdy obecny przy tym „sporcie” a- 
systent notował skrupulatnie inte- 
resujące uczonego przejawy. 

Ale największymi bohateram? 
nauki s} radiolodzy i rentgenala- 
dzy. Każda agarze na promienia. 
mi Rentgena powoduje niegołące 
się rany, utratę członków, ślepotę 
lub śmerć, Dr. Edward Half za- 
przestał swych dośw'adczeń rent. 
genologicznych dopiero wówczas, 
gdy owe cudowne, a zarazem stra- 
szne promienie zniszczyły mu Ohie 
ręce i wypaliły oczy, Dluga jest 
lista bohaterów nanki: Pasteur. 
zaszczepinjacy sob'e wściekl'zZnę, 
Koch, eksperymentnigcy z lasecz- 
nikami gruźlicy, Ehriich — endem 
umikałacy Sirasziiwych prętków h: 
ty, aż do naszych dzisiejszych 
skrormych krwiodawców. 


pośwórma ubrana w swój stary 
lartach laboratoryjny, zakurza- 
ny w dymie, który szczypie 
w oczy i gardło, staje się sama 
czymś w rodzaju maszyny, Mu- 
si ona przenosić wielkie naczy- 
nia pełne roztworów | osadów, 
przelewać ich zawartości oraz 
mieszać całymi godzinami masy 
gotujące się w żelaznym kotle. 

Ale rad uparcie chce zacho- 
wać swą tajemniczość, Ani my- 
śli dopomóc Indzicm, którzy ga 
szukają. Dawno juz minęły cza- 
sy, kiedy Maria naiwnie sądzi- 
ła, że odpadki smótki nranowej 
zawierają jeden procent radu. 
Promieniowanie tego nowego 
pierwiastka jest tak potężne, 
że narmniejsza nawet jego ilość 
roznreszona w rudzie staje się 
źródłem nderzających zjawisk. 
Zjawiska te łatwa wprawdzie 
stwierdzić i obliczyć, trudnym 
za to, prawie niemożliwym oka- 
zuje się wydzielanie tei minimal 
nej ilości z rudy, z k'órą naj- 
Ściślej jest ona związana. Dni 
pracy zmieniaja się w miesiące, 
a następnie w lala Piotr i Ma- 
ria nie zniechęcają się jednak. 
Maria w dalszym ciaón przera- 
bia kilogram za kilogramem 
tonny odpadków smółki urano- 
wej, które jej jeszcze kilkakrot- 
nie dczylają z Jachymkowa. 
Dzięki nadludzkiej cierpliwości 
jest w ciągu czterech lat jedna- 
cześnie fizykiem i chemikiem, 
inżynierem, majstrem i wyrab- 
nikiem. Dzięki pracy jej mózgu 
i jej mięśni znajduią się na sto- 
lach szopy związki coraz ta 
bardziej aktywne, coraz ta bo- 
ga'sze w rad. W ciągu lat 1899 
i 1900 Piotr i Maria ogłaszają 
komunikat dotyczący odkrycia 
„elektryczności indukowanej", 
którą tad wywołuje i drmgi o 
ładunku elektrycznym, przeno- 
szonym przez promienie. Poza- 
tym redaguią na kongres fizy- 
ków sprawozdanie ogólne o cia 
łach promieniotwórczych, które 
wywołuje wśród enronejskich 
fizyków niezwykłe zaintereso- 
wanie. 

Powoli zblirają się do celu. 
Już minął czas, kiedy trzeba 
bylo pilnować ciężkich kotłów 
z wrącymi masami. Teraz nad- 
chodzi okres oczyszczenia roz- 
twarów silnie radioaktywnych. 
Ale ubóstwo urządzeń więcej 
niż kiedykolwiek przeszkadza 
w robocie, Trzeba mieć konie: 
cznie nadzwyczaj czyste nomie- 
szczenie i aparaty najdokład. 
niej zabeznieczone przed ku- 
tezem i zmianami temperatury. 
W szonie zaś otwartej dla 
wazys'kich wiatrów unoszą się 
myłki wafla i żelaza i ku roz- 
naczy Marii wciąż przedostaią 
się da rozczynów oczyszczonych 
z takim staraniem. 

Doniero w czterdzieści mięć 
mienłęcy od chwili. sdy małżon= 
kowie Cnrie eglosili światu pra 
wdomndabieństwo istnienia ra- 
du. M=r'a odniesie wreszcie w 
roku 194% zwyciąstwa w tej 
walce. Wydzieli feden decv- 
dram czystego radu. I okrzzfi 
tso cleżar nłemowy: 225. Nie- 
ułnym chemikom nie nozostanie 
nic innaśą, jni skłonić sowę 
arzed falcami, rze% nadludz- 
kim nnarem tej knhiety, 

Rad istnieje oficjalnie. 


HISTORYCZNA SZOPA W PARYŻU 


PRZY UL. LEOMOND, 
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Na_Górnym Ślasku 


Wainy wyrok Woj. Urzędu Ubezpieczeń 


Podczas strajku okupacyjnega 
na szybie „Prezydent Mościcki" w 
ub. roku, zdarzył się w podzie- 
miach kopalni nieszczęśliwy wy. 
padek. Mianowicie górnik Wła- 
dystaw Kempka sparzyl sobic przy 
dotknięciu przewodów wysokiego 
napięcia tak dotkliwie ręce, że mu 
siano je amputować, jednak zmar! 
po 14 dniach więżkich cierpień. 
Zakład Ubezpieczeń na wypa- 
dek inwalidztwa odmówii pozosta. 
iym (wdowie 1 sierotom)  renly, 
uzasadniając swoją odmowę tym, 
że strajk okupacyjny jesl czynem 
niedozwolonym, a wypadek zda- 
rzył się podczas strajku. 

C. Z. G. skierował odwotznie do 
Wyższego Urzędu Ubezpieczeń, 
który adwełanie oddalił, stojąc na 
stanowisku Zakladu Ubezpieczeń. 
Wobec takiego obrotu sprawy zgło 
sił €.Z.Q. rekurs da Wojewódz- 
kiego Urzędu Ubezpieczeń. Pa 
kliku rozprawach Waj. Urząd U- 
raqd Ubezpieczeń przychylił się da 
stanowiska C. Z. Q. i uznał ten 
wypadek, jako wypadek przy pra- 


wypadek jako wypadek przy pra. 
cy, aczkolwiek mający mniej ści. 
sły związek z pracą. (Dawniej 
uznawano eko wypadek przy 
pracy tylko tak! wypadek, który 
miał ścisły związek z pracą). 

Wyrok Woj. Urzędu Ubezpie- 
czeń jest wyrokiem ostatecznym. 
Dodać lu trzeba, że ten wypadek, 
jaka precedens prawny, zosłał do- 
kładnie przedyskutowany w Min. 
Opieki Spolecznej. 


| MEGHANIZACJA BIUROWA 
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cy. 
Woj. Urząd Uhezpieczeń opari 
TEL.6.6 


się w swym orzeczeniu na wpro. 
wadzonych przez t, zw. ustawę sca 
leniową o Ubezpieczeniu Spolecz- 
nym zmianach, klóre pozwalają 
uznać wypadki przy pracy w sen- 
sle rozszerzającym, według które- 
go należy uznać ten nieszczęśliwy 


TYSIĄCE LUDZI 


PRREUUJĘ KASIĄ BULOMUKY „URUN I M 
Świadczy © ia dobrod. 


Wyrok na przywódców 


„Stronnictwa Pracy” 


za bojkot wyborów 

Sąd Grodzk] w Chorzowie ogło- 
sił wyrok w głośnej sprawie po- 
litycznej o nawoływanie do bojko- 
tu wyborów przez „Stronnictwo 
Pracy" i wydanie ulotki przedwy- 
borczej. która zostala skonfiska. 
wana. W sprawie tej pociągnięta 
do adpowiedzialneśći karnej pre- 
zesa zarządu: wójewódzkiego Str. 
Pracy, adw. Tempkę z Chorzowa, 
redaktora „Polenli* St. Saplckle- 
go, oraz adw. Z. Korfantego. W 
procesie tym zostal po roz pierw. 
szy i nawy dekret i 
liczbę obrońców ograniczona ż 9 
do 3-ch. 
Sąd skazał adw. Tempkę, oraz 
red. Sopłcklego na karę pa 4 mies 
aresztu z zawieszeniem wykona- 
nia kary na przeciąg lat 3-ch. Adw. 


rm bandy 

tę, złodzieja, posia 

dając nasz auto. 

mat Kal. 6-cio mm 

fason belgijski, Masywnie i lukstso- 
wa wykonany, rguojeść kryta masą 
hakclitową rspetujący sig za pome 
cą suwaka. Huk ogluszający; zapew. 
nia bezpieczeństwo w domu | podró- 
ży. Gwarancja fabr. 6 lat. Automat 
Stanowi prawdziwą rewalację w 
daeina brom również można za- 
bezpieczyć przed mimowolnym strza 
łem, Waga 200 gr. dług. 100 mm.. 


Korfantego uwolniono od zarzutu 
ofiarowznia samochodu dla prze- 
wozu ulotki z braku dostatecznych 
dowadów w tym kierunku 1 unie- 
winnłono go. Żasądzeni zapowie- 
dzieli apelację. 


szar. 70 mm Cena zi. 5.85, 2 srt. zł. 
11.50, 100 wzt. naboi syst. „Flobert” 
zt 3.60. Baz pozwolenia. Wysyłamy 
na listowna zumówienie. Płaci się 
przy odmorze. Acres: Fabryka pisto- 
letów, ©. Jokuhinski, Warszawa, 
Leszno 80. R. 


` 


UHLESZŁ SIĘ USAMULZIELNIC? Ucz się tachu! Zu: wież. 
przez Min W. R. [U. P. Kursy Zawodowe M.  Geltsteln- 
Bumauwej Warszawa, Rymaiska 16 m. 5 Teleiun (2 żu-11. 
Przyjmują w dalszymi ciągu zapisy na dzialy narmalnu i 
przyspieszona: Krawieczyznę, krój: modelowanie, Kanfek- 


Srr. 


CAŁE ZYCIE JESTEM UWIELGIANA (z: 
DZIĘKI OLEJKOWI OLIWKOWEMU. ) 


PQ 18 LATACH PO» 
ŻYCIA: MAŁŻEŃ. 
SKIEGO PAWEŁ 

PRZYNOSI MI NA. 

DAL KWIATY 1 


W czwartek delegacja polska z 
prof. Bobdanem Zaborskim na czele 
uraz delegacja sławacka, której prze 
wodniczył ur. Franclazek Hruszow. 
ski — podpisały protokuł daltmitują- 
cy granicę polska - słowacką. Do 
protokółu dołączane zostały protakó 
ły dodatkowe, dotyczące. 

1) dostarczenia przez władze slo- 
wackie dokumentów, planów, pro 
jektów, etc., dotyczących terytoriów, 
welelonych do Rzeczypospolitej, 

2) sposobu użytkawarua wspólne- 
go atacji kolejowej Czadcy, 

4) neutralizacji szosy Jabłonówh— 
Zwardon, 

4) neutralizacji szosy w 
Wielkiega Połumu, 


Górze, 
6) uprawnień ludności pogranicz. 


nych po drugiej stronie granicy, 


7) neutralizacji szosy Niedzica — | wacji. Szosa, biegnąca wzdłuż toru 


Czerwony Kinsztor, 


stowem, 


9) dezyderatów mieszanej komisji 
dellmitacyjnaj polska - słowackiej «.ł Głodówka oraz tereny, stanowiące 


MEBLE CHLDNA 12" 


© WIADOMOSCI SPORTOWE — 


SENSACIE DNIA 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 
W SZKOŁACH. 

W ostatnich dnisch odbyły się dwa 
komisyja: posiedzenia Rady Naukowej 
Wychowania Fizycznego pod przewod. 
mietwem wieepizewocniczącego Rady, 
kea dr. SŁ Rorpperia. Oba poriedze- 
+4 dolycyły spraw sportu w szkole, 
przy czym w pierwszym dnia wlz. Sie 
kor-ki oraz inste. J, Kułznerówna refe- 
rowal sprawę polrzeb wychowania li- 
tycznego w szkolnictwie pawszechnym, 
+ m drugm posiedzeniu wia. H, Ol- 
szewska referowiła kwestlg aktualnego 
stanu sporin w -zkolnictwie Średnim a- 
gólucksziałcącya. 


S sprawic W F. w szkolnictwie po- 
winchnym oboje referenei wykazeil 
4euie brski i niedociągnięcia I swier- 
dziii pilną konieczność poprawy nbee 
nego ann rzeczy. Po wyczerpującej 
dyskusji zdecydowano rozęaccelować Le- 
mat W. F. w szkolniciwie powszechnym 
wedhang poirzebh szkół trzech typów: 


Granica polsko - słowacka 


Tejonie 
D) mostu kolejowego w Suchej kolejową Jablonków 


nej do terenów dzierżawionych lub wania dworca na terytonum Polski, 
będących jej własnością, a położa- stacji kolejowej w Czadcy, która w 


8) neutralizacji szosy pod żegie. | don, pozcatawiuna Słowakom, zosta 


MOJA TAJEMNICA} OLEJEK OUWKO- 


ie RAY WYL UŻYWAM WYŁĄCZNIE MYDŁA leży żądać tylko 
CAGE PAES PALMOLIVE, A OLEJEK OLIWKOWY JEST see 
PODOBAJĄ. NAJSKUTECZNIEJSZYM NATURALNYM Poimolivei 


WZMACNIAJĄCYM 


NIKAMI... 
LE UŻYWAŁA TEGO NIEZWYK- 
WEGO MYDŁA II 


dziedzinie: 
ruchu turystycznego, przeprowa» 
dzenia ścieżek turystycznych, zmian 
granie diecezjalnych, zawarcia no- 
wych lub znowelizowania starych 
umów turystycznych i małego ru- 
chu granicznego, ochrony krajcdra. 
M przyrody, zabytków, tworzenia 
parków natury i umów, dotyczących 
izau 1 gospodarki leśnej, łowiectwa, 
rybołówstwa, ochrony aanitarno-gór 
ciczej, regulacji rzek 1 potoków, 
spawu oraz urządzeń wodnych. 

Zgodnie z piotokólem „zakopiań- 
skim”, wcielone zostały da Rzeczy- 
pospolitej następujące tereny: 

1) w Czadeckim część gmin Ska- 
lite, Czarne, Świerczynowiec z linią 
nin 
Czadea—Zwąrdon, z prawem wspól. 
nego użytkowania do czasu wybudo 


serwituty rolne lub własność wal 
Lipnicy Wielkiej, ponadta wyrówna 
nie granicy w rejonie Babiej Góry, 

3) rejon t. zw, Jaworzyny Z tere- 
nami, położonymi wzdłuż szosy w 
kierunku Żulziaru, 

4) w Pieninach nowa granica bie- 
gnie przez grzblet góry Aksamitki, 
oebjmując całe Pieniny z Wsią Leš- 
nicą, Odeinelk szosy Niedzica- Czer 
wony Klasztor zoslaje zneutradizo- 
wany i udostępniany dla wszelkiego 
rodzaju koniunikacji, 

5) w rejonie Żegiestowa nastąpiło 
przesunięcie granicy na lewym brze 
gu Popradu, obejmujące źródło mi. 
neraina Sulin, 

8) wyrównanie granicy w rejonie 
Wysowej (Cygielka na południe od 
Krynicy), 

7) w rejonie Łupkowa nastąpiło 
przesunięcia granicy w ten gposób, 
lä kolejka wąskotorowa Łupków — 
Clsan, której odcinek przechodził do 
tychczaa przaz terytorium czeskasła 
wackie, biegnia obecnie na całej 
przestrzeni na terytorium polakim. 

a zmo 2. 


DLA WSZYSTKICH 


Patentowany ROZGŁOSNIK. Detel 
torowy w skrzynce. 2-letnia gwa- 
zancja. Śeż prądu, baterii, akumula- 
tora. Wysyłamy pa wpłaceniu na 
konto PKO. Nr. 12.220 zł. 16. Pol- 
skle Zakłady „ATA“ Warszawa, O- 
grodowa 27. 


stacja pozostaje w granicach Sło- 


kolejowego Awierczyniec — Zwar- 


je zneutralizewena, 
2) na Orawie gminy Sucha Góra 


godne warunki E-i nm Uer 


i MARSZAŁKOWSKA 120 


kierankiam kuratora okr. warazawakie- 
go, dz. W. Ambroalewiesa. Pa pezepza- 
cewaniu tego zagadnienia w komisji, 
sprawa zaprezentowana zasłanie naj 
nliższemu pósiedazniu plenaznemu Ra- 
uy Nankavrej. 

W drugim dnm obrud wiz. H. OL 
arowska omówiła ua lie ogólnych ram 
w. S. w szkolnittwie średnim — dotych- 
cizcowy dorohek pracy aportowej w 
szkole, tdbywającej alg w kolach szkol. 
mych i klubach międzyszkolnych. Pa 
wyczerpującym srhurakieryrcwania sy- 
luacji skiualnej. referenika mocne pod- 
kreżiłu bezprzyzładnie oflorną pracę 
wychowawców firycznych, kiórzy bono- 
tuwo dźwizają prace sporiowe mładzie. 
ży rzkolnej, dźwignąwszy je na wysoki 
Jaż dzić pozlam. 

W ioka dyszuaj! wysmęła sie konie- 
rznaść przeprowadzenia badań adno- 
ime: s) wartości higieniczne] aal gim- 
masiycznych w Polsce, b) wymiaru cza- 
su ma w. $. f apuri « szkole średniej, c) 
wybora gadzia w pania lekcyjnym, 
najkszdziej odpowiednich na w. L | 
apart z pnakin widzenia higieny umy- 


NIEDZIELA, 5 grudnia. 

WARSZAWA I: 715 Pieśń, 7.20 
Koncert poranny w wykananiu Or- 
kiestry Salonuwej Rozgłaśni Pa- 
znańskiej pod dyr. Eugeniusza Raa- 
bego. 8.00 Dziennik. 8.15 Audycja 
dla wal, 8.13 „W dniu święta Bar- 
bary“ — regionalna transmisja z 
Tamowskich Gór. 1145 „Orkiestra 
Barnaby Geczy“ (płyty). 11.45 Ak- 
tualnoścł w programach radiowych. 
12.00 Hejnał 12.05 Poranek symfo. 


ŚRODKIEM UDELIKATNIAJĄCYM, 
1_ UPIĘKSZAJĄCYM 
SKÓRĘ. SPRÓRUJI 1UŻ PO 2 TYGOD. 
NIACH BĘDZIESZ OCZAROWANA WY- 

A POTEM BĘDZIESZ STA. 


€jy dziecięcą, Mealniarstwo, Dzial wapeluszy dziec, Zdobnic- 
twa. a kwiaciarstwem, Liorseciaralu0. Rewa wieznictwo, Kan 
fekcję akórzsną, Piżamy 1 szlafroki, Koldziaraiwy, Kami- 
zelczarstwo, Kanc czynna cały d.ień, 


wał, maiego mlasieczka 1 dażego mis- 
na. Spreryzowzniem tych potrzeb ee- 
lem mslu.enia konkrelnych wniosków 
Rady zejmle się specjalna komisja pad 


Pa szczepóło: 


RADIOPS 


Oria 5 Wysyłana telat. wezwanie fachowców - monterów. Radioshichacze unikajele po- 
tel. 624-g7 Średników. Centrala wszelkich napraw radioaparatów wszystkich £.rm i typów. 


słowej | lzycznej. 


na przekazać malej komiaji do przepra- 
zowanie wymienione wyżej lematy. 


D10 SKAZIE 


wej dyskusji zdecydowa- 


A p 


Gaa 


, G. WODEHOUSE 


w STARYM DWORZ 


Z angielskiego prastożyła 
B. KOPEL 5 WNA 


— Potrzebne mi były dla kogoś, 


— Och, dcprawdy? Komuż byly potrzebne? 

— Komu — poprawiła panna Whittaker. 

= Komuż — wrzasnął Tubby. 

-æ Cicho. 

— Nie będę cicho. Komuż były potrzebne? 

— Panu Bulpittowi. 

— Co? 

— On zgubił swoje. 

Raz jeszcze powiedziała rzecz niewłaściwą. Nie- 
podobieństwem było dla Tubby'ego ckazać jeszcze 
śwałtowniejsze oburzenie, ale ulrzymywał je na do- 
tychczasowym poziomie.  Wypowiadając slowo: 
„Co?" — zatrząsł się, jakgdyby został traficny har- 
punem — i w dalszym ciągu nie przestawał się trząść. 

— Bulpittowi? Potrzebne byly Bułpiltowi? No, 
to już przekracza wszyslko. Niech pani nie probuje 
wymyśleć nic gorszego, ba się pani nie uda. Bul- 
pittawil Ta cudowne! Wprowadza pani tego krwio- 
żerczego psa gończego w moje życie — zachęca go 
pani, aby mnie ścigał, jak osaczone zwierzę, a po- 
tem spokojnie zabiera pani moje spodnie, aby ma 
je oddać, Taki mały prezencik ż pozdrowieniami 


od T. G. Vanringhama, hę? Drobny upominek cd je- 
dnega z jego najgorętszych wielbicieli, Drob.azg 
od starego przyjaciela, aby go miał zawsze wśród 
swych pamiątek. No, ze wszysikich.., 

Zmuszony był przestać mówić, aby opanować 
wzbierające w nim uczucia, — ale w chwili, gdy to 
uczynił, olśniła ga myśl tak potworna i oszałamia- 
jąca w swej grozie, że poczuł, iż się dławi — i nie 
mógł dokończyć zdania. Stał sztywno, mrugając nie- 
przytomnie powiekami — 1 dodając w myślach dwa 
i dwa. Po chwili jednak życie wróciła do jego spa- 
raliżowanych członków i mowa do drzących 
warg, 

— Teraz rozumiem wszystko. To Bulpittl 

— Nie wiem, co pan ma na myśli. 

— Pani i on są tacy sami. Pani kocha tego łajdaka. 

— To idiotyczne. 

— Nie wykręci się pani w ten sposób: „to idio- 
tyczne”. On jest tym czławiekiem. On jest wino- 
wajcą. On przysłał pani biżuterię. Czyż nie? Teraz 
niech pani mówi prawdę. Zgłębimy da dna tę hi- 
storię z biżuterią. Czy to on? On? On? 

— Nie życzę sobie poruszać tego te.--e-matu. 

— Doprawdy? Nie życzy sobie pani? 

Odwrócił się szybko. Panna Whittaker wydała 
przeszywający okrzyk. 

— Niech pan otworzy drzwi. 

— Nie otworzę. 

— Panie Vanringham, niech mnie pan wypuści 
na-a-tychmiast, 


— Nic podobnego. Teraz zgłębimy to — zgłębi- 
my da dna. Nie wyjdzie pani z tego pakoju, póki 
pani nie wyzna prawdy. | niech pani da sabie po- 
wiedzieć, że — trwanie w tym.. w tym... — Tubby 
urwał. Wiedział, że istnieje określenie, wyrażające 
dokładnie to, ca chciał powiedzieć i póżniej 
przypomniał sobie, że miał na myśli „trwanie w u- 
porze” — ale w danym momencie nie mógł znaleźć 
odpowiednich słów. Cofnął się i zaczął inaczej. — 

I niech pani da sobie powiedzieć, że dalsze ukry- 
wanie prawdy skłoni mnie do tego, że panią zbo- 
ksuję... 

Była to taktyka, która nasunęła mu się na myśl 
już parę razy od chwili, gdy rozpoczął rozmowę — 
i która nęciła go coraz bardziej. Przypomniał sobie, 
że dzięki niej osiągnął cudowne wyniki w postę- 
powaniu z panem Bulpittem, — a kióż zdołalby po- 
wiedzieć, czy w lej sytuacji nie okazałaby się ona 
równie skuteczna? Poza lym trzeba stwierdzić, że 
zamiłowanie do rękoczynów przechodzi u człowie- 
ka w przyzwyczajenie. Niech habierże do tego 
apetytu, a staje się podobny do tygrysa, który raz 
zkosztował krwi. I tak, jak tygrys, łaknący krwi, 
nie chce się zgodzić na żadne zastępcze środki — 
tak sama ów człowiek pożąda ciągle nowych ular- 
czek fizycznych. Uczucie to owłada nim do lega 
stopnia, że chciałby zmierzyć się z każdym — bez 
względu na wiek czy płeć. 


Menj 


Kącik radiowy 
ŻYCIE CURIE.SKŁODOWSKEEJ 


Dnia 4 grudnia o godz. 18.15 na- 
daja Polskia Radja w Teatrze Wyob 
raźni słuchowiska, malująca w skro 
cle życia Marl Śklodowakiaj-Curib, 
opracowane przez Witolda Hulewicz, 
według książki Ewy Curie. Postać 
Skłodowskiej - Curie należy da nych 
które heroiczną wielkością olchaj 
pracy naukowej dia dobra ludzkości 
wznlosły alg na wyżyny bohater: 
atwa. Gemalia Polka w najtruda 
niejszych warunkach zdobyła wyso- 
kia wykszlałcenia specjalne, by 
wkrótca wapólnie z mężem znakRomi 
tym fizyklem, Piotrem Curia dako- 
nač epokowego odkrycia radu. Ży- 
wot uczonej polskiej odinaluje ahu- 
chaczom sluchowisko radiawa, skla- 
dające się x dziewięciu obrazów 4 
epilogu, zatytuławanego „Potęga pra 
mleni“, 


KOSTRZEWEKA, WYKWICZ, 
TERNE 


Niedzielny „podwieczorsk przy mi 
krofonia* dn. 4 grudnia o goda, 17.30 
zapowiada występy ulubieńców sa 
azawy: Barbary Koztrzewskiej, Z0- 
fi Teme, Leona Wyrwicra I Chóru 
Juranda. Produkcjom artystów sē- 
kurdować będzie Mala Orkiestra 
P. R. pod dyrekcją Z. Górzyńskiega. 
Zarówno radioshichacza, zgromadza 
ni przy swych odbiornikach, jak i 
publiczność, która przybędzie na šā- 
ię ubawię «lg znakomicie, słuchając 
pieśni, piosenek i wesolych monalo« 
gów. 


Radio warszawskie 


niczny (z Torunia). 13.00 Wyjątkt u 
Piem Józefa Pilaudskiego. 13.05 Prze 
glqd kulturalny (3 Torunia), 13.16 
„W święta górnika" — muzyka a- 
bladowa z Tarnowskich Gór 14,40 
„Wazystkiego pa trochu" — äla 
dzieci. 10.00 Audycja dla wal. 16.15 - 
„Potęga promieni" — aceny z życia 
Mari Skłodowakiaj - Curie. Słucho- 
wiska na podatawie książli Ewy 
Curie. 17.00 Recital torteplanawy 
Agi Jambor. 17.30 Podwieczorek 
przy mikrofonia z hotelu „Bristol“, 
19.30 Słynni wirtuczi. Aleksander 
Borowski — fortepian | Natan Mil- 
stein ukrzypca (plyty). 20.15 
Dziennik. 21.20 Ida Łasiówna demon 
atruje nowy instrument „Martenot" 
— reportaż muzyczny, 2140 „Gór. 
nik młody, górnik” stary — raduje 


się w dniu Barbary". 22.14 Ork. 
Wileńska. 22.49 „Oniazdo rodzinne 
Józefa Pilsudskiego" — tecytacja. 


23.00 Ost. dzien. 23.06 Wiad a Pal- 
ski w jęz. ang. 

WARSZAWA II: 14.30 Fragmene 
ty koncertów instrumentalnych. 
15.30 Rec. śplewaczy Ireny Cywiń- 
skiej. 16.00 Muz. tan. w wyk. zempo 
lu Pawia Rynasa. 17.00 Muz. tan. 
iplyty). 21.00 Formy twórczości 
wielkich kompozytorów: Piotr Czaj. 
kowski. 21.55 Nowe nagrania utwo. 
rów Mozarta. 2250 Muzyka tenacz- 
na (plyty). 


PONIEDZIAŁEK, $ gruźnia. 


WARSZAWA I: 6.30 Piciń. 638 Gim- 
nusiyka. 651 Mayk — płyty. 2.00 
Dziennik. 7.15 Muzyka — płyty. 8.00 
Anl. dla stół. 810 Transm. 1 Powie 
wiórki przes Wilna). 11.00 Tajotnnica 
mrowiska — pog. 1115 Muzyka = pły: 
1y. 1157 Heja, 12.03 And. pohadn. 
13.00 Audycja dla knpeów rzemieślni: 
ków. 1930 Chopin — nudyeja dla gito- 
nazjów. 15.00 „Urodzeny w niewoli, na 
kuts w powieln* — and. dla młodzieży, 
1539 Maż. obiadowa. 16.0) Dziennik i 
wied. gosp. 1620 Kronika nankowi! 
„Firyka”. 1635 Kwartet Smyczkowy Rod 
złośni Krakowskiej. 17.10 Patekótyzm 
zaspadarczy — pog. 17.20 W daln oro 
dzin Jóneśe Pardsklego. 18.00 And. dla 
wal. 18.30 Szlokinm Marsz. Piłendekiego 
— snd. mna. 19.0 And. żołnierska. 
1930 Koncert mur. polsktaj (u WE'na). 
20.35 Dziennik. 21.00 Transma. e F:lhsrm 
Warsz. ree. prymadónny Opory Nowe- 
Jneskłej Grace Monre, W przerwie ok. 
zodz, 2130: Nowołci paoctyckie. 22.30 
Maz. inetrnenemtnina — płyty. 22.55 Prza 
glod prasy i om. dejen: 23.05 Wiad 
x Polski w Jęz. fronenskitm, 

WARSZAWA HI: 14.00 Otret Kari- 
mierz» Błesthte. 15.00 Polska rane. pa. 
polaras — płyty. 16.00 Muz. tstramen- 
jalna Szprtanowokiego — płyty. 14.40 
Wiid. sportowa | parę indem. 1540 
Kąck er715- : Śniewa Halcałow Ko- 
deita — tenor. 17.00 W achtonisku rla 
młacyrh przestępców — reportat. 17.25 
Ż-ęe trlirralne stolicy, 17.35 Program. 
1140 Mmozka — płyty. 21.00 Muz. — 
płyty 21.10 Przemiana pierwiastków — 
cdezyt wygl prof. Ludwik Wortenetałn. 
2130 Muz. letka J płyty. 22.10 Twdr. 
ezokk Chepina — płyte. 23.00 Kantert 
uymf. pod dyr. R Fitelherga £ Calaita 
Frastu — 


9 Polskiej 


Podział Krakowa na okręgi wyborcze 


Dęhbwa, Długosza, Dworska, Dworska 


wo 
Głosujcie dnia 18 grudnia na listę nr. 
Partii Socjalistycznej i klasowych Związków Zawodowych 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Głosujemy w dniu 18 grudnia 
na istę nr. 5 


Dla ułatwienia wyborcom orien- wisńsku, Sobieskiego, Staszica, Selsk np. Łspiewnicka, Łsgławnicka Boczna, a 


tacji, podajemy poniżej podział 
miastu Krakowa na okręgi wybor- 
cze. 

Litera p oznacza domy parzyste, 
litera np. oznacza domy nieparzy- 
ste. 


- Doradzamy zestawienie poniż. 
sze wyciąć i przechować starannie 
aż da dnia 18 grudnia b. r. 


OKRĘG I składa się z 12 obwodów 
i wybiera R radnych. Okrog ohejomje 
ulice: Aleja Krasińskiego np. 5—3, np. 
17—23, św. Anny, Asnyka, Haczżawa np. 
ip. 1-5, Batorego p. wszystkie, Biskn- 
pia np. wazystkie, Bożego Miłosierdzia, 
Bracka, Czapskich, Czarnowiejska 1, Dol 
urch Miynów np. wszystkie, Dominikań. 
ska, Dunajewskiego, Felicjanek, Felicja- 
mek Rocrna, Florjańska, Franciszkańska, 
Garńcarskz p. 2—9, np. 14—26, Gertrudy 
P i np. 26—29, Gołębia, Grodzka np. 
1-15, mp. 217, p. 2—20, 26—64, Ja- 
błanowskich, Jagiellońska, Jans, Kana- 
niczna, Kapncyńska, Karmelicka ny. 3— 
35, p. 240, Kochanowskiego np. 1—5, 
p 2, 4, Knpemika np. 1-1], p..2—20, 
Krowoderska 6, 8. Kropmlem np. 3—21, 
p. 4—28, Krzyża, Loretańska, Lubicz np. 
3—9, Łohrowska np. 5—9, p. 2—14, Ms- 
la, Plae Mariacki, Macka, Michałowski 
80 p. wezystkie, Mitolnjska, Morawskie- 
go 4, Na Gródkn, Na plsntach I, ep. 422, 
O'szewskiegn, Pańska, Pierackingo, Pi- 
jarska. Piłsndakiego x wyjątkiem 27, 
Plac Dominikański, Plac ów. Dncha, Plse 
Na Groblach, Plac Jskłonowskich, Plac 
Kossaka, Plac Magdaleny, Flac Szme- 
pański, Plac WW. Święrych, Podwale, 
Podzamcze, Poselska, Patackiega np. 
i p. 1-13, Powiśle, Radziwiłowska, 


Rajska, Refarmacka, Retoryka, Rynek | pł 


Główny. Rynek Mały, Senacka, Sereno- 
Fenna, Sienna, Sławkowska, Smoleńsk, 
Stolarska, Straszewskiego, Szczepańska, 
Szewska, Szpitalna, Sznjskiepo, Tarlow- 
aka, Tenczyńska, Tomasza, Wiślna, Wy- 
poda. Zamek, Zamenhoffa, Zwierzyniec. 
EF Zyblikiewksa p. warystkie, Garbar- 
E 


OKRĘG II składa się 1 Emiu obwo- 
dów i wyhiera 7 radnych. Okręg obej- 
mnje ulice: Aleja Fachu, AL Kracińskie- 
zo p. wezywtkie, Al. 3 Maja 2, Anczyca, 
Św. Bronisławy, Dojazdowa, Drożyna, 
Ema, Fałata, Filarecks, Fluacks, Gon- 
vyna, Jakay Gryfity, Jaskółcza, Kamednl- 
ska, Kasztelnńrka, Komorawskiego, Ko- 
piot Kołcimezki Kościuszki, Kraszewzkie, 
po, Królowej Jadwigi, Księcia Józefa, 
Lelewela, Molczewskiega, Morawskiego 
16, 12, Piastowska np. 55-15, p. 2—10, 
Piastowska Boczna, Pod Sikornikiem, 
Prywaina, Pragon, Selwatorska, Sens- 
torska, Słoneczna, Spadzista, Stachowi- 
zza, Syrokamli, Tatarsks, Ujejskiego, 
Węiowicza, Włónsków, Wadociągowa, 
Wolska, Boczna, Wyczółkowekiego, Za- 
wiasek 


OKRĘG IMI. składa słę z 8mm obwo- 
dów i wyhiera 6 radnych, Okręg obej- 
ninja ulice: Aleja 3 Maja np. 5, 7, 11, 
i np 17-318, Aloja Mickiowicza, Al. 
Słowackiego p..4 — 18, Bronowicka p. 
wszystkie, Ghocimska, Czarzowiejska 2 
wyjątkiem Nr. 1, Czarnowiejska Boczna, 
Czysta, Dolnych Młynów p. wszystkie, 
Forgalskiego Wyrwy, Garnearska np. 
wszystkie. Gnieźnieńska, Grabowskiego, 
Gramatyka, Grudzińskiego Pększyca, 
Jadwig. x Łobzowa, Józefów, Karme- 
Jicka p. 46—10, Kawiory, Kawiary Boer- 
na, Kazimierza Wielkiego p. 4, p. 18— 
14, p. 718—150, Kachanawskiega p. 10— 
30, np. 15—25, Konarskiego, Kanieczne- 
go Włodzimierza, Kropnleza 3135, p. 
34-40, Juliusa Lea, Lenartowicza 17, 
18, 1921, Łobzowaka 32, M chałowskiego 
np. wazystkie, Misjonarska, Myćla| 
Na Błoniach, Na Gorhie, Nowow 
Obopólne, Oleandry, Piastowska np. 35— 
39, p. 29—32, Pibsadekiego 27, 29, Plac 
Iąwslidów. Plac Kazim. Wielkiego 4—4, 
Podchorążych np. i p. 3—16, Pnmorsku, 
Poplela Pawła, Reymonta, Rolnicza, 
Rydla’ p. wszystkie, Sienkiewicza np. 
35—18,i p. 3—14, Śkarbiósklega Stan., 
Skarbowa, Szlachtowskiega Feliksa, Szo- 
pena, Szymanowskiego Karola, Szyma. 
mawsklego Karola Rorzna, Tetmajera, 
Ursędnicza, Urzędnicza Boczna, Wene- 
cja Wybickiego, Miechowska. 

OKRĘG TV sklada slę z 9-cie obwo- 
dów i wybiera 3 radnych. Okręg abej- 
moja młice: Aleje Grottgera, Aleja Grott 
sera Boczna, Aleja Słowackiego np. 1— 
43, p. 20—66, Baszłowa 10, Batorego 
up. Wszystkie, Biskupia p. wazystkie, 
Bronowicka -np. wszystkie, Cieszyńska, 
Długa p. 4—64, i p. 68—58, Droga Nad 
Śudolem, Frledletna, Głowackiego, Gra- 
niema, Ha'ezyna Wojciecha, Karmełicks 
up. 39—51 i 55, 57, Kazimierza Wich 
kiego np. 11—35, np. 31—125, Kazim. 
Wielkiego Boczna, Kmiacs, Kolberga, 
Knścłelna, Kremerowska, Kremerowka 
Boczna. Krowaderska cala z wyjątkiem 
Nr. 6, 8. Knjewsku, Lenartowicza np. 
371, p 2-14, Litewska, Lobelska, Łącz 
na, Łabzowska, np. 13—6, p. 22—26, 
p. 34—40, Łokietka, Mazowiecka, Ohoż- 
na, Odrowęża Iwona, Plac Kazim. Wiel- 
kiego 5, Plater Emili, Pod Fortem, Pod- 
rhorężych 1, 2, Poznańska, Prądnicka 4. 
p. 8—80, Przeskok, Racławitka, Rydla 
mp. wszystkie, Rzeczna 8, np, wszystkie. 
Siemiradzkiego, Sienkiewicza np. 23—27 
= p. 16—26, Składowa, Słammicka, Sto- 


Redaktor: JERZY CESARSKI 


13—13, mp. 17—23, p. 4—8a, 10, p. 14— nows, Łanowa 


18, Śląska, Świętokrzyska, Świstackiego, 
Teresy, Wsrzywna, Wnjskowa, Wójtow. 
ska, Wrocławska, Wyspiańskiego, Zaką- 
tek, Zhażowa, Zbrojów, Żnławskiego. 


QKRĘG V składa się z 9<in obwo | 


dów | wybiera A radnych. Okręg obej- 
muje mlice: Aleja 29 Listapsda, Aleja 
29 Listopada Boczna, Arjańska np. |-- 
R mp. 13-17, p. 4—8, p. 14—18, Basz- 
ems np. i p. 15—20, np. i p. 22—25, Be 
dzińska, Biała, Bosacka 3, np. 5—1I, 
13, i p. wszyetkie, Celarawska, Czerwo- 
fuga np. 1—23, 27, 


ipa, Helelów, Kamienma, Kątowa, Króż. 
ka, Krzywa, Kurkowa, Kueniki, Langie- 
swem, Lubicz p. 2—46, Lubomirskiego 
np. 3—29, np. 35—51, Mogilska 2, 8, 10, 
16, Montelmpich A i mp. wszystkie, Mu- 
rowana, Murowana przedłużenie, Ogro- 
dowa, Osiedla of. I p. wszystkie, Pade- 
rawskiego, Pawia Bacma, Pędzichów, 
Plae Kolejowy, Flac Matejki, Prandoty, 
Prądnicka np. wszystkie, Prądnicka Ro- 
czna, Prędzyńskieg:, Rakowiska np. 1-43, 
p. 4—2, Rynek Kleperski, Sadowa, Ke. 
Siemaszk , Szlak np. 29—4, np. 41—65, 
p. 20—42, Topolowa, Towarowa, War- 
nzawska np. 1—7, np. 11—35, p. 4—20, 
2428, Wileńska, Wiśniawa, Wjazd, Wrób- 
lewskiago Zygmnnia, Zacisze, Zdrowa, 
Zręwanta Anga Żelazna, Żmujdzka, 


OKRĘG VI składa się a femin obwo- 
dów głasawania | wyhiera 7 radnych. 
Okręg ohelmmje ulice: Aleja Daezyń- 
skiego, Barskowa, Berka Joselewicza 30, 
Blich, Batsnicma. Brodowicza, Brod 
wieza Boczna, Chłopickiega, Chodkinwi- 
cza, Cystersów, Dwernickiego, Fabrycz- 
na, Gesie, Gliniana, Grunwaldzka, Grze- 
cka, Halioka 21, 22, Jachowicza, 
Kasprowicza, Kie'ecks. Kałłątaja, Ko- 
pernika np. 13—29, p. 22—44, i 48, Ko- 
synlerów, Kotlnrska, Krncza, Lotnicza, 
sp. Łazurza, Łazarza 


ple, Miedziana, Miodowa 55 i p. 50—60, 
Mogiiska p. 20—74, p. TRa 116, np. 11— 
39, np. 


Okopy. Olszyny, Opłorki, Osiedle ofie. I 
Ne. $, Osiedle oł. IE, Pasterska, Piaski, 
Piątka Herwma, Plac Błonie Reszcz. Pod 
górka mp. i p. 26—33, np. i p. 35—39, 
Tadmiejska. Pola Wipceniego, Procho- 
ea. Rymarka, Rzeczysko, Rzeźnicza, 
Raeźnicza Boema, Sierpowa, Softyka, 
Srzelecka, Wandy, Wiązowa, Wiśliska, 
Widliska Bnczna, Wyrwińskiego Wilka, 
Zajęcz, Zaleskiego, Żółkiewskiego. 

OKREG VH składa się z 9 obwodów 
| wybiera 7 radnych. Okres obejnneje 
ulice: Agniemku, Amgustjanska 4, np. 
B-15, 17, 19, Berka Joselewicza enla 
* wyjątkiem Nr. 30 NIE Bo- 
nerwwska, Bożego Ciały np. 3—11, p. 8— 
14, Brzawa, Dietloweka 3 — 5, Este- 
© 3, 5, Germdy np. i p. 2—2, 
Jams, Koletek, Kordeckiego, Kra- 
kowska m. 3— 7, p 4—12 np. 
4—55, Librowszozyzna, Maiselsa Rabi- 
ua p. wszystkie, Miodowa p. 42—48, 
p. 32-38, np. 8-21, p. 2-4, Moreny- 
vowska, Orzenzkowej, Paulińska, Piekar. 
ska, Plae Nowy ?, A. 9, Podkrzezie, Pod- 
górska 16, 3, Patockiego 18, 19, Rybaki, 
Saarega, Sebastjana, Skałrczna 15 i*p. 
8-16, Skamińska, Skawińska Boca, 
Smocza, Staniaława, Starowiślna np. 1— 
55. p. 4—29, p. 26-50. Stradomeka, Wie- 
lopola, Wrzesińska, Zyhiikiewncza np. 
saredih 


OKRĘG VIH shda się z 10 obwo- 
dów i wybiera alẹ A radnych. Okręg 
ofejmuje ulice: Axruetjańska 10, 18, 
$ 2—32, Bartosza, Benedykta, Bocheń. 
ska, Bonifraterska, Bożego Ciała p. 22— 
26, mp. 15-31, Brodzińskiego, Celna, 
Oben, Czarnieckiego, Dsjwór,” Eelars 
4,6, np 9—3, p. 10-16, Gazowa, Ha- 
Wks np. i p 2—1, mp. i p. 13s—18, 
Tranka, Jekóba, Józeln, Józefińska, Kal- 
wzryjska np. 1—7, p. 4, 6, Katarzyny, 
Krakowska np. 9—23, p. 14—36, np. 29— 
39, p. 44—56, Krakusa, Kopa, Lezłonów. 
Lewkawa, Limanawskiego, np. 1—19, 
ny. 25—31, 4, p. 10-—26, p. 30—58, Lwow- 
ska np. wszystkie, Meiseles Rahima 17. 
zp. 1—9, Miodowe np. 23—47, np. 51, 
Zda, Mustowa. Nadwiślońska, Na Przej: 
ścin, Nawa, Plec Rawół, Plae Wolnica, 
Płac Zgody ?,-8, np.'1 p. 1—5. np. i p. 
15—19, Podgórska mp. | p. 8—13, Prze- 
mysia, Przy Maście, Rękawka np. 41— 
53, np. 7—33, 3, $, Rynek -Padgórki, 
Recrzawska, Skateema np. 1—1, 2. So- 
kolda 79, 11. Solo, Siaromostowa, 
Ślarowiślna np. 65—75, p. 54—86, np. 
7T71—93b. 95, 91. Stwosza Wim, Sze- 
roka, Targowa, Trynitarska, Warszauera, 
Wawrzyńca, Wąska, Węgierska, Węglo- 
wa, Zamojskiego zp. 1—7, Plac Nowy 
4,11 

OKRĘG IX składz się z A obwodów 
i wybiera 7 radnych. Okręg abejmnje 
ulice: Abrshoma, Aleja Dębowskiego. 
A'eja Pad Koprem, Bonarka, Center- 
na, Czarna, Czyżówta. Dąbrówki, Dyb- 
rawskizgo, Dekerta, Dekerta Botrna, Do- 
dzińskich braci, Dwcrcows, Dworzee 
Podgórski, Gipsowe, Culikówka, Gro- 
mańzku, Gumniska. Hetmsńsks, Janowa 
Wols, Jerozolimska, Kslwaryjsks np. 
9155, np. 63—93, Kącik, Klingi, Kalejn- 
ws, Koezykarska, Krzemionki, Krzywda, 
Lasówka, Tanckórońska, Limenowskie- 
go np. 33—46, p. 60/62 1 47/40, Lipowa, 
Ludowa. Lwowska p. 10—30, p. 2—8, 


Boema, 

Myśliwska, Na Dołach, Na Zjeździe, Re 
wy. Parkowa, Parkowa Bocznu, Lasoty 
plac, Plac Przystanek, Plac Zgody 9, LI, 
113, Płuszowska, Pođskale, Portowa, Pro- 
kocimsks, Przemysłowa, Przewóz, Pna- 
karaka, Redemptorystów, Rękawka p. 
4—12, p. 14—39, Robctnicza, Romanowi- 
rza, Sormanka, Saska, Smolki 4, da, Suo- 
ma, Śworzowicke, Toznnwskiego, Tatrzeń 
ska, Treuguta, Wadowicka 44, 46, Wa 
lowa, Wapienna, 3, Widak, 
Wlejsks. Wieliczka, Wodza, - Zabłocie, 
Zadworze, Zakapisńska, Zamknięts; Za- 


1 |mojskiego np. 21-48, p. mmystkie. Za 


Torem, Rybitwy. 


OKRĘG X składa się 1 ? obwodów 
i wybiera é radnych. Okrog cbejmnje 
licz: Aleja Skrzyneckiego, Barska, Hocz 
na, Bzowa. Czackiego, Czarodziejska, 


Swiat Pracy za listą nr. 5 
„Prolest przeciwko skreśleniu kandydatów tow. tow. A. 


W środę, 30 b. m. odbyła się 
Konferencja zarządów związków 
zawodowych, przy licznym udziałe 


delegatów, której. przedmiotem by-| Po dyskusji zebrał głos 
ła sprawa wyborów do Rady Miej, 


skiej. Przewodniczył taw. Bobrow- 
ekl, Referat o znaczeniu wyborów 
do Rady Miejskiej wygłosił tow. 
Bator. W dyskusji przemawial 


Pei wawa OTWARTA pem 
remme kawiarka 


KAKADU” 
gy 


Krakowie przy ul Grodzkiej 42 
Telefon I. 16-03 
W niedzielę i święta dancing 
od godz. 6—8.30 wieczór. 


Boczne, Harcerska, Jacka, Kalwaryjska 
p- MMA, p. 4—94, Kapelanka, Kilt- 
skiego, Klonows, Koblerzyńska, Konie- 
doada, Konopnickiej, Krasickiego, Lu- 

dwinowska. ńskiezo, Ka Marks, 
EE JJ Miery Stanisława, Na 
Aletżaniu, Orawska, Serkowskiego p'at, 
Polna, Pewroźnieza, Pułaskiego, Pycho- 
wicka, Rejtame. Retmańsku, Rolne, Ror- 
droże, Różsna, Rybacka. Rydlówks, Rze- 
mieśłniea Solezjańska, Sandomierska, 
Ks. Skargi. Skwerowa, Smolki p. 8—18, 
np. wszyskie, Sokolska 13, 11, Spiska, 
Swoboda, Szwedzka, Turecks, Twardow. 
skiego, Tyniecka, Wadowicka np. wszy. 
sikie, Warneńczyka p. wszystkie, W. 
Jewakiega, Wilga, Wróble, Wygrana, Wy- 
iom, Zagrody, Zamkowa, Zatorska, Zdun 
ska, Zielna, Zielna Rocmi, Ceglarnka. 
Rynek. Dębmiski. 


i dr. L Cołkoszowej 


szereg towarzyszy, którzy omówili 
akcję wyberczą ze strony zarówno 
prografhowej jak też i technicznej. 
tow. A. 
Ciełkasg, który podniósł ważność 
chwili Graz przedstawił przebieg 
dotychczasowe kampanii wybor- 
czej, Przemówienie tow. Ciołkosza 
przyjęto oklaskami. 

W przyjętej rezolucji konferen- 
cje wezwgła ogól klasy pracują- 
ce dò głosewania na listę m. 5. 

Ponadto konferencja uchwaliła 


|protest przeciwko skreśleniu ze 


spisu wyborców ttow, Ciołkosza 
i dr. L. Ciofkoszowej, a tym sa- 
mym — utrąceniu ich kondydatur 
de Rady Miejskiej. Konferencja 
stwierdza, iż stało się to wbrew 
obowlązującym przepisom praw- 


Zgromadzenia 


Zebranie przedwyborcze diz wy- 
„borców okręgu nr. 1. 

odbędzie się w niedzielę, dola 4 
b. m., 6 godz. 3 po południu, w 
lokalu Centralnego Związku Ro- 
bolników Przemystu Chemitznegó, 
Rynek Główny 16, II p. 

Przemawiać będą kandydaci 
sty P. P. S. i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych Nr. 5. 

"Wyborcy | Wyborczynie staw- 
cie się licznie! 

.. 


O 
Zgromadzenie Okręgu VI i IX|. 


odhędzie się w niedzielę dnia 4 
grudnia b. r. gadzinie 15-ej popo- 
łudniu w Płaszowie w lokalu Ko- 
mitetu PPS przy, ul. Krzywda 28. 
Wszystkich mieszkańców Płaszo- 
wa wzywamy o przybycie na zgro 
madzenie!! 


Na zgromadzeniu tym przema- 
wlać będą kandydaci wymienio- 
nych Okręgów. 

SO 
Zgromadzenie Okręgów VIII, 
IX i X odbędą się w niedzielę, 
dnla 4 grudnia b. r 6 godzinie 
10-ej rano w Domu -Roboiniczym 
w Podgórza przy ul. Smółki 9. 


Przemawiać będą kandydaci kj 
mientonych Okręgów. 


Na zgromadzenie to wzywamy 


przedwyborcze 


wszystkich róbotników i obywa- 
teli wyborcówł! 

Dmia 4 grudnia b. r. o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w 
Krakowie, przy ui. Mogilskiej 83 
(na parceli ogrodzonej) masowy 
wiec obywatelski Okręgu VI, dziel 
nicy Dąbie. 

Na powyższym wiecu będą re- 
ferowali radni miasta i kandydaci 
na radnych, jakoteż członkowie 
O. K. R. P. P..S. i Rady Zw. Za- 
wodowych. 

Wzywamy robotników i robot- 
niee dziefnicy Dąbie do masowego 


udziału w iym wiecu. 
.. 


Dala 4 grudnia b. r. odbędzie 
się w Krakowie przy ul. Grzegó- 
rzeckief 51 (Sk'ad drzewa) o godz. 
li-ej przed południem przedwy- 
borczy wiec dzlelnicy Grzegórzki 

* 
W dniu 4 grudnia, w niedzłelę, 
odbędzie się w lokalu P, P. S. 
w Zakrzówku, przy ml. Twardow 
skiego.72, przedwyborcze zgro- 
madzenie mieszkańców Podgórza, 


„ Ludwikowa, Zakrzówka, Dęb- 
nik į Osiedla Robotniczego na 
Czarodziejskiej R. P. P .S. i kandy- 
Referować będą ttow. z O. K. R. 
P. P. S. I kandydaci listy Nr. V. 


Pracownicy kolejowi! Emeryci! W łowy po kolejarzahc 


Kolo miejscowe 


ZZK Związku| 1933 r..na godz. 10-tą rano w Do- 


Zaw. Prac. Kolejowych w Krakę- mu ZZK przy ulicy Warszawskiej 
wie zwołuje na dzień 4 grdnia| ne. 15/17: - 


Masowy wiec 


pracowników kolejowych, emerytów i 


dów po prac. kolej. 


Związek Robotników Przemysłu Skórzanego 


urządza dn. 4.12 o g. 10 przed po łudniem w sali Domu Górników. 


Uroczystość Qdsłonięcia Sztandaru 


W programie okolicznościowe | no-wokalne. 


przemówienia, produkcje muzykal. | 
i 


Zarząd Oddziału 
Garbarzy w Wieliczce. 


Qdbito w drukarni Sp. 


We wczorajezym numerze „Na- 
przodr”, na str. 5-ej, podana była 
notatka, w której mylnie padany 
został numer naszej listy kandy- 


Malarze i Lakiernicy 
Qddz.ał |. w Kra.owie 

W dniu 5 grudnia b. r. © godz. 
17-tej wieczorem w lokalu Budo- 
wlanych, Rynek Główny 10, 1 p., 
odbędzie się zgromadzenie mala- 
rzy i lakierników, 

Obecność wszystkich członków 
konieczna. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawy organizacyjne. 

2) Sprawa wyborów do Rady 
Miejskiej. Zarząd Oddziału 1. 


łkosza 


nym, a miało na celu wywołanie 
zamieszenia w szeregach walcżą- 
cego proletariatu, Cel ten jednak 
nie będzie osiągnięty. Świat Pracy 
odda swe głosy na lisię P.PS. 


ł Związków Zuwodowych nr. 5. 


KRAKW FCTIAWSAIOGO 14, 
Ta bise 


— | 
KINQ MUZEUM DLA "LU. b. "n. 

W nledzielę, dnia 4-go grudnia 
1938 r., o godz. % wieczorem, wy- 


datów do Rady Miejskiej. 

Lista P. P. S. i Związków Zæ 
wo lowych, na którą będziemy gło- 
sowali w dniu 18 grudnia ma'ni 
mer 5. 


ARKADIA" 


FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW 
KRAKÓW, Telefon 136-18 
SPECJALNOŚĆ: 
„JARZĘBIAK”, „BRANDY . VIN" 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela 4.12 po poł „Radzina 
Whiteoaktów", wiecz. „Balladyna“, 

Poniedziałek 5.12 „Rigaletto".; 
TOTI DAL MONTE — L MONTE- 

SANTO I RINO CASTAGNINO 

W OPERZE KRAKOWSKIEJ 

W najbliższy poniedziałek, „dnia $ 
bm. odbędzie mię rewelacyjny występ 
najznakomitszych śpiewaków opery 
mediolańskiej „La Scala", a to so- 
pranlstki Toti del Monte i barytoni- 
sty Montesanta. 

BALET PARNELLA, 

który jest wszędzie entuzjastycznie 
przyjmowany, a to dzięki swolm za- 
chwycającym, w zpoaóh mistrzówaiaj 
wykonywanym pradukcjom tanen 
nym, wystąpi tylko jeden raz to mis- 
dzielę, 4 b. m. w Starym Teatrze, 
Zapowiedź tego wieczoru wywołałą 
w naszym mieście b. żywe zaintere= 
sowanie, 


JULIUSZ NACHT 


'Kraków, Stradom5 


Kina 


świeila kino „Muzeum“ dla T,U.R.| ADRIA: „Granica“. 


najlepszy film polski p. t 
ROBERT I BERTRAND 
Dwaj złodzieje 


ATLANTIC: „Korasze” i „Biżwa na 
Brandwcyn*. 
DOM ŻOŁNIERZA :, „Rosa Marie” 


Najweselsza komedia polska, w | z Jeanette Mac Donald. 


rolach glównych królowie humo- 
ru: Eugieniusz Bodo i Adolf Dym- 
sza oraz caia ekipa innych jak: 
Ćwiklińska, QGrossówna, Orwid, 
Znicz, Krzewiński i Fertner. Ponad 
to doborowe uzupełnienie. 

Bilety do nabycia przy kasie Ki- 
na „Muzeum“, ul. Smoleńska 9. 


Radlo krakowskie 


NIEDZIELA, 4 grudnia. 

245 Pogadanka dla rolników: — 
„Jak prowadzić zamoksztąłcenie w 
przysposobiealu rolniczym“  wygł. 
Inż. Gaweł Piotr. 8.55 Muzyka lu- 
dowa (płyty). 8.05 „Rozmowy z rol- 
mkami!* przeprowadzi inż. Lech 
Rośclszewski, 11.15 Muzyka (płyty 
z Warszawy). 13.05 „Kultrua 1 sztu- 
ka": „Z dziejów krakowskiego tea- 
tru” wygł. Józef Wiśniowski. 
14.40 „Dobra książka": Fragment z 
powieści Andrzeja Struga „Żółty 
krzyż” czyta Julia Romowicz. 14.55 
Muzyka ludowa (płyty). 15.20 Ga- 
weda: „łzs to jesleń w halnym 
tańcowała" wygłosi Tala Rollecz- 
kówna. 19.30 Muzyka operowa (ork. 
symfon. i Caruso (płyty). W prze- 
rwie: ewentualna transmisja z ży- 
cla. 20.10 Lokalne wiadomości spor- 
towe. 23.05 Zakończenie audycji 

PONIEDZIAŁEK. 5 grudnia, 

651 Pieśń „Kiedy ranna wstają zo- 
ræ“. 1115 Muzyka — płyty z Warsza- 
wy. 1400 Muryka obiadowa w wyk. or- 
kiesry Rozgłośw kalowiskiej pod dyr, 
Jarosława Leszczyńskiego. 1450 Pro- 
gram. 14,55 Krakowski dziennik « 
towy. 18.00 Odczyt: Poznsj samego sie- 
bie — wygł. dr, Włodzimierz Szewrzuk, 


1810 Polska muzyka fortepisnowa w 
wyk. Nory Jołelsówny: 1) Henryk Mel- 
cer: Znarzłi ten kraj, 3) Tedensz Kas- 
sera: Sonatina, 4) Felika Łebwński: Mi- 
niany: m) Marsz, b) Maznrek, e) Pol- 
ka, d) Toceslina. 22.00 Reci] śpiewa- 
szy Grace Maore z Warszawy. 2230 Mu. 
zyka a płył. 2255 Iejormacje lokalne. 
23.05 Zakończenie andycji. 


Ogłoszenia drobne 


A we DAUA 


g= migm wa Iwa napana 
a down Gori Ma 
arak 2. 


Nakładowa 


un tw wi 


LOPP.: „Ruma żona Sinobrodegw”. 
SCALA: „Jezebel“. 

STELLA: „Czarny korri”. 
ŚWIT: „Ostatnin brygada”, 
WANDA: „Czsrdase”. 


S zn zR EAZA 


DOM KONFEKCYJNY 


BERNARD MENDLINGER 
KRAKÓW, UL. GRODZKA 1. 26 


Poleca UBRANIA MĘSKIE i DZIE. 

CIĘCE oraz KONFEKCJĘ DAMSKĄ. 

pa cenach umiarkowanych. — 

Uwaga na adres Uwaga na adres 
UL. GRODZKA 26. 


Święty Mikotal 


w Krakowie 

W dniach od 3 — 8 grudnia b.r. 
odbywa się w Krakowie zbiórka 
gwiazdkowa na pomoc zimową 
pod hasłem „Gwlazdka dla dzieci 
bezrobotnych", 

Specjalną atrakcją zbłócki w dn, 
4 grudnia będzie pochód Św, Mi- 
koiaja, który w orszaku aniołów 
i diabłów będzie podążał do Ryn- 
ku. 

W zbiórce wezmą udzłał przed- 
stławiciele władz z wojewodą dr. 
Tymińskim i prezydentem m. Kra- 
kowa, dr. Kaplickim na czele, - 


JAKÓB GROSS 


SKŁAD PORCELANY, 
KRYSZTAŁÓW, SZKŁA 1 m 


KRAKÓW, Rynek Gł 8 — 


Powołujący się na zam! 
„Naprzedzie" otrzymuja rabat. 


PiRGWstdlzęuay Zakład + ogrzeko 


W KRAKOWIE 


„CONCOR DIA” 


JANA Wil -EGO 
pl. Szczesański Z, Val. 10: 
urządza pogrzeby od najskromnie|: 
szych do najwspanialszych |przepro- 


wadza ekshumacje i przewozy kułok 
do wszystkich krajów. i 
Mniej zaroonym daleko idące. 
asteprt 


Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. ' 


